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Skandaliści są jak barwne ptaki, 
które upiększają naszą szara rzeczy-
wistość. Poprzez swoje nietypowe 
zachowania zwracają uwagę na 
problemy, które często w danych 
społecznościach są tematem tabu. 
Jest wielu skandalistów, którzy, jak 
się później okazało, wyprzedzili 
swój czas i utorowali drogę nowym 
ideom i zasadom.

Skandalem jako wyrazem twór-
czym często posługują się artyści 
wyższych lub niższych lotów. Skan-
dal w naszych czasach okazał się do-
skonałym chwytem marketingowym. 
Po co wydawać pieniądze na drogą 
reklamę, skoro wystarczy posłużyć 
się prowokacją, aby wszystkie bar-
dziej i mniej opiniotwórcze media 
zajęły się danym delikwentem? Te 
chwyty są doskonale znane - trochę 
obrazoburczych religijnie metafor 
przyprawionych szokiem obyczajo-
wym i sukces zagwarantowany.

Trzeba jednak rozróżnić tych 
artystów, którzy posługują się 
skandalem w imię jakichś wartości, 
od tych, którzy żerują na zwykłej 
ludzkiej ciekawości. Dziewczyny 
z rosyjskiej grupy Pussy Riot szo-
kują. Ich happeningi mogą przypra-
wić o ból głowy nawet najbardziej 
otwartych na nowe trendy świadków 
ich działalności artystycznej. Ale 
w ich projekcie jest jakaś idea, cel, 
wyższe przesłanie. One chcą wstrzą-
snąć rosyjską społecznością, aby 
ta wreszcie przejrzała na oczy. I co 
warto powiedzieć, te młode artystki 
narażają się na spore problemy 
z prawem, od finansowych grzywien 
do kary więzienia włącznie.

W tym kontekście współcześni 
polscy skandaliści wyglądają żało-
śnie. Jerzy Urban przyszedł do studia 
telewizyjnego ubrany w szaty bisku-
pa i na wizji zapalił papierosa. Dla 
mnie zapraszanie Jerzego Urbana 
do studia telewizyjnego jest już samo 
w sobie niesmacznym skandalem. 
Dlaczego osobie tak skompromito-
wanej daje się głos w jakimkolwiek 
dyskursie publicznym? Zapew-
ne chodzi tu o zwyczajne słupki 
oglądalności.

Jeszcze bardziej niesmaczny 
skandal wywołał pisarz Michał 
Witkowski, który podczas modo-
wej imprezy w Łodzi pokazał się 
na tak zwanej „ściance” w kretyń-
skiej stylizacji, której częścią była 
różowa czapka z runami SS. Po co 
to było temu niewątpliwie utalen-
towanemu literatowi? Naprawdę 
nie wiem. Być może jest to mało 
wyrafinowana kampania przed 
ukazaniem się jego kolejnej książki, 
a może zwykła głupota. Czy w dzi-
siejszym świecie ludziom zależy 
jedynie na pieniądzach i taniej 
popularności? Zawsze myślałem, 
że literaci chcą nam przekazać 
coś więcej niż projekty typu reality 
show. A jeżeli już tak nie jest, to 
po co sięgać po ich twórczość?

Andrzej Buda
a.buda@nj24.pl

Tak się złożyło, że do Jeleniej Góry przy-
szedł ostatnio nowy dyrektor gastronomii. 
(…) Tylko jak z tym rozeznaniem w tere-
nie? Czy Ob. Dyrektor jeździ każdego dnia 
i poznaje podległe mu, wielozakładowe 
przedsiębiorstwo rozrzucone po trzech 
powiatach? (…) Nie. Dyrektor wie na ogół 
wszystko ze słyszenia, a często z prasy, bo 
dyrektor nie ma służbowego samochodu. 
Może jeździć PKS-em lub koleją.

n
Jeleniogórska spółdzielnia „Włókno” 

przyodziewa tramwajarzy, personel PKS-u, 
leśników i pracowników służby drogowej 
w całym kraju. Dla rolników i pracow-
ników stoczni szyje ciepłe ubrania na 
podpince z anilany, przybrane kołnierzem 
ze sztucznej nutrii. Zespół chałupników 
wykonuje fartuchy szkolne i ochronne. 

Wartość całej odzieży przekracza rocznie 
30 milionów złotych.

n
Czyżby jeleniogórski ZOM nie zauważył 

pudełek po papierosach, gazet i innych pa-
pierzysk pływających od rana do wieczora 
w basenie najbardziej reprezentacyjnej 
w mieście fontanny na rynku? 

n
W pierwszym liście pisała anonimo-

wa autorka do Komendy MO w Jeleniej 
Górze: „My, mieszkańcy Sosnówki, 
zwracamy się do was z prośbą, aby-

ście zlikwidowali nielegalny handel 
wódką, ponieważ po każdej wypłacie 
nasi mężowie nie idą do pracy po dwa, 
trzy dni, tylko piją i przepijają wypłatę, 
a cierpimy my i nasze dzieci. Uprzedza-
łyśmy go listownie, aby przestał, ale on 
się śmieje i mówi, że ma znajomości. 
Adresów swoich nie podajemy, a to ze 
względu na szykany sprzedającego, jak 
i własnych mężów, przeto list puszcza-
my w Jeleniej Górze”.

Wybrał: GOK

47 lat temu w NJ

Tylko 3,6 procenta wyniosła fre-
kwencja w niedzielnych wyborach do 
Rady Cieplic. To znacznie mniej niż 
przed czterema laty.

Potwierdziły się wcześniejsze oba-
wy, że wybory cieszą się znikomym 
zainteresowaniem. Do rady zgłosiło się 
zaledwie 17 kandydatów (na 15 miejsc). 
W niedzielę lokale świeciły pustkami. 
Członkowie komisji wręcz z utęsknie-
niem wypatrywali wyborców. - Może 
ta pani wejdzie? - niemal się zakładali, 
obserwując przechodniów. W lokalu 
wyborczym w II LO do godziny 11. 
głosowało zaledwie 7 osób. Dwa razy 
więcej było w komisji znajdującej się 
w budynku Politechniki Wrocławskiej. 
W Termach Cieplickich do południa 
głosy do urn wrzuciło zaledwie 21 osób. 
Ale to i tak niewiele.

- Przychodzą przeważnie ludzie starsi 
- słyszeliśmy w komisjach. - Szkoda, bo 
jak się ukaże coś o radzie w internecie, 
to jest mnóstwo komentarzy. Ludzie 
narzekają na radnych, na to, że nic się 
nie dzieje. A jak mają możliwość, by to 
zmienić, to z niej nie korzystają - mówi 
nam jeden z członków komisji.

- Potwierdziło się to, co mówiłam 
wcześniej: praca społeczna nie jest 

dzisiaj w modzie - przyznaje Anna Bał-
kowska, przewodnicząca poprzedniej 
rady i zarazem przewodnicząca komisji 
wyborczej.

- Spełniam obywatelski obowiązek 
- mówi z kolei Piotr Ptaszyński, ciepli-
czanin, którego spotkaliśmy przy urnie. 

- Myślę, że rada jest bardzo potrzebna, 
żeby rozwiązywać nasze lokalne pro-
blemy. Przychodziłem na spotkania 
poprzedniej rady, trochę się działo.

Nie zmartwiła go informacja, że był do-
piero ósmą osobą, która głosowała w tym 
lokalu. - Każdy sam decyduje, czy iść, czy 
nie iść. Dzień się jeszcze nie skończył - 
mówił. Rozmawialiśmy przed południem. 
Niestety, do zamknięcia urn sytuacja 
niewiele się zmieniła. Łącznie frekwencja 
w niedzielnych wyborach wyniosła 3,6 
procenta. Wydano zaledwie 416 kart do 
głosowania. Rekordzistka, Sylwia Bajor, 
zdobyła 138 głosów. Cztery lata temu 
osoby z takim wynikiem nie wchodziły 
do rady (trzeba było mieć minimum 
207 głosów). Teraz wystarczyło ponad 
50. W 2011 roku frekwencja też nie była 
porywająca, ale wynosiła 12 procent.

Anna Bałkowska mimo wszystko uwa-
ża, że rada jest potrzebna. - Teraz będzie 
musiała działać bardzo prężnie, żeby 

pokazać, że coś od niej zależy i wytrącić 
argumenty pesymistom - mówi była 
przewodnicząca.

Do Rady Cieplic dostali się (kolejność 
alfabetyczna, w nawiasie obok nazwiska 
liczba głosów na kandydata): Sylwia 
Bajor (138 głosów), Jerzy Bilski (137), 
Alina Boreta (101), Mateusz Caban (93), 

Urszula Cichoń (91), Paweł Drewniak 
(120), Michał Kasztelan (128), Oskar 
Klimek (65), Bernard Knobelski (55), 
Leszek Malinowski (103), Teresa Mitsat-
sos (92), Czesław Niemiec (65), Paweł 
Rabczyński (74), Marcin Sidziński (136), 
Justyna Szczygielska (133).

(ROB)

Fiasko wyborów do Rady Cieplic

Porwali, wywieźli za miasto, po dro-
dze bili i szarpali, a na koniec wrzucili do 
ośmiometrowego komina. Od konkubiny 
swojej ofiary zażądali okupu. Sąd Okrę-
gowy w Jeleniej Górze w ubiegłym ty-
godniu skazał sprawców tego zdarzenia.

Chodzi o sprawę porwania z lipca 
ubiegłego roku. Mariusz P. ze swoim 
kolegą podjechali do garażu znajomego 
w Jeleniej Górze. Właściciel garażu 
oferował podobno szlifierkę kątową 
w dobrej cenie. Mariusz P. nie znał 
tego mężczyzny, ale chciał zobaczyć, 
czy sprzęt wart jest swojej ceny. Wziął 
samochód swojej konkubiny i pojechali. 
Kiedy byli w środku, nagle pod garaż 
podjechało trzech mężczyzn. To Robert 
S., Marek B. i Adam M. Dwaj pierwsi 
zaczęli bić i kopać Mariusza, aż ten 
upadł na ziemię. Potem wsadzili go do 
samochodu jego konkubiny. Zszokowa-
ny kolega wsiadł z nimi, bo nie chciał 
zostawić Mariusza samego. Ale bandyci 
kilkaset metrów dalej kazali mu wysiąść.

Po drodze dalej bili swoją ofiarę. Zabrali 
telefon. W pewnym momencie Marek B. 
dał mu na chwilę telefon i kazał zadzwonić 
do konkubiny i powiedzieć, że został 
porwany i że chcą 5 tysięcy złotych okupu. 
Kobieta początkowo nie uwierzyła. Dopiero 

później zadzwonił Robert Sz. i powtórzył, 
że jak nie zapłaci, to nie zobaczy ani samo-
chodu, ani konkubenta. - Trafisz do dziury 

- powiedział z kolei któryś ze sprawców po 
drodze do Mariusza P.

Porywacze wywieźli swoją ofiarę 
w okolice Wolbromowa. Kazali wysiąść. 
Mariusz P. nie wiedział, gdzie jest, bo 
kazali mu zaciągnąć na głowę koszulkę. 
Na miejscu czekał na nich jeszcze jeden 
mężczyzna. Zaprowadzili swoją ofiarę do 
lasu. To zupełne odludzie, rzadko kiedy 
ktoś tędy chodzi. Następnie bandyci, 
grożąc nożem, kazali wskoczyć mu do 
ośmiometrowego komina po byłych 
zakładach wapienniczych. Mariusz P. nie 
miał wyjścia i opuścił się po gałęzi do 
komina. Bandyci zostawili go i wrócili 
do Jeleniej Góry, po czym ukryli pojazd.

Sprawa jeszcze tego samego dnia 
wyszła na jaw, bo kobieta zawiadomiła 
policję. Sprawcy zostali namierzeni 
i zatrzymani. Robert S. wskazał miejsce, 
w którym ukryli zakładnika. Mariusza P. 
uwolniła policja i straż pożarna.

Mężczyźni odpowiadali za szereg 
zarzutów, w tym uprowadzenie za-
kładnika ze szczególnym udręczeniem. 
Okazało się też, że Robert S. i Marek 
B. byli w przeszłości karani, przy czym 

pierwszy z tych mężczyzn miał już na 
koncie kilkanaście wyroków.

Sąd Okręgowy w ubiegłym tygodniu 
skazał Roberta S. i Marka B. na kary 
po 7 lat więzienia, z kolei trzeciego ze 
współsprawców - Adama M. - na karę 
5 lat więzienia. Do tego zastosował 
wobec nich pięcioletni zakaz zbliżania 
się i kontaktowania z pokrzywdzonym.

Tuż przed ogłoszeniem wyroku 
doszło do nietypowej sytuacji. Obroń-
ca dwóch oskarżonych, adw. Ilona 
Grabas, złożyła wniosek o skierowanie 
sprawy na drogę mediacji. Wynikało 
z niego, że pokrzywdzony zgadza 
się na ustalenie kary dla oprawców 
w trybie mediacji. Sąd odrzucił ten 
wniosek uznając, że postępowanie 
już się zakończyło i pozostało jedynie 
ogłoszenie wyroku. 

- W tej sprawie jest bardzo dużo do-
wodów, najistotniejszym są zeznania 
pokrzywdzonego - mówił w uzasadnie-
niu wyroku sędzia Sądu Okręgowego 
Marek Buczek. - Był on przesłuchiwany 
5 czy 6 razy i każdorazowo mówił to 
samo. Pierwsze przesłuchanie miało 
miejsce zaraz po zdarzeniu, właściwie 
tego samego dnia. Pokrzywdzony był 
trzeźwy. Trochę różniły się jego zezna-
nia podczas samej rozprawy, ale były 
to różnice nieznaczne.

Kolejne dowody to opinie biegłych 
lekarzy odnośnie obrażeń Mariusza P., 

zeznania innych świadków oraz samo 
znalezienie Mariusza P. w miejscu 
wskazanym przez Roberta S.

- Wyrok w zasadzie jest niski - przy-
znał sędzia Marek Buczek. Przypomniał, 
że czyn z artykułu, z którego zostali ska-
zani (wzięcie zakładnika ze szczególnym 
udręczeniem), jest zagrożony karą od 5 
do 15 lat bądź 25 lat więzienia.

Wyrok nie jest prawomocny. Obrońca 
zapowiedziała odwołanie. Prokurator To-
masz Krzesiewicz nie przesądza jeszcze 
sprawy. - Na gorąco można ocenić ten 
wyrok jako sukces - powiedział. - Orze-
czone kary w niewielkim stopniu odbie-
gają od tego, czego żądał prokurator.

Prokurator chciał po 8 lat więzienia 
dla dwóch pierwszych oskarżonych i 6 
lat dla Adama M.

W sprawie wciąż pozostaje kilka pytań, 
na które trudno znaleźć odpowiedź. Po 
pierwsze, co było motywem działania 
sprawców? Robert S. dowiedział się, że 
pokrzywdzony rozpowiada na mieście 
o nim, że jest na utrzymaniu swojej 
konkubiny. To go zdenerwowało. Tak 
bynajmniej zeznawał na policji i w sądzie. 
Tylko, czy to wystarczający powód, by 
pobić, wywieźć do lasu, wrzucić do dziury 
i żądać okupu? Kolejne: kim był mężczy-
zna, który czekał na sprawców na miejscu 
i wskazał im dziurę po zakładowym komi-
nie? Tego śledczym nie udało się ustalić.

(OBE)

Bo źle o nim mówił

Nieliczni zdecydowali się oddać głos.
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Kuba jest członkiem założycielem 
stowarzyszenia Wolne Konopie, które 
od lat opowiada się za legalizacją 
w Polsce marihuany. Tuż przed Wiel-
kanocą młody jeleniogórzanin został 
zatrzymany przez Straż Graniczną 
pod zarzutem przemytu znacznej 
ilości środków odurzających. Grozi 
mu za to kara od 3 do 15 lat więzienia.

Środki, o których mowa, to olej 
z konopi, kurkumy i eukaliptusa oraz 
wyciągi z innych roślin - grawioli, 
żywicy olibanowej, a także jagody goi.

Adresowaną do J. Gajewskiego 
paczkę odebrał jego brat. Spotkał się 
z kurierem pod sklepem w Cieplicach. 
Po tym, jak kurier wysiadł z auta, wy-
skoczyli za nim funkcjonariusze Stra-
ży Granicznej z bronią. J. Gajewski 
zgłosił się dobrowolnie. Prokuratura 
wystąpiła wobec niego z wnioskiem 
o tymczasowe aresztowanie.

- Nie mogę złego słowa powiedzieć 
na zachowanie funkcjonariuszy, byli 
grzeczni, wszystko odbywało się 
zgodnie z procedurami. Dali mi 
odczuć, że nie traktują mnie jak ja-
kiegoś dilera czy groźnego przestępcę 

- mówi J. Gajewski.
Obrońcy J. Gajewskiego udało się 

przekonać sąd, że jego klient nie jest 
kryminalistą i nie handluje narkotyka-
mi. Po wpłaceniu poręczenia majątko-
wego sąd nakazał zwolnienie Jakuba. 

Jakub Gajewski od lat działa w sto-
warzyszeniu Wolne Konopie. W ostat-
nim czasie zaangażował się w pomoc 
ludziom chorym, najczęściej na nowo-
twory, na które nie działają standar-
dowe terapie. Namówił swojego ojca, 
który miał silnie rozwinięty nowotwór 
z przerzutami, do zastosowania alterna-
tywnej terapii. Gdy już nie skutkowały 
leki, ojciec Kuby zaczął zażywać prepa-
raty z wyciągiem konopi i innych roślin.

- Tato nie poddał się chemioterapii 
ani radioterapii. Ma wycięte cztery or-
gany. Miał trudności z oddychaniem 
po wycięciu części płuca. Po tym, 
jak zaczął zażywać olej, jego stan się 
poprawił, wrócił mu apetyt, nabrał 
sił, może normalnie funkcjonować 
i oddychać - opowiada Kuba.

Gdy u mamy Kuby pojawiły się 
zmiany czerniakopodobne na skórze, 
polecił jej smarowanie zmienionych 
miejsc olejem z konopi. Podziałało 
bez żadnych skutków ubocznych, in-
gerencji chirurgicznej i faszerowania 
się lekami. Zmiany na skórze zniknęły.

Walka o życie
Najbardziej spektakularne są efekty 

terapii olejem z konopi u Kuby Bar-
tola z Wrocławia. Młody mężczyzna 
miał rozwiniętego glejaka, czyli guza 
złośliwego mózgu. Nowotwór był 
leko- i chemiooporny. 

- Po ponaddwumiesięcznej che-
mioterapii lekarka prowadząca 

syna przyznała, że to wszystko, 
co medycyna może zrobić. Można 
było mu zaordynować jeszcze 
jedną serię, ale poza wydłużeniem 
życia o kilka tygodni zafundował-
bym dziecku męczarnie. Zacząłem 
szukać innego ratunku. Dowiedzia-
łem się o tzw. imporcie docelowym 
leków na bazie marihuany. Dzięki 
szefowej jednej z niemieckich firm 
farmaceutycznych produkujących 
takie specyfiki otrzymałem pełną 
dokumentację rejestrową leku do-
puszczonego już w Polsce. Posze-
dłem z tymi papierami do lekarzy. 
Okazało się, że procedury będą 
trwać długo, a mój syn nie miał 
czasu. Zacząłem na własną rękę 
organizować próby leczenia syna 
w Niemczech. Znalazłem kontakt do 
lekarzy zajmujących się terapią kan-
nabinoidami, wysłałem dokumentację 
syna. Załatwiłem nawet meldunek 
i pełnomocnika. Z tym wszystkim 

poszedłem do NFZ prosić o zgodę 
na leczenie syna za granicą. Usłysza-
łem, że nie da się. Pewnie dlatego, że 
szczerze powiedziałem, o jaką terapię 
chodzi - wspomina Hubert Bartol, 
ojciec Jakuba.

W sytuacji, gdy o życiu syna decy-
dowały już dni i godziny, ojciec chło-
paka zaczął zgłębiać wiedzę na temat 
oleju z konopi. Tu bardzo pomógł mu 
Jakub Gajewski, który podsyłał linki 
do publikacji w internecie.

- Postanowiłem ratować syna bez 
względu na wszystko. Najpierw za-
stosowaliśmy inhalację marihuaną. 
Przyniosło mu to ulgę w cierpieniu, 
zaczął przesypiać noce, zmniejszyły 
się bóle głowy. Gdy znalazłem 
dostęp do sprawdzonego oleju, 
zacząłem go sprowadzać i podawać 
synowi. O wszystkim informowa-
łem lekarza prowadzącego. Gdy po 
trzech miesiącach mój syn miał już 
na tyle siły, by pójść do poradni pa-

liatywnej, lekarka niemal rozpłakała 
się, gdy go zobaczyła. Po siedmiu 
i pół miesiącach terapii olejem RSO 
badanie tomografem wykazało zanik 
guza i rozsianych komórek rako-
wych. Mój syn wraca do życia, staje 
się coraz bardziej samodzielny, je 
i śpi normalnie, pomaga mi w domu, 
już sam chodzi na spacery, wraca do 
dawnych zainteresowań. Jest żywym 
przykładem na to, że legalizacja oleju 
z marihuany jest potrzebna pacjen-
tom - dodaje H. Bartol.

Terapia 28-letniego Kuby trwa 
cały czas, to długi proces, trudno 
przewidzieć jak bardzo, bo każdy 
organizm reaguje na substancje 
indywidualnie.

Gdy Hubert Bartol w telewizyjnym 
„Pytaniu na śniadanie” otwarcie 
powiedział o tym, że sprowadza 
i podaje synowi olej z marihuany, 
dostał informację od swojej adwo-
katki, że jego wpisy w internecie, 
kontakty mailowe i telefoniczne są 
monitorowane przez służby celne, 
Straż Graniczną i policję.

- Ignorancja polityków i urzędni-
ków powoduje, że setki pacjentów 
zmuszane są do łamania prawa. Nikt 
tego nie chce, ale nie mamy wyboru. 
A jeśli różne służby mnie inwigilują 
i podsłuchują, to dobrze. Nie robię 
nic złego. Przynajmniej dowiedzą się 
faktów - nie kryje H. Bartol.

Mężczyzna prowadzi na Facebooku 
profil „Pomóżmy Jakubowi zwyciężyć 
ze złośliwym rakiem mózgu”. Doku-
mentuje tam walkę syna z chorobą, 
upowszechnia informacje na temat 
zastosowań medycznej marihuany, 
służy innym pacjentom i ich ro-
dzinom poradami i wskazówkami. 
H. Bartol przyznaje, że gdy dowiedział 
się o zatrzymaniu Jakuba Gajewskie-
go i postawieniu mu tak poważnych 
zarzutów, miał ogromne obawy. Ale 
już się niczego nie boi. I dodaje, że 
J. Gajewski, po rodzicach i synu, jest 
mu najbliższą w życiu osobą.

- Kuba nie jest przestępcą. On 
pomagał ratować życie innym. Prze-
stępcami są ci, którzy zarekwirowali 
olej w przesyłce, bo to oznacza, że 
nie dostali go jacyś chorzy. A prze-
rwanie terapii jest najgorszym 
rozwiązaniem - dodaje. 

Bohater, nie złoczyńca
- Dla mnie Kuba jest bohaterem, 

a nie żadnym przestępcą. Bo jeśli 
ktoś świadomie naraża się na wię-
zienie i inne poważne konsekwencje, 
niosąc pomoc innym, to bohater. 
Jeśli mamy prawo nieprzystające do 
rzeczywistości, to powinno się je jak 
najszybciej zmienić - mówi Dorota 
Gudaniec, mama ponad 5-letniego 
Maksa, która jest wdzięczna J. Ga-
jewskiemu za pomoc.

Kobieta jest mamą chłopca z ze-
społem Downa, cierpiącego na cięż-
ką postać padaczki lekoopornej. 
Maks był już niemal w stanie ago-
nalnym. Doktor Marek Bachański 
z Centrum Zdrowia Dziecka zde-
cydował się jednak na wdrożenie 
u chłopca terapii, z wykorzystaniem 
marihuany medycznej. Była to 
legalna terapia obostrzona jednak 
mnóstwem zgód i pozwoleń na 
import leku. To leczenie trwa do 
dziś. Ilość napadów padaczkowych 
u Maksa znacznie się zredukowała, 
dziecko po raz pierwszy w życiu 
zaczęło się uśmiechać. Do mamy 
chłopca dzwoni mnóstwo osób z ca-
łej Polski, których bliscy chorują na 
nowotwory. Proszą o rady, szukają 
wsparcia, gotowi są na wszystko, 
byle ratować życie krewnych.

- Kuba bardzo nam pomógł, tak, 
jak wielu innym osobom. Służył 
wsparciem, wiedzą, pomógł zor-
ganizować konferencję na temat 
medycznego zastosowania marihu-
any, dostarczał legalny olej CBD. To 
fantastyczny człowiek. Takich ludzi 
jak on powinno się doceniać, a nie 
ścigać, jak przestępców. Chcia-
łabym, żeby mój syn był taki, jak 
Kuba - dodaje D. Gudaniec.

Olej z konopi, tzw. CBD, nie jest 
substancją nielegalną w Polsce. Ale 
też nie jest zarejestrowanym lekiem. 
Tak zwany olej RSO, skuteczny w te-
rapii nowotworowej, poza Izraelem 
nie jest legalny nigdzie. Pół litra oleju 
RSO wystarczy na terapię dla jednej 
osoby. Chorzy i ich bliscy na własną 
rękę importują substancję z zagranicy, 
najczęściej z Holandii. Narażają się 
przy tym na zarzuty łamania prawa.

- Są kraje na świecie, w których 
medyczna marihuana jest legalna, 
w wielu ośrodkach naukowych trwają 
badania nad jej prozdrowotnym za-
stosowaniem. Świadomość działania 
marihuany w Polsce jest nikła. Ludzie 
kojarzą ją wyłącznie ze środkiem 
odurzającym. Dlatego tak ważna jest 
edukacja i upowszechnianie infor-
macji na ten temat. Pacjenci, którzy 
stosują olej z konopi, nie narkotyzują 
się - dodaje J. Gajewski.

Obrońca J. Gajewskiego, adwokat 
Mateusz Świderski mówi, że w spra-
wie jego klienta trwają czynności 
procesowe. Zabezpieczone środ-
ki zostały wysłane do ekspertyzy. 
Wszystko na to wskazuje, że sprawa 
zakończy się skierowaniem do sądu 
aktu oskarżenia.

Pozytywny wydźwięk całej sprawy 
jest taki, że o terapii marihuaną i jej 
pochodnymi zaczęły mówić media. 
Ktoś w końcu słucha pacjentów, 
a od polityków oczekuje się jasnych 
deklaracji dotyczących zmiany prawa.

Grzegorz Koczubaj

Pomagał chorym.  
Czy jest zbrodniarzem?
Jeleniogórzanin Jakub Gajewski prosi, by nie pisać o nim „Jakub G.”, bo nie czuje się przestępcą. Nie ukrywa swojego 
wizerunku, choć ma postawiony zarzut zbrodni. Na początku czerwca zabierze głos w Sejmie, w ramach publicznego 
wysłuchania na temat medycznego zastosowania marihuany. 

- Nie jestem przestępcą, pomagam ludziom - mówi Jakub Gajewski.

G
. K

O
C

ZU
B

AJ



4
Nr 17, 28 kwietnia 2015

Grali i śpiewali
Trzydzieści cztery występy wypełniły 

36. Przegląd Uczniów Społecznych 
Ognisk Muzycznych, zorganizowany 
w Centrum Kultury w Kamiennej Górze, 
który odbył się w minioną sobotę. Mło-
dzi artyści reprezentowali Jelenią Górę, 
Karpacz oraz gospodarzy.

Artyści mieli do lat 3 do 18 i repre-
zentowali różne poziomy muzycznego 
wtajemniczenia. Wykonawcy przypo-
mnieli m.in. utwory Presleya, Claptona, 
Grechuty, ale można też było usłyszeć 
dzieła Chopina, Beethovena, Griega 
czy Wieniawskiego. Szczególnie licz-
nie, tradycyjnie, reprezentowane były 
skrzypce, gitara, pianino i keyboard, 
choć zdarzyła się też prezentacja umie-
jętności perkusyjnych. Zdecydowanie 
więcej niż w ubiegłych przeglądach 
objawiło się talentów wokalnych. Roman 
Buczniewski, prezes jeleniogórskiego 

Towarzystwa Muzycznego im. Ludomira 
Różyckiego, które zorganizowało kolejny 
przegląd (wraz z Centrum Kultury w Ka-
miennej Górze), podsumował przegląd, 
stwierdzając, że poziom był wysoki. - Są 
przykłady, kiedy dzieci zaczynające swoją 
przygodę w ogniskach muzycznych 
potem zostawały zawodowymi muzy-
kami - mówił i zachęcał do dalszego 
muzykowania.

Budżet tegorocznego przeglądu to 
6 tys. zł, a jego przeprowadzenie było 
możliwe dzięki pomocy miasta Kamienna 
Góra i starostwu kamiennogórskiemu.

(sad)

Jeszcze tymczasowy, ale już od 
października dworzec autobusowy 
w Jeleniej Górze zyska nowe oblicze. 
Zostanie on zintegrowany z powsta-
jącą galerią handlową Nowy Rynek 
i zyska sześć nowych stanowisk au-
tobusowych. Aktualnie przedstawiciele 
firm: TK Development i PKS Tour 
Jelenia Góra uzgadniają szczegóły 
inwestycji, gdzie funkcja handlu łączy 
się z funkcją transportu. 

- Jelenia Góra jako pierwsze 
miasto w Polsce, niebędące 
stolicą województwa, zyska 
dzięki budowanej galerii han-
dlowej Nowy Rynek wygodny, 
nowoczesny i funkcjonalny 
dworzec autobusowy, któ-
ry w sposób zdecydowany 
poprawi komfort obsługi pa-
sażerów i podróżnych korzy-
stających z naszych usług. 
Obecnie dopinamy z naszym 
partnerem firmą TK Develop-
ment ostatnie detale związane 
z funkcjonowaniem nowego 
dworca autobusowego, z któ-
rego codziennie realizowanych 
jest prawie 150 połączeń. 

- mówi Konrad Karmelita, dy-
rektor eksplatacji PKS „Tour” 
Sp. zoo w Jeleniej Górze.

Z zapewnień inwestora ga-
lerii handlowej Nowy Rynek 

wynika, że inwestycja jest realizowana 
zgodnie z harmonogramem i nie ma 
opóźnień. Aktualnie prowadzone są 
prace elewacyjne, w tym tynkowanie 
i osadzanie przeszkleń. Jednocześnie 
trwają prace nad realizacją dróg 
dojazdowych, w tym wjazdów i wy-
jazdów. W najbliższych dniach będą 
budowane nowe stanowiska dworca 
autobusowego, zintegrowanego z ga-
lerią handlową.

Do otwarcia Nowego Rynku pozo-
stało pół roku, a generalny wykonawca 
wydziela i przygotowuje lokale. Na po-
wierzchni handlowej 24 tysięcy metrów 
kwadratowych swoje jedyne w mieście 
sklepy otworzą H&M, Bershka, Stradi-
varius, Olsen, Pierre Cardin, Pako Lo-
rente, Sizeer, Levi’s, Broadway Fashion, 
Briju, a także dotąd nieobecny Home 
& You, salon z wyposażeniem wnętrz 
i ciekawymi dodatkami do domu.

Pośród najemców Nowego Rynku 
są również: Reserved, Cropp, House, 
Sinsay, Mohito, Monnari, Carry, 
CCC, Deichmann, Rossmann, Świat 
Książki, Matras, Apart, Swiss, Grycan, 
Kolporter Bistro, Media Expert. Ofertę 
spożywczą zapewni supermarket 
Intermarché, który planuje urucho-
mienie sprzedaży produktów dodat-
kowych grup asortymentowych, w tym 
wędzarni i garmażerni.

Debiutem zarówno w Jeleniej Górze, 
jak i na rynku w Polsce, będzie czeska 
sieć Sportissimo, która działa od 1999 
roku i obecnie prowadzi przeszło 
80 sklepów w Czechach i Słowacji. 
W ofercie Sportissimo znajdują się 
czołowe marki: Atomic, Fischer, Salo-
mon, Head, Rossignol, Burton, Spyder, 
Salewa, Rollerblade, Scott, K2, Cole-
man, Hally Hanson, Kappa, Hannah, 
Alpine Pro. Ten czołowy sprzedawca 
sprzętu sportowego, odzieży i obuwia 
wchodzi na polski rynek, a swój pierw-
szy sklep o powierzchni 1200 m kw. 
otworzy właśnie w galerii Nowy Rynek. 
Sklep Sportissimo w Nowym Rynku 
będzie dodatkowo pełnił funkcję bazy 
szkoleniowej dla personelu innych 
sklepów w Polsce tej sieci. 

- Kolejny etap komercjalizacji No-
wego Rynku przewiduje podjęcie 
współpracy z podmiotami zaintere-
sowanymi sprzedażą impulsywną, jak 
i biznesem w branży gastronomicz-
nej. W obszarze naszych obecnych 
negocjacji są kawiarnie, restauracje, 
a także punkty obsługi pasażerskiej, 
sieci sprzedające prezenty i inne, 
istotne z punktu widzenia pasażerów 
dworca PKS - mówi Jarosław Lipiński, 
dyrektor działu najmu i rozwoju TK 
Development.

Data otwarcia Nowego Rynku to 14 
października 2015 r.

75/64-24-485

W środę od godz. 10 do 14 
czekamy na sygnały 

od Czytelników o tym, 
co drażni, niepokoi 

i wymaga dziennikarskiej 
interwencji

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra   - 501 465 588
 - 793 585 830
powiat jeleniogórski  - 601 582 622
powiat bolesławiecki  - 601 582 622
powiat kamiennogórski                 - 601 543 538

powiat lubański   - 606 665 454
powiat lwówecki  - 694 792 203 
powiat zgorzelecki - 606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski  - 694 792 203

 redakcja                                             - 75 642 44 20

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.

Podczas środowego dyżuru przy 
redakcyjnym telefonie Czytelnicy zgła-
szali nam sprawy o różnej tematyce 
i rozmaitej wadze. Od pytań o porady 
prawne dotyczące przemocy domowej 
po nieposprzątane podwórka, bałagan 
wokół śmietników i problemy komu-
nikacyjne w Kostrzycy. Ten ostatni 
głos zwracał uwagę na niebezpieczne 
przewężenie drogi w Kostrzycy, co jest 
zmorą kierowców, a przecież plano-
wana inwestycja budowy obwodnicy 
wokół Mysłakowic i Kostrzycy została 
odłożona na czas nieokreślony. 

Ofiara wylegitymowana, sprawcy 
bezkarni

Zadzwonił do redakcji właściciel po-
sesji i punktów handlowo-usługowych 
w centrum Jeleniej Góry, naprzeciwko 
cerkwii prawosławnej. Nie po raz pierw-
szy zgłosił Straży Miejskiej problem, jaki 
ma z osobami zakłócającymi ład w prze-
strzeni publicznej na jego posesji:

- Piją, butelki czy puszki rzucają na 
plac, a kiedy zwróci się im uwagę, ob-
rzucają obelgami. To przestrzeń publicz-
na w centrum miasta, poprosiłem więc 
o interwencję Straży Miejskiej - opisywał 
incydent, który powtarza się regularnie. 

Jeleniogórski kupiec nie po raz 
pierwszy problem zgłosił Straży Miej-
skiej. Tym razem telefonicznie.

- Kiedy po 40 minutach zjawiła się 
Straż Miejska, osób zakłócających po-
rządek oczywiście już nie było. Zdążyli 
uciec - tym razem naszego Czytelnika 
nie tyle zbulwersowała zbyt wolna 
reakcja strażników na zgłoszenie in-
cydentu w centrum miasta, co sposób 
potraktowania... jego osoby.

- Zażądano ode mnie dowodu osobi-
stego, którego nie miałem przy sobie. 
Odpowiadałem na tak szczegółowe 
pytania dotyczące mojej osoby, że 
poczułem się niemal sprawcą całego 
zamieszania, a nie ofiarą - zdawał 
relację z incydentu nasz Czytelnik. Nie 
może zrozumieć, dlaczego fakt, że 
jest właścicielem posesji w centrum 
miasta utrudnia, a nie ułatwia jego 
kontakty ze Strażą Miejską. 

- Za każdym razem, gdy zwracam się 
z prośbą o interwencję w podobnych 
sprawach, słyszę, że na własnej pose-
sji muszę radzić sobie z problemem 
sam. Kogo ma zatem chronić Straż 
Miejska? Chyba nie sprawców zakłó-
cania porządku w miejscu publicznym? 

- pyta oburzony Czytelnik. 

Problemy z weryfikacją kart 
parkingowych

Czytelnik z Lwówka Śląskiego 
jest dziewięćdziesięcioletnim kom-
batantem wojennym. Zadzwonił do 

„Nowin Jeleniogórskich”, nie zgadza 
się bowiem z trybem weryfikacji kart 
parkingowych dla inwalidów. 

- Od tylu lat jestem inwalidą wojen-
nym i z powrotem muszę to udowad-
niać? Jestem schorowany, a ciągają 
mnie po raz kolejny na komisję. To 
niepotrzebny trud i kłopot dla mnie 
i moich opiekunów. To wręcz skan-
dal. Załatwienie tej sprawy opłaciłem 
pogorszeniem stanu zdrowia - skarżył 
się starszy pan przez telefon.

Sprawdziliśmy. Niestety, ustawa z 1 
lipca 2014 roku dotycząca procedury 
weryfikacji kart parkingowych dla osób 
z niepełnosprawnościami i orzeczenia-
mi wydanymi przed datą 1 lipca 2014 
roku nakazuje przejście procedury 
od samego początku. Wiąże się to ze 
stawaniem na komisji o orzekaniu nie-
pełnosprawności. Są tylko trzy wyjątki 
dla osób z orzeczeniem sprzed tej daty: 

- Tylko osoby, które mają przyznany 
stopień znaczny niepełnosprawności, 
a na orzeczeniu istnieje oznakowanie 
10N lub 05R, albo 040, mogą bez 
stawania na komisji złożyć podanie 
o ponowne wydanie karty parkingowej. 
Ustawodawca nie określił innych wy-
jątków - poinformowała nas pracowni-
ca Powiatowego Zespołu ds. Orzekania 
o Niepełnosprawności w starostwie 
lwóweckim. 

Regionaliści są wsród nas
I na koniec relacji z dyżuru opty-

mistyczny akcent. Na środowy dyżur 
do redakcji przyszła z wycinkami 
prasowymi wyciętymi z rozmaitych 
numerów „Nowin Jeleniogórskich” 
jeleniogórzanka, Ewa Czaderna. 
Chciała wyjaśnić swoje wątpliwości 
związane ze szczegółowymi informa-
cjami dotyczącymi naszego regionu. 
Zwyczajnie porozmawiać, podzielić 
się z nami uwagami, zapytać o nie-
jasności. Nie jest historykiem sztuki, 
nie pracuje w turystyce, nie jest 
przewodnikiem. 

- Moja ostatnia praca związana 
była ze sprzątaniem - powiedziała 

- Ale ja się tutaj, w Jeleniej Górze, 
urodziłam. Interesuje mnie tu każdy 
kąt - wyjaśniła swoje zainteresowania 
regionem.

Nie po raz pierwszy przekonujemy 
się w redakcji, że wokół nas żyje wiele 
osób, dla których wiedza o naszym 
regionie ma znaczenie. Za ten cenny 
głos dziękujemy. To utwierdza nas 
w przekonaniu, że nasza praca, nasze 
pisanie o regionie, ma sens. 

Małgorzata Potoczak - Pełczyńska 

Nowe oblicze dworca PKS

Przy redakcyjnym telefonie dyżurowała 
Małgorzata Potoczak - Pełczyńska

O sprawach ważnych dla Czytelników
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BOLESŁAWIEC
U mężczyzny zatrzymanego po 

próbie kradzieży dwóch konserw 
(wartość 7,98 zł) w sklepie spożyw-
czym policja znalazła broń hukowo-
kinetyczną. Złodziej nie miał na nią 
pozwolenia. W sądzie to będzie dla 
niego większy problem niż skok na 
konserwy. Do więzienia trafić może 
nawet na 8 lat.

31-letni nauczyciel szkoły śred-
niej, podróżujący audi z czworgiem 
swoich uczniów DK 30, wykazał 
się lekkomyślnością i drogowym 
chamstwem. Najpierw wyprzedzał na 
podwójnej ciągłej, a potem zajeżdżał 
drogę innemu użytkownikowi, który 

próbował go wyprzedzić. Wyczyny 
drogowe pedagoga oceni sąd. Męż-
czyzna może stracić prawo jazdy 
i zapłacić mandat.

Udało się odzyskać wart 1500 zł 
rower. Został ona skradziony z tere-
nu parku wodnego. 31-letni złodziej 
w momencie zatrzymania miał przy 
sobie kilka porcji metamfetaminy. 
Teraz go czeka proces sądowy i wizja 
spędzenia w celi do 5 lat.

JELENIA GÓRA
Raz włamał się do piwnicy, 

skąd ukradł rower (wartość 1 tys. 
zł), za drugim razem sforsował za-
mek samochodu, z którego zabrał 
kilka drobiazgów. 21-latka te dwa 
pomysły kosztować mogą utratę 
wolności do 10 lat.

40-letnia pracownica firmy trans-
portowej kradła w bazie paliwo. 

Zamiast trafiać do baków naczep, 
czasem wypełniano nim kanistry nale-
żące do pracownicy. W sumie ukradła 
110 l oleju napędowego o wartości 
około 500 zł.  Może zostać ukarana 
wyrokiem pięciu lat więzienia.

Tym razem był trzeźwy, ale i tak 
odpowie za złamanie sądowego zaka-
zu prowadzenia pojazdu. Przyłapany 
na ul. Karkonoskiej, kiedy kierował 
volkswagenem golfem, 21-latek, za 
nierespektowanie wyroków sądu 
może spodziewać się teraz sroższej 
kary – do 3 lat za kratami.

KOWARY
Kobieta zgubiła dokumenty z kar-

tą płatniczą. Gdy zgłosiła się do ban-
ku, żeby kartę zablokować, okazało 
się, że ktoś już dokonał 11 transakcji, 
płacąc zbliżeniowo. Policja szybko 
ustaliła, że nieuczciwym znalazcą 

karty jej pewien 33-latek z Mysłako-
wic. Korzystanie z cudzej karty płat-
niczej jest traktowane jak włamanie, 
a za to grozi 10 lat odsiadki. 

LUBAŃ
24- i 33-latka po pijanemu (2,2 

oraz 1,5 promila) próbowały ukraść 
puszkę piwa ze sklepu. Zauważone 
przez ekspedientkę, rzuciły się na nią, 
okładając pięściami, szarpiąc i kopiąc. 
Pracownica doznała zwichnięcia sta-
wu ręki. Zatrzymane mogą w sądzie 
usłyszeć zarzut kradzieży rozbójniczej, 
a za to grozi do 10 lat więzienia.

MIRSK
8 mężczyzn (od 18 do 32 lat) do-

konało 19 przestępstw, powodując 
łącznie straty w wysokości 30 tys. 
zł. Kradli paliwo z maszyn rolniczych, 
akumulatory, części zamienne, na-
rzędzia i sprzęt leśny. Postawiono im 

też zarzut paserstwa oraz posiadania 
narkotyków. Pozyskane pieniądze 
trwonili na hazard i używki. Wszy-
scy staną przed sądem. Mogą się 
spodziewać wyroków do 5 i do 10 
lat pozbawienia wolności. 

ZGORZELEC
Ukradł samochód dostawczy na 

terenie Niemiec i, ścigany, wjechał 
na teren Polski. Dzięki współpracy 
transgranicznej pościg kontynuowała 
policja polska. Kradziony samochód 
odnaleziono porzucony w okolicy 
Zgorzelca. Dzięki wyszkolonemu psu 
udało się wytropić złodzieja. W jego 
domu znaleziono inne przedmioty 
pochodzące z kradzieży, m.in. moto-
rower, narzędzia ogrodnicze i siatkę 
ogrodzeniową. Złodziej może trafić 
za kraty nawet na 10 lat. 

(sad)

Ponadpółroczne śledztwo nie po-
zwoliło postawić zarzutów Andrzejowi 
A., który od września 2012 do czerwca 
2013 roku pełnił funkcję członka 
zarządu Fundacji Kultury Ekologicznej.

- Ku mojemu zdziwieniu dowiedziałam 
się od prokuratora, że pan Ł. to właści-
wie anioł bez skazy w świetle prawa. 
Nie można mu udowodnić złej woli ani 
świadomego działania, bo to fundacja 
nie zapłaciła mi za towar, który on tylko 
zabrał, jako zabezpieczenie należnych 
mu pieniędzy za jego pracę na rzecz 
ratowania cennego zabytku naszego 
miasta. Kocham Jelenią Górę, więc 
jeśli te ukradzione mi w świetle prawa 
czterdzieści tysięcy może uratować 
Dwór Czarne, to niech chociaż do niego 
wróci. Bo obecnie nasze meble, jak oso-
biście pochwaliła mi się żona pana Ł., 
zdobią, między innymi, pokój ich córki 
w prywatnej nieruchomości - nie kryje 
rozżalenia Alicja Dusińska, właścicielka 
klubu Orient Express w Jeleniej Górze.

Jeleniogórzanka wspomina, że 
pierwszy kontakt z Andrzejem Ł. miała 
w listopadzie 2012 roku. Odwiedził 
wtedy wraz z żoną klub Orient Express. 
Małżonkowie Ł. przedstawili się jako 
obecni zarządcy i przyszli właściciele 
Dworu Czarne. Zaproponowali A. Du-
sińskiej współpracę w roli menedżera 
od wydarzeń artystycznych na Dworze, 
w którym projektowali Park Rycerski.

- Złożyli mi też propozycję zakupu 
wyposażenia kawiarni, kuchni oraz 
hotelu z klubu Orient Express. Była 
to oferta w oparciu o moje ogłoszenie 
dotyczące wyprzedaży mebli, sprzę-
tów, naczyń i wyposażenia gastrono-
micznego. Cieszyłam się, że znalazł się 
kupiec. Podpisaliśmy umowę sprze-
daży i wystawiłam fakturę zaliczkową, 
która została uregulowana z konta 
fundacji. Pozostałą kwotę w wysoko-
ści prawie czterdziestu tysięcy złotych 
zobowiązali się wpłacić natychmiast 
po dostawie i przeliczeniu towaru na 
miejscu dostawy, do Dworu Czarne - 
dodaje A. Dusińska.

Andrzej Ł., jako członek zarządu 
Fundacji Kultury Ekologicznej, właści-
ciela Dworu Czarne, otrzymał fakturę 

z odroczonym terminem płatności. 
Towar, zgodnie z zestawieniem z umo-
wy, dostarczony został własnym trans-
portem, i w obecności małżonków Ł. 
i ich pracownika został przeliczony, 
sprawdzony i przyjęty.

Jednak A. Dusińska do dziś nie 
otrzymała zapłaty za towar. Andrzej 
Ł. twierdził, iż ureguluje dług, lecz na 
razie ma zablokowane konto bankowe.

- Na wezwania i nasze prośby 
o odzyskanie pieniędzy usłyszałam, że 
mamy oczekiwać zapłaty od fundacji. 
Wyraziłam chęć odebrania towaru 
i anulowania umowy, jeśli faktycznie 
fundacja nie posiadała środków na za-
kup, lecz nie umożliwiono mi wejścia 
na teren dworu. Pan Ł. kazał mi podać 
do sądu fundację - mówi A. Dusińska.

Gdy kobieta kolejny raz interwenio-
wała w sprawie odzyskania pieniędzy za 
towar, spotkała we dworze Jarosława 
B., który po kolejnych zmianach perso-
nalnych we władzach FKE zaczął repre-
zentować fundację wspólnie z Grażyną 

Sz. A. Dusińska miała usłyszeć od 
niego, że Andrzej Ł. ją oszukał, gdyż 
odbierając towar w styczniu, wiedział 
doskonale, że nie może dysponować 
pieniędzmi fundacji. 

- Stwierdził też, że nie odzyskam ani 
pieniędzy, ani towaru, gdyż Andrzej Ł. 
wywiózł wszystko z Dworu do swoich 
prywatnych „włości” we Wrocławiu - 
wspomina A. Dusińska, która złożyła 

po tym zawiadomienie w prokuraturze 
o dokonaniu oszustwa.

Mniej więcej w tym samym czasie 
wpłynęło do prokuratury inne zawia-
domienie przeciwko Andrzejowi Ł. 
Złożyli je reprezentujący FKE wspo-
mniani - Jarosław B. i Grażyna Sz. 
Według zawiadomienia, były członek 
zarządu fundacji miał działać na jej 
niekorzyść i przywłaszczyć mienie 
w postaci wyposażenia Dworu Czarne.

Wątki współdziałania firmy Andrze-
ja Ł. oraz jego żony z Jarosławem 
B. i Grażyną Sz., reprezentującymi 
Fundację Kultury Ekologicznej i fun-

dację Emmaus Compati, opisywaliśmy 
szeroko na łamach „NJ”. Efektem 
tych działań było wyprowadzenie 
najcenniejszego składnika majątku 
FKE, jakim był Dwór Czarne przez 
Jarosława B. i Grażynę Sz. do fundacji 
Emmaus Compati, której oboje są 
fundatorami. W tej sprawie toczył się 
przed jeleniogórskim sądem proces, 
w którym wspomniana dwójka została 

uznana winną wyrządzenia FKE szkody 
i skazana. Wyrok nie jest prawomocny.

Zdaniem A. Dusińskiej kilkumiesięcz-
na działalność Andrzeja Ł. jako reprezen-
tanta Fundacji Kultury Ekologicznej od-
bywała się z pełną świadomością braku 
możliwości wywiązania się z płatności.

Tymczasem prokuratura, badając 
ten wątek, nie znalazła dowodów, by 
mężczyzna celowo i świadomie zmie-
rzał do oszukania.

- Z zebranych dowodów, zwłaszcza 
dokumentów księgowych wynika, że 
Andrzej Ł. w chwili zawarcia transakcji 
z panią Dusińską był uprawniony do 

reprezentowania fundacji i dyspono-
wania jej rachunkiem bankowym, na 
którym były odpowiednie środki. Nie 
można było zatem wykazać znamion 
bezpośredniego zamiaru oszustwa. 
Tym bardziej, iż rzeczywiście Jaro-
sław B. i Grażyna Sz. doprowadzili 
do zmian personalnych we władzach 
fundacji i zablokowali jej konta - mówi 
prokurator Krzysztof Świątek z Pro-
kuratury Rejonowej w Jeleniej Górze.

Przesłuchiwany w charakterze świad-
ka Andrzej Ł. potwierdził, że wyposaże-
nie i sprzęt kupiony od Alicji Dusińskiej 
trafił do Dworu Czarne, ale wobec 
nierozliczenia się fundacji z Andrzejem 
Ł., mężczyzna zabrał przedmioty i cały 
czas je przechowuje u siebie.

- Pamiętam, że przyjeżdżały do zam-
ku samochody i wywożono wyposaże-
nie i różne sprzęty. Nie widziałem, co 
tam było, ale któregoś razu zajrzałem 
do środka, bo drzwi zostały otwarte. 
Na pierwszym piętrze było sporo 
mebli, krzeseł i innych przedmiotów - 
wspomina Jacek Jakubiec, społeczny 
kustosz Dworu Czarne.

- Badane przez nas dokumenty, doty-
czące rozliczeń i wzajemnych zobowią-
zań między Andrzejem Ł. i Fundacją 
Kultury Ekologicznej, nie nosiły zna-
mion dokumentów nieautentycznych, 
a wątek cywilno-prawnych roszczeń 
ewentualnie nadawałby się do rozpa-
trzenia przez sąd z wniosku jednej lub 
drugiej strony. Także z tego powodu 
nie mogliśmy przypisać Andrzejowi Ł. 
zarzutu przewłaszczenia mienia - do-
daje prokurator K. Świątek.

Już po tym, jak we władzach FKE 
zaszły zmiany i na powrót fundacją za-
rządzali Jarosław B. i Grażyna Sz., sąd 
rozstrzygnął, że wcześniejsze uchwały 
powołujące w skład władz fundacji 
Andrzeja Ł. były nieprawidłowe. Ale 
nie mogło to skutkować przypisaniem 
mężczyźnie jakichś zarzutów, bo dzia-
łał w dobrej wierze.

Alicja Dusińska rozważa wystą-
pienie na drodze cywilnej z pozwem 
o zapłatę przeciwko Fundacji Kultury 
Ekologicznej. 

GOK

Odprysk afery z Dworem Czarne

W świetle prawa wszystko gra
Jeleniogórska Prokuratura Rejonowa umorzyła postępowanie w sprawie dotyczącej działalności Fundacji Kultury Ekologicznej 
i jej nowych władz. Śledczy badali dwa wątki: jeden na wniosek pokrzywdzonego przedsiębiorcy, który poczuł się oszukany, 
a drugi w sprawie działania na szkodę tejże fundacji przez byłego członka jej zarządu.
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W kalendarium kwietnia znaleźć moż-
na liczne dni i święta dotyczące zdrowia 
i opieki medycznej. Tę serię rozpoczyna 
7 kwietnia Światowy Dzień Zdrowia, tuż 
za nim, 10 kwietnia, wpisano do kalen-
darza Światowy Dzień Służby Zdrowia. 
Tylko pozornie te dni wydają się iden-
tyczne. O naszym zdrowiu w najwięk-
szym stopniu decydujemy sami poprzez 
mniej lub bardziej higieniczne życie. 
Istotne znaczenie mają także geny, jakie 
odziedziczyliśmy po przodkach. Z kolei 

„Służba Zdrowia” świętująca swój dzień 
10 kwietnia to ogół personelu medycz-
nego. Gołym okiem widzimy, że coraz 
mniej w tym służby, a coraz więcej biz-
nesu i ekonomii. I to, wbrew obiegowym 
opiniom, wcale nie jest największe zło.

Z punktu widzenia osób korzystają-
cych z pomocy medycznej najbardziej 
interesujący, jest przypadający 18 
kwietnia, Europejski Dzień Praw Pacjen-
ta. Dzień ten ogłoszono w 2002 roku 
podczas konferencji 12 organizacji, m.in. 
z Holandii, Włoch, Danii, Wielkiej Brytanii, 
Hiszpanii, Grecji, aby skuteczniej niż do-
tychczas upowszechniać i egzekwować 
prawa pacjentów. Na konferencji zaini-
cjowanej przez włoską organizację Active 
Citizenship Network (Sieć Aktywnego 
Obywatelstwa) pacjenckie prawa spisano 
w postaci 14 punktów, nazywając je Eu-
ropejską Kartą Praw Pacjentów. Polska 
nie była wówczas (2002 rok) członkiem 
Unii Europejskiej, dlatego też żadna z pol-
skich organizacji pacjenckich nie znalazła 
się w gronie twórców Karty. Obecnie 
sygnatariuszami Europejskiej Karty Praw 
Pacjenta jest ponad 100 organizacji z 30 
krajów Europy. Także w Polsce pacjenci 
nie chcą być traktowani przedmiotowo, 
chcą mieć większy wpływ na jakość 
opieki zdrowotnej.

Z okazji Europejskiego Dnia Praw 
Pacjenta zwróciliśmy się przedstawicieli 
kilku organizacji pacjenckich o wska-
zanie, jakie - ich zdaniem - są najważ-
niejsze problemy pacjentów i ruchu 
pacjenckiego.

Adrian Janus, prawnik z Fundacji MY 
PACJENCI, autor bloga poświęconego 
prawom pacjenta www.prawomedycz-
ne.edu.pl

- Z okazji europejskiego dnia życzył-
bym pacjentom, aby byli poważnie 
traktowani przez władze. Na każdym 
kroku widzimy, że środowiska pa-
cjenckie są wykluczane z dialogu spo-
łecznego. Widzimy to choćby przy dys-
kutowanej ostatnio ustawie o zdrowiu 
publicznym, gdzie obecności pacjen-
tów i coraz liczniejszych organizacji 
pacjenckich wcale nie zauważono. To 
jest wielkie przeoczenie, tym bardziej, 
że także w innych ciałach decyzyjnych 
w służbie zdrowia pacjentów brakuje. 
A przecież organizacje pacjenckie 
stają się coraz bardziej kompetentne 
w wyrażaniu opini i  o interesach 
i potrzebach środowiska odbiorców 
usług medycznych, a tymi odbiorcami 
prędzej czy później będziemy wszyscy. 
Sam zainteresowałem się problematy-
ką praw pacjenta już w trakcie studiów, 
gdy działałem w Studenckiej Poradni 
Prawnej Uniwersytetu Jagielońskiego. 
Teraz już profesjonalnie kontynuuję to 
zainteresowanie w ramach fundacji 
MY PACJENCI, a z drugiej strony 
jako prawnik w kancelarii pracującej 
dla konkretnego świadczeniodawcy 
medycznego.

Inka Weksler - wiceprezes Stowa-
rzyszenia Wspierania Psychoonkologii 
w Kamiennej Górze. 

- Nie potrafię wskazać jednego najważ-
niejszego problemu, jednego najważniej-
szego pacjenckiego prawa. Przedstawię 
ich krótki katalog w oparciu o doświad-
czenia zdobyte w poradni psychoonko-
logicznej w Kamiennej Górze. 

Po pierwsze, „Prawo do nadziei” 
otrzymanej od lekarza, w miejsce (ase-
kuracyjnego) czarnego scenariusza. Bo 
zawsze jest miejsce na nadzieję. Nawet 
wtedy, kiedy człowiek zbliża się do 
kresu życia, jest nadzieja na dobrze 
przeżytą każdą godzinę. Jeśli pacjent 
ma poczucie beznadziei, jego szansa 
na pozytywny rezultat leczenia jest 
znikoma.

Po drugie, „Prawo pacjenta do 
bycia podmiotem, a nie: przedmiotem, 
w procesie leczenia”. Podmiot: czyli 
współpraca z personelem medycznym, 

świadome angażowanie się w ten proces, 
pełna wiedza o stosowanych terapiach 
medycznych - efektach pozytywnych 
i tzw. skutkach ubocznych.

Najczęściej mam kontakt z chorymi 
onkologicznie i dlatego wyróżniłam także 

„Prawo do pomocy psychoonkologicznej” 
natychmiast po ustaleniu diagnozy. To 
zapobiega lawinie hormonów stresu, 
które mają dotkliwy, negatywny wpływ 
na układ immunologiczny.

Ten katalog skrótowo uzupełniłabym 
o: prawo do kulturalnego, empatycz-
nego i uważnego traktowania przez 
lekarza, o prawo do zachowania god-
ności w procesie leczenia szpitalnego 
i podczas umierania oraz o prawo do 
rzetelnej i obiektywnej informacji na 
temat swojego stanu: czyli co mówi 
medycyna, a czego medycyna dzisiaj 
jeszcze nie wie.

Ewa Zygadło-Kozaczuk, prezes 
Fundacji „Centrum Informacji o Leku” 

- Pacjent wychodzący z gabinetu 
lekarskiego z garścią recept, pacjent 
bombardowany reklamami różnych 
cudownych specyfików powinien we 
własnym interesie szukać sprawdzonej 
i rzetelnej informacji o lekach. Od 8 lat 
dla pacjentów rozważnych i dociekli-
wych prowadzimy stronę internetową 
www.leki-informacje.pl, na której 
można znaleźć szereg istotnych infor-
macji o tym, jakie aspekty działania leku 
są najważniejsze, aby był on skuteczny 
i bezpieczny. Wielu pacjentów przyj-
muje więcej leków i wówczas kluczowe 
jest ujawnienie szkodliwych interakcji 
pomiędzy poszczególnymi specyfikami. 
Sprawą najważniejszą jest to, że nasze 
Centrum Informacji o Leku nie jest 
finansowane przez producentów lub 
dostawców leków. Rzetelną informację 
otrzyma każdy (nieodpłatnie), kto sko-
rzysta z linku „zadaj pytanie o swoje 
leki” znajdującego się na naszej stronie 
internetowej. Warto też wiedzieć, że 
kwestia sprzedaży preparatów far-
makologicznych podlega tym samym 
prawidłom, co sprzedaż każdego innego 
towaru. Specjaliści wiedzą, że niemal 
każda apteka ma swoją „półeczkę im-

pulsową”, taką najbardziej rzucającą się 
w oczy realizującemu receptę, aby go 
zachęcić do „dokupienia” jeszcze tego 
lub innego specyfiku. Rzetelna wiedza 
o lekach pozwala m.in. uodpornić się 
na takie „chwyty”.

Andrzej Skowron - wiceprezes 
Obywatelskiego Stowarzyszenia DLA 
DOBRA PACJENTA w Jeleniej Górze.

- Problem najważniejszy to zupełna 
nieobecność pacjentów (organizacji 
pacjenckich) w procesie dzielenia 
pieniędzy ze składki zdrowotnej. Na 
razie przedstawiciel żadnej organizacji 
reprezentującej interesy pacjentów nie 
zasiada ani w Radzie Centrali NFZ, ani 
w radach oddziałów wojewódzkich 
NFZ. Co ciekawe i co budzi nasze 
wątpliwości - prawo udziału w tych 
posiedzeniach mają Izba Lekarska, Izba 
Pielęgniarska, a nawet Krajowa Rada 
Diagnostyki. 

Uważamy, że wskazana jest obec-
ność przedstawicieli pacjentów wszę-
dzie tam, gdzie chodzi o możliwie 
najsensowniejsze wydawanie naszych 
pieniędzy z NFZ. Oto przykład. Na 
przełomie roku (jak zwykle) byliśmy 
świadkami konfliktu, sporu pomiędzy 
Ministrem Zdrowia a Zielonogórskim 
Porozumieniem Lekarzy. W ocenie 
naszego stowarzyszenia, w negocja-
cjach, w których stawką były pieniądze 
i kompetencje lekarzy POZ, powinna 
uczestniczyć reprezentacja fundatorów 
tego systemu. Dzięki temu negocjacje 
ministra z przedstawicielami lekarzy 
stałyby się w końcu transparetne. Wie-
dzielibyśmy - my, pacjenci - o co w tym 
sporze chodzi, gdy lekarze POZ z jednej 
strony domagali się wyeliminowania 
pewnych badań diagnostycznych z ich 
kompetancji, a z drugiej podniesienia 
stawki za jednego pacjenta. 

O aktualnie obowiązujących prawach 
pacjentów zapisanych w ustawach 
i rozporządzeniach warto przeczytać 
na stronie internetowej Biura Rzeczni-
ka Praw Pacjenta www.bpp.gov.pl/
dla-pacjenta.

Tomasz Kędzia

CZŁOWIEK 
- KIM BĘDZIE?- KIM BĘDZIE?

Wydawało się 
ludziom - nauka 
i religia to po-
twierdzały - że 
człowiek jest 
ostatnim ogni-
wem w łańcuchu życia. Szczytem i ko-
roną ewolucyjnego rozwoju Wszech-
świata. - Dopóki w rękach NATURY był 
ten proces...

Całe wieki, na różny sposób, ludzie 
ingerowali w Przyrodę. Chcieli ją sobie 
podporządkować - uczynić przychylną, 
ażeby służyła człowiekowi. Od 50 lat: 
z początku po omacku i dość nieśmiało 

- teraz już bez oporów - uczeni zaczęli 
świadomie kierować ewolucją życia. 
Roślin, zwierząt i człowieka...

Kardynał Józef Ratzinger w audycji 
Radia Monachium: PYTANIA NA 
KONIEC 1973 ROKU - zapytany: „Co 
może rzec o przyszłości człowieka?” - 
proroczą nakreślił wizję...

„To odrywanie się człowieka od Ziemi, 
która go nosi, objawi się najwyraźniej 
w idei perfekcyjnej władzy nad życiem 
oraz śmiercią, w zatarciu różnic między 
kobietą a mężczyzną. Zaś cel całko-
witej emancypacji zostanie osiągnięty 
wówczas, gdy człowieka będzie można 
wyprodukować za pomocą techniki, gdy 
nie będzie on już uzależniony od biolo-
gicznego przypadku - ale przejrzawszy 
wszelkie tajemnice: będzie mógł sam 
siebie planować, nie oglądając się przy 
tym za siebie, ale kierując się jedynie 
potrzebami i nadziejami na przyszłość...”

I tu mamy drugi bardzo poważny 
MORALNY problem, przed jakim staje 
ludzkość. Granice wolności w bada-
niach naukowych. - W makroludzkim 
świecie stajemy się coraz bardziej wraż-
liwi na niewłaściwe zachowania i nieto-
lerancję. W świecie - LUDZKIM przecież 

- pod mikroskopem: nie ma przemocy, 
dyskryminacji, eliminowania? - Chodzi 
o ratowanie człowieczeństwa...

Problem etyczny wymaga przemy-
ślenia. Nie ma jednak odwrotu. Wło-
dzimierz Sedlak, bioelektronik, filozof, 
duchowny - HOMO ELEKTRONICUS: 
Dziś „nic nie stoi na przeszkodzie 
sztucznej hodowli gatunku ludzkiego. 
I żadne protesty - nic tutaj nie pomogą.” 
Niektórzy dodają: Takie jest prawo 
rozumności oraz wolności człowieka...

FILOZOFIA: Wszechświat jest tylko 
drogą. Religia dopowiada: Z obecnym 
od początku zamysłem Bożym. Od XXI 
wieku - na to wygląda: Dalsza droga 
potoczy się po MYŚLI człowieczej...

W powyższą puentę oraz w pytanie 
zawarte w tytule felietonu wpisuje się 
doskonale temat dyżurny w debacie 
politycznej - GENDER, wokół którego 
mnóstwo złej woli, zacietrzewienia 
i nieporozumień. Przykra, ale prawda: 
Wiara w Boga, kultura i tradycja - są 
źródłem dyskryminacji i przemocy. 
Nie trzeba być przeciwko religii - aby 
widzieć, że tak było i że nadal tak jest, 
niestety, tu i ówdzie...

Chrześcijanie mają definicję GEN-
DER w najczystszej postaci. Paweł 
apostoł, list do GALATÓW (3,28): „Nie 
ma już Żyda ani poganina, nie ma nie-
wolnika ani człowieka wolnego - nie ma 
już mężczyzny ani kobiety...” 

Dość dużo brakuje chrześcijanom do 
takiego pojmowania - cóż dopiero: do 
takiego przeżywania człowieczeństwa...

- A Tobie, Czytelniku...?
 KUBEK

USŁUGI

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki 
meblowej-Karcher, 781-88-36-88.

 I729-G

PRACA

ZATRUDNIĘ pomocników budowla-
nych, 669-495-118. I892-G

Organizacje pacjenckie chcą mieć wpływ na jakość i dostępność opieki zdrowotnej

Europejski Dzień Praw Pacjenta i inne okazje

Nowiny Jeleniogórskie i  Galeria 
BWA zapraszają w  najbliższą śro-
dę, 29 kwietnia o  godzinie 18 na 
spotkanie „Jelenia Góra - Katman-
du” (po trzęsieniu ziemi w  Nepalu) 
z  udziałem podróżników i  himala-
istów: Stanisława Dąbrowskiego, 
Kazimierza Pichlaka, Rafała Froni 
i  innych. 

W programie spotkania w Galerii BWA 
pokaz slajdów, opowieści o mieście i ich 
mieszkańcach oraz zbiórka pieniędzy dla 
poszkodowanych. 

Inicjatywa zrodziła się z potrzeby serca, 
chęci pomocy ludziom i miastu doświad-
czonym przez żywioł. Tylko tyle, my miesz-
kańcy Gór Olbrzymich, możemy zrobić dla 
Katmandu. I aż tyle.                          MPP 

Jelenia Góra - Katmandu
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Dziwnie dobrze przygotowany
Radny Szczech zwrócił się pisem-

nie do starosty zgorzeleckiego, Artu-
ra Bielińskiego, podczas niedawnej 
sesji Rady Powiatu. Wystąpienie było 
aktem desperacji, sprowokowanym 
tym, że starosta rzekomo ignoruje 
sygnały kilku działających w rejo-
nie przedsiębiorców wykonujących 
przewozy osobowe. Tych kilku od 
półrocza bezskutecznie próbuje za-
interesować władzę domniemanymi 
nieprawidłowościami w realizacji 
przewozu osób na linii komunikacyj-
nej Zgorzelec-Bogatynia-Zgorzelec. 
Chodzi o firmę Bieleccy Busy, nale-
żącą do Krzysztofa Bieleckiego. 

Faktem jest, że po ogłoszeniu 
upadłości zgorzeleckiego PPKS, 
na starostę spadł niełatwy obo-
wiązek zabezpieczenia transportu 
osobowego w rejonie. Był to okres 
próby dla wszystkich; zarówno 
administracji samorządowej, jak 
i lokalnych przedsiębiorców, przy 
udziale których zaczęto tworzyć 
nową siatkę połączeń. Rynek niedłu-
go pozostawał próżny. Konkurencja 
oczywiście rzuciła się w pierwszym 
rzędzie na najbardziej rentowne linie, 
dające gwarancję stałego dopływu 
klientów. Bieleccy wykroili całkiem 
sporo z transportowego tortu, ale 
też dużo dają swoim pasażerom. 
Przede wszystkim stabilną organi-
zację ruchu, bardzo porządny tabor 
samochodowy, a także atrakcyjne 
ceny. Tymczasem…

Z pisma radnego Szczecha wynika, 
że Bieleccy wykonują kursy regularne 
bez wymaganych zezwoleń oraz na 
podstawie zezwoleń niewłaściwie 
realizowanych. Z kolei posiadane 
zezwolenia są wykorzystywane do 
stosowania nieuczciwej konkurencji 
i do eliminacji istniejących już na 
rynku firm. Przedsiębiorcy piszą 
pisma, skargi, starosta przekazuje je 
do Inspekcji Transportu Drogowego 
i wszystko kończy się niczym, bo:

Krzysztof Bielecki jest za każdym 
razem dziwnie dobrze przygotowany 
do kontroli i zaraz po jej odjeździe 
wraca do swoich sprawdzonych 
nieuczciwych metod działania - czy-
tamy w piśmie. 

Korumpuje? Kto kogo? 
- Nie może być tak, że osoba pu-

bliczna, którą niewątpliwie jest pan 
radny Szczech, używa wobec mojej 
firmy określeń wskazujących jed-
noznacznie, iż stosuję nieuczciwą 
konkurencję, nazywając moją dzia-
łalność oszustwem i krętactwem 

- odpowiada K. Bielecki. - Ktoś 
taki jak radny powinien wiedzieć, 
iż żeby kogoś nazwać przestępcą, 
trzeba go najpierw skazać. Nie 
wiem też, jak mam odebrać zarzut 
pana Szczecha, że jestem za każ-
dym razem dobrze przygotowany 
do kontroli Inspekcji Transportu 

Drogowego. Jedyne, co przycho-
dzi mi do głowy, to sugestia ko-
rupcji w ITD, a to poważny zarzut 
w kierunku tej instytucji.

W piśmie adresowanym do sta-
rosty znalazło się wiele wątków. 
Podobno, gdy tylko pokazuje się 
ITD, tzw. „hieny Bieleckiego” znikają 
i wszystko odbywa się wzorcowo. 
Efekt powiadamiania służb jest 
wręcz odwrotny od zamierzonego, 
bo kontroli poddawane są później 
właśnie te firmy, które zgłaszają 
problem. Tymczasem, zdaniem 
radnego, K. Bielecki utracił dobrą 
reputację i nie powinien uzyskać 
następnych zezwoleń na przewozy 
osób, o które się stara. 

- Proszę się wypowiedzieć - do-
magają się od starosty ci, których 
reprezentuje K. Szczech - nie prze-
szkadza to panu, że przewoźnicy 
z powiatu zgorzeleckiego tracą pracę 
oraz ich rodziny utrzymanie? Jaki 
ma cel faworyzowanie firmy BIELA-
WA, która oszustwem i krętactwem 
chce przejąć rynek przewozowy, 
a pan starosta wszystko odwleka 
w czasie, tłumacząc się odpowiedzią 
SKO, bardzo aktywnym adwokatem 
Bieleckiego czy przekazywaniem 
spraw innym instytucjom? (…) Naj-
lepiej jakby żaden z przewoźników 
się nie odzywał, bo zaraz będzie miał 
mnóstwo kontroli, które z pewno-
ścią zaszkodzą i udowodnią ponad 
wszelką wątpliwość, że nie warto 
się odzywać.

Starostwo okazało wielki dystans 
do całej sprawy. Z oficjalnego 
stanowiska, jakie otrzymaliśmy, 
wynika, że 14 kwietnia odbyło 
się spotkanie starosty Artura Bie-
lińskiego, wicestarosty Andrzeja 
Tyca, radnego Kazimierza Szczecha 
i pracowników Wydziału Komu-
nikacji. W trakcie tego spotkania 
omówiono aktualną sytuację na 
rynku regularnych oraz specjalnych 
przewozów na terenie powiatu 
zgorzeleckiego. Omówiono też 
zastrzeżenia poruszone w piśmie 

przez radnego, które, zdaniem 
starostwa, nie miały potwierdzenia 
w rzeczywistości. 

Będzie pozew
Z nieoficjalnych informacji wynika, 

że wkrótce ma dojść do kolejnego 
spotkania, tym razem już z samymi 
przewoźnikami. Będzie to raczej 
gorące spotkanie, bo w trakcie 
ostatnich miesięcy doszło do kilku 
paskudnych incydentów, które do-
bitnie pokazują, że gra idzie o wielką 
stawkę. Jeden z autobusów K. Bie-
leckiego został ostrzelany z broni 
pneumatycznej, gdy stał zaparkowa-
ny. Rano, kiedy kierowca uruchomił 
silnik i ruszył, popękane szyby po 
prostu się rozsypały. Innym razem 
celowo i systematycznie porżnięto 
opony w samochodach. Jeszcze 

później, podczas „rozmów” z nieza-
dowoloną konkurencją, doszło do 
zdemolowania biura firmy. Konse-
kwencje tej ostatniej sprawy są po-
ważne. Sprawca, który odpowiadał 
za pobicie pracownika, zniszczenie 
mienia i groźby karalne, został 
skazany nieprawomocnym jeszcze 
wyrokiem sądu w Lubaniu na 8 
m-cy więzienia w zawieszenie na 3 
lata. A sprawca ów to nie kto inny, 
jak jeden z „poszkodowanych” przez 
firmę Bieleckiego przedsiębiorców. 

- Jeśli chodzi o zarzuty podniesione 
przez pana Szczecha, to z całą sta-
nowczością twierdzę, że pan radny 
mija się z prawdą. Żadna z prowadzo-
nych u nas kontroli nie wykazała nie-
prawidłowości - zapewnia K. Bielecki 
i zapowiada pozew o zniesławienie. 

(mat)
REKLAMA I PROMOCJA

Przewoźnik narusza, a starosta ignoruje? 

Gorączka w zgorzeleckim busie
Nagminne naruszanie prawa, monopolizowanie rynku transportowego, stosowanie cen dumpingowych i zatrudnianie „hien”. 
To wszystko, i dużo więcej, znalazło się w piśmie interwencyjnym radnego powiatowego Kazimierza Szczecha, złożonym na ręce starosty 
zgorzeleckiego. Przedsiębiorca, któremu przypisano cały szereg oszustw i krętactw, już przygotowuje pozew przeciwko radnemu. 

- Po upadku zgorzeleckiego PKS-u konkurencja zaczęła sobie 
skakać do gardeł. Dosłownie.

K
. M

AT
LA
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Czy to jeszcze „ogólniaki”? 
O porażce LO im. S. Żeromskiego 

zdecydowały bardzo słabe wyniki ma-
turalne z języka polskiego oraz kiepski 
wskaźnik EWD w zakresie humani-
stycznym, który sytuuje jeleniogórskie 
I LO wśród szkół niewykorzystanych 
możliwości.

Obowiązkowy język polski maturzy-
ści z „Żeromskiego” napisali raptem 
na poziomie średniej dolnośląskiej, 
a to sklasyfikowało ich wśród siedmiu 
najsłabszych ogólniaków w regionie. 
Jeszcze gorzej poszło na egzaminie 
rozszerzonym z języka polskiego. 
Wynik był nie tylko znacznie niższy 
od średniej wojewódzkiej, ale także 
najniższy wśród tych szkół, w których 
maturzyści wybierali rozszerzenie 
z tego przedmiotu.

Jeleniogórskie I LO bezapelacyjnie 
zwycięża w punktacji maturalnej 
z przedmiotów ścisłych, zwłaszcza 
matematyki. W całościowym rozra-
chunku ubiegłoroczne, maturalne 
straty z języka polskiego były jednak 
większe niż zyski z przedmiotów 
matematyczno-biologicznych. Przede 
wszystkim dlatego, że główny rywal 
z Bolesławca także w tej grupie 
przedmiotów uzyskał wyniki niewiele 
gorsze, co w połączeniu ze znacznie 
lepszymi wynikami humanistycznymi 
dało wygraną. 

To przekłada się na wskaźniki edu-
kacyjnej wartości dodanej. Liceum 
im. Żeromskiego ma największe (nie 
tylko w regionie, ale i w skali całego 

Dolnego Śląska) możliwości rozwija-
nia umiejętności i talentów matema-
tyczno-przyrodniczych (zdecydowanie 
najwyższe EWD w tym zakresie). 
Jednocześnie humaniści osiągają tam 
wyniki trochę gorsze niż te, do jakich 
predysponowałby ich potencjał. W bo-
lesławieckim Liceum im. Broniew-
skiego matematyczno-przyrodniczy 
wskaźnik EWD też jest dodatni, a z 
przedmiotów humanistycznych należy 
do najwyższych w regionie.

LO im. Broniewskiego należy zresz-
tą do tych nielicznych szkół, w których 
oba wskaźniki są dodatnie. Tak jest 
jeszcze tylko w: II LO w Bolesławcu, 
LO w Mirsku, LO w Szklarskiej Porębie 
i I LO w Zgorzelcu. Więcej, niestety, 
jest takich, w których kuleje praca, 
i ze ścisłowcami, i z humanistami. 
Podwójne minusy charakteryzują: III 
LO w Jeleniej Górze, LO w Kowarach, 
Lubomierzu, Lwówku, Rakowicach i II 
LO w Zgorzelcu. 

Prawie we wszystkich ogólniakach 
daje się zauważyć postępująca spe-
cjalizacja. Także w tych, w których 
oba wskaźniki EWD są dodatnie lub 
ujemne - w LO Broniewksiego np. 
EWD matematyczno-fizyczne osiąga 
wartość + 0,75, a humanistyczne 4,5; 
w Kowarach, gdzie oba wskaźniki są 
ujemne - wskaźnik matematyczno-
przyrodniczy ma wartość -7,5, a hu-
manistyczny -0,75. Bodaj najbardziej 
zbilansowane pod tym względem są 
licea: III jeleniogórskie (ale z oboma 
wskaźnikami ujemnymi) i I zgorzelec-
kie (z oboma dodatnimi).

Wszystko wskazuje na to, że specja-
lizacja będzie postępować, bo w tym 
kierunku przecież poszły zmiany 
programowe. Tegoroczni maturzyści 
przez ostatnie trzy lata w bardzo ogra-
niczonym zakresie zapoznawali się 
z wiadomościami spoza wybranego 
profilu. Określenie „ogólnokształcące” 
jest już chyba mocno na wyrost.

Ale nauczyciele zgodnie przyznają, 
że takie są właśnie potrzeby. Lapi-
darnie ujęła to swego czasu dyrektor 
jeleniogórskiego „Żeroma”, oceniając 
słabsze wyniki swoich uczniów z ję-
zyka polskiego: „Ogólniak to przecież 
nie jest żadne hobby ani kółko zain-
teresowań, ale środek do osiągnięcia 
celu. Język polski coraz mniej się 
w osiągnięciu tych celów przydaje….” 

Ten uczniowski pragmatyzm widać 
też po spadającej liczbie wyborów 
egzaminów rozszerzonych (zwłaszcza 
w szkołach nieco słabszych). Dyrektor 
LO w Kamiennej Górze - doradzając, by 
w kolejnych rankingach mniejszą wagę 
przykładać do rozszerzeń - wyjaśniał:

- Uczniowie pilnie śledzą wymagania 
wyższych uczelni przy przyjęciach na 
kierunki, którymi są zainteresowani. 
I oceniają, co im się bardziej opłaca. 
A ponieważ miejsc na uczelniach 
(zwłaszcza tych mniej renomowa-
nych) jest więcej niż chętnych, to 
i wymagania się obniżają. Tak było 
z fizyką, którą bardziej opłacało się 
zdawać w stopniu podstawowym niż 
rozszerzonym. Oczywiście większość 
zainteresowanych uczniów wybrała 
łatwiejszy wariant. 

R a n k i n g  l i c e ó w
Klasyfikacja generalna

1. I LO w Bolesławcu – 82
2. I LO w Jeleniej Górze  - 79
3. II LO w Bolesławcu – 78
4. LO im. Braci Śniadeckich w Zgorzelcu – 76
5. II LO w Jeleniej Górze – 65
6. LO im. A. Mickiewicza w Lubaniu – 64
    LO w Kamiennej Górze  -  64
8. LO w Bogatyni –  61
    LO w Mirsku – 61
    LO w  Szklarskiej Porębie - 61 
11. III LO w Jeleniej Górze –  32
12. LO w Lwówku –  29
13. LO w Kowarach – 17
14. LO w Rakowicech Wlk.  – 14
15. LO im. GiET w Zgorzelcu – 7
      LO im. KZL w Lubaniu –  7
17. LO w Lubomierzu – (-)5 

Klasyfikacja bez uwzględnienia EWD
1. I LO w Bolesławcu – 72
2. I LO w Jeleniej Górze  - 67
    LO im. Braci Śniadeckich w Zgorzelcu – 67
4. II LO w Bolesławcu – 65
5. II LO w Jeleniej Górze – 63
6. LO im. A. Mickiewicza w Lubaniu – 58
7. LO w Kamiennej Górze  -  56
8. LO w Bogatyni –  54
9. LO w Mirsku – 47
10. LO w  Szklarskiej Porębie - 45
11. III LO w Jeleniej Górze –  40
      LO w Lwówku –  40
13. LO w Kowarach – 29
14. LO w Rakowicech Wlk.  – 26
15. LO im. GiET w Zgorzelcu – 19
16. LO w Lubomierzu - 15
17. LO im. KZL w Lubaniu –  11

Wyniki maturalne pisemne z języka polskiego, matematyki i języków 
obcych odpowiednio: obowiązkowy i dodatkowy rozszerzony (dla języ-
ków: gdy drugi język pisało min. 10 proc. uczniów - średnia wyników; 
dla egzaminów rozszerzonych - uwzględniałem, jeśli wybierało m.in. 
10 proc. uczniów)

- kolorem zielonym - najlepszy wynik wśród sklasyfikowanych szkół
- kolorem czerwonym - wyniki powyżej średniej krajowej
 
	 j. polski 	 matematyka 	 j. obce
Średni wynik (D. Śląsk) 	 56,5/64,4	 54,8/39,9	 75,9/63,1 
I LO w Bolesławcu 	 69,1/62,9 	 65,1/40,5 	 86,0/64,5
I LO w Jeleniej Górze 	 56,0/55,9 	 71,5/44,8 	 86,6/66,4
II LO w Bolesławcu 	 68,8/66,5 	 61,3/42,5 	 81,2/61,9
LO B. Śniadeckich w Z-cu 	 66,9/57,0 	 62,7/37,9 	 87,6/66,7
II LO w Jeleniej Górze 	 54,5/65,7 	 66,1/37,1 	 86,8/64,5
LO Mickiewicza w Lubaniu 	 65,9/65,4 	 58,3/29,5 	 80,8/63,4
LO w Kamiennej Górze 	 67,5/57,6 	 58,4/38,4 	 76,8/64,1
LO w Mirsku 	 60,1/69,8 	 53,2/24,3 	 70,2/59,8
LO w Szklarskiej Porębie 	 62,8/- 	 68,4/29,7 	 74,6/63,6
LO w Bogatyni 	 65,3/68,6 	 57,7/23,5 	 79,5/59,5
III LO w Jeleniej Górze 	 51,9/- 	 50,1/36,2 	 75,4/58,6
LO w Lwówku 	 64,8/68,2 	 46,0/32,0 	 66,2/45,7
LO w Kowarach 	 62,2/56,8 	 39,2/- 	 55,1/62,4
LO w Rakowicach W. 	 51,1/- 	 35,7/- 	 62,05/-
LO im. KZL w Lubaniu 	 51,1/- 	 38,5/- 	 67,7/49,5
LO im. GiET w Zgorzelcu 	 55,6/- 	 40,7/- 	 73,6/51,7
LO w Lubomierzu 	 43,4/- 	 33,2/- 	 56,3/-

Najlepsze licea dla humanistów: Bogatynia, Mirsk, II LO Bolesławiec, 
Kamienna Góra, Szklarska Poręba, I LO Lubań; 

Najlepsze licea dla ścisłowców: I LO Jelenia Góra, II LO Jelenia Góra, 
Szklarska Poręba.

Do sporządzenia rankingu liceów 
ogólnokształcących posłużyły dwa 
główne kryteria: 

- 	 bazujący na wynikach ubiegłorocz-
nych egzaminów maturalnych; 

- 	 odzwierciedlający ocenę szkoły me-
todą edukacyjnej wartości dodanej. 
Rolę uzupełniającą odgrywały 

kryteria związane z progiem punk-
towym przyjęć do klas licealnych na 
rok szkolny 2012/13 i sukcesy szkoły 
w olimpiadach przedmiotowych. 

Wskaźnik maturalny
Do liceum ogólnokształcącego przy-

chodzi się przede wszystkim po to, by 
zakończyć ten etap edukacji pozytyw-
nym wynikiem egzaminu maturalnego. 
Nic więc dziwnego, że właśnie matu-
ralne wyniki miały największą wagę 

- pozwalały zdobyć ponad połowę z mak-
symalnej liczby punktów do uzyskania 

Na to egzaminacyjne kryterium 
złożyły się: zdawalność egzaminów 
maturalnych w szkole (0-10 pkt), 
wyniki egzaminów obowiązkowych 
w każdym liceum, a więc z języka pol-
skiego (pisemnego), języków obcych 
i matematyki (po 0-10). W egzaminach 
językowych uśredniłem wyniki matur 
z języków angielskiego i niemieckiego, 
ale tylko wtedy, gdy każdy z nich pisało 
minimum 10 proc. uczniów. To chyba 
racjonalne rozwiązanie, zważywszy, że 
w niektórych liceach podobna ilość 
uczniów wybierała każdy z języków. 

Do tego dochodzą wyniki matur 
rozszerzonych (0-30 punktów), ale ze 
zmienionymi zasadami w porównaniu 
z poprzednimi rankingami. Wcześniej 
uwzględniałem te same przedmioty, 
jak przy podstawie. Zdarza się jednak, 
że to nie matematyka i język polski 
są najchętniej wybierane do zdawa-

nia w trybie rozszerzonym, dlatego 
uwzględniłem 4 najpopularniejsze 
przedmioty, z zastrzeżeniem, że 
wyboru dokonywało przynajmniej 10 
proc. maturzystów (np. dla „Żeroma” 
były to: matematyka, j. angielski, 
biologia i język polski). 

Dodatkowo brałem pod uwagę 
wskaźnik przystępowania maturzy-
stów do egzaminów rozszerzonych. 
Aby premiować szkoły z dużą liczbą 
uczniów wybierających egzamin roz-
szerzony z wielu przedmiotów, punkty 
(0-5) są za wysoki iloraz całkowitej 
ilości wyborów egzaminów rozszerzo-
nych do ilości maturzystów.

Dane o zdawalności, wynikach 
egzaminów, progu punktowym, 
olimpijczykach pochodzą ze spra-
wozdań zamieszczonych na stronie 
Okręgowej Komisji Egzaminacyjnej 
oraz ze szkół.

Przepis na ranking

Tegoroczny ranking liceów ogólnokształcących zaskakuje: dotąd 
niedościgniony faworyt - jeleniogórskie I LO - wprawdzie na „pudle”, 
ale na drugim stopniu. Miejsce wyżej zajęło - też renomowane, ale co roku 
przegrywające z „Żeromem” o kilka, kilkanaście punktów: I LO z Bolesławca. 
Niespodzianki także na kolejnych miejscach, bo przed jeleniogórskim 
Norwidem znalazły się II LO z Bolesławca i Liceum im. Braci Śniadeckich 
ze Zgorzelca. Gdy jednak przyjrzeć się bliżej osiągnięciom tych szkół,  
to może w ogóle nie ma mowy o niespodziankach? 
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Nie jest źle
Najróżniejsze klasyfikacje zwykle 

swoją uwagę skupiają na zwycięz-
cach takich zestawień. Chyba jednak 
ważniejsze są generalne wnioski 
płynące z takich analiz. A z naszego 
rankingu wynika, że jakość nauczania 
w szkołach regionu jest całkiem nie-
zła. W większości szkół zdawalność 
egzaminów maturalnych jest znacząco 
wyższa (I i II LO w Jeleniej Górze, - 
100-procentowa), niż wynosząca 
88,5 proc. średnia dla liceów ogólno-

kształcących z Dolnego Śląska. Także 
duża część egzaminów wypadła lepiej 
w porównaniu z resztą województwa. 

To zresztą wynika nie tylko z nasze-
go rankingu. Wśród 500 najlepszych 
polskich liceów ogólnokształcących, 
w rankingu opracowywanym przez 

„Perspektywy”, do pięciu już zado-
mowionych szkół z naszego regionu 
dołączyły dwie kolejne. Od razu na 
miejsce 233 wskoczyło LO w Szklar-
skiej Porębie, a na miejsce 415 LO 
w Bogatyni. Najwyżej tradycyjnie jest 
I LO w Jeleniej Górze, które jednak 

zaliczyło dość znaczący spadek bo 
z 97. na 162. pozycję. 

Gigantyczny awans zaliczyły: I LO 
ze Zgorzelca (z 302. na 173. miejsce) 
i I LO z Bolesławca (z 237. na 201. 
miejsce). O 85 pozycji awansował też 

„Norwid”. Trochę gorzej wypadło I LO 
w Lubaniu - w tegorocznym rankingu 
o 26 pozycji niżej. 

Na liście 50 najlepszych dolnoślą-
skich ogólniaków (obejmujących też 
szkoły spoza „pięćsetki” ogólnopol-
skiej) znalazło się po raz pierwszy LO 
w Kamiennej Górze (37.) oraz obecne 

tam już wcześniej liceum im. Korczaka 
w Bolesławcu (40.) i liceum z Mirska 
(49.). Czyli w dolnośląskim rankingu 

„Perspektyw” obecna jest cała nasza 
pierwsza dziesiątka, wyraźnie przewa-
żająca nad pozostałymi ogólniakami. 

Ranking „Perspektyw” bardzo mocno 
promuje sukcesy olimpijczyków i nie 
bierze pod uwagę wskaźnika EWD, stąd 
różnice między ich i naszą klasyfikacją. 

Atuty są wszędzie
Pierwsza dziesiątka z naszego zesta-

wienia, to bardzo mocne licea o - mimo 

różnic - zbliżonym potencjale. Kolejne 
szkoły nieco już od nich odstają. Czy 
mają szanse, by rywalizować o uczniów 
ze szkołami, których wyniki są zde-
cydowanie lepsze? Pozornie stoją na 
straconej pozycji. Warto jednak też 
zauważyć, że nawet te niżej sklasyfi-
kowane ogólniaki wcale nie skazują 
ambitniejszych uczniów na porażkę. 
W lwóweckim LO im. Henryka Bro-
datego ubiegłoroczni maturzyści pod-
stawę z języka polskiego napisali jako 
jedni z najlepszych w regionie; świetnie 
poszło też tym, którzy wybrali ten 
przedmiot na egzaminie dodatkowym. 
W ogólniaku w Lubomierzu osoba 
zdająca egzamin z języka polskiego 
w stopniu rozszerzonym osiągnęła 
wynik 80-proc. (to była jedyna zdająca, 
więc nie przełożyło się to na punktację 
dla LO). Uczennica LO w Kowarach 
sięgnęła po Orła Dolnośląskiego, naj-
ważniejszą kuratoryjną nagrodę dla 
wybitnych uczniów w województwie. 
W żadnej z tych szkół talenty nie zostały 
więc zmarnowane. 

Słabsze wyniki ogólniaków z dol-
nej części rankingu mają różne przy-
czyny. Bywa, że kształcenie ogólne 
nie jest w nich priorytetem - pro-
wadzą np. klasy techniczne, do tego 
z sukcesami (jak w przypadku 
Zespołu Szkół im. Górników i Ener-
getyków Turowa, której technikum 
znalazło się wśród najlepszych 
w Polsce w rankingu „Perspektyw”). 
Albo trudno im konkurować z reno-
mowanymi placówkami, wysysają-
cymi najzdolniejszych gimnazjali-
stów, z czym od lat boryka się LO 
w Kowarach, mające „za miedzą” I i 
II jeleniogórskie ogólniaki. Do tego 
pracują z młodzieżą wyraźnie słab-
szą, co pokazuje dolny limit punktów, 
który w ubiegłym roku pozwalał na 
naukę w klasach ogólnokształcą-
cych: 30 - 35 punktów w słabszych 
ogólniakach, w porównaniu z 59 
punktami, które trzeba było mieć, 
aby dostać się do klasy matematycz-
no-fizycznej w „Żeromie”.

Marek Lis

ogólnokształcących

Wszystkie wyniki mają swoje od-
niesienie do dolnośląskiej średniej 
maturalnej, w powiązaniu z najlep-
szym i najsłabszym wynikiem szkół 
w regionie. Wyglądało to tak, że 
szkoła, w której wynik egzaminu 
z danego przedmiotu wypadł w gra-
nicach średniej krajowej, otrzymywała 
5 punktów; wynik poniżej średniej 
obniżał dorobek punktowy; powyżej 

- dodawał punktów.
Dla zobrazowania: średni wynik 

z egzaminu obowiązkowego z języ-
ka polskiego (pisemny) na Dolnym 
Śląsku wyniósł 56,5 proc. U nas 
najlepszy wynik: 69,1 proc. osią-
gnęło I Liceum im. Broniewskiego 
z Bolesławca i zarobiło 10 punk-
tów. Taką samą punktację dostało 
jeszcze tylko II LO w Bolesławcu 
(bo osiągnęło podobny przedział 
procentowy: 68,8). Licea w Boga-
tyni, Kamiennej Górze, Mickiewicza 
w Lubaniu i Braci Śniadeckich 
w Zgorzelcu zasłużyły na 9 punk-
tów - ich wynik procentowy mieścił 
się w przedziale 65,1 - 67,5.

Z obowiązkowego egzaminu z ję-
zyka polskiego słabo wypadli matu-
rzyści z III LO w Jeleniej Górze, II LO 
w Lubaniu i LO w Rakowicach - ich 
wyniki były gorsze o 4,5 - 6 punk-
tów proc., więc szkoły dostały po 
3 punkty. Najsłabiej obowiązkowy 
polski poszedł w Lubomierzu, gdzie 
maturzyści uzyskali średnio 43,4 
proc. i przełożyło się to niestety na 0 
punktów rankingowych. 

Wskaźnik EWD
Podobnie jak w przypadku wskaź-

nika maturalnego, także wskaźnik 
oceny pracy szkoły metodą eduka-
cyjnej wartości dodanej promował 
te placówki, w których wkład szkoły 
w wyniki nauczania osiągał wartości 
dodatnie. Tu jednak punktacja miała 
wartość dodatnią lub ujemną (za 
wyniki EWD powyżej lub poniżej 
0). Odrębnie oceniałem EWD dla 
przedmiotów humanistycznych 
i EWD dla przedmiotów matema-
tyczno-przyrodniczych. Można było 
tu zdobyć 20 punktów dodatnich lub 

20 punktów ujemnych. Dane (miara 
trzyletnia za okres 2012 - 2014) po-
chodzą ze strony ewd.edu.pl i obar-
czone są pewnym marginesem 
błędu, bo precyzja pozycjonowania 
szkoły na wykresach EWD zależy od 
liczebności próby. 

EWD powinno być dla uczniów 
wybierających szkołę średnią dość 
ważnym kryterium. Najważniejsze 
przecież, by szkoła dobrze uczyła, by 
jakość przygotowania egzaminacyj-
nego nie wynikała np. z pracy kore-
petytorów. A Edukacyjna Wartość 
Dodana jest w założeniach obiektyw-
ną metodą sprawdzania efektywności 
nauczania w szkołach.

W odniesieniu do szkół średnich 
polega to na porównaniu wyników 
uczniów z egzaminów gimnazjalnych 
z wynikami egzaminów maturalnych. 
Szacowany w ten sposób przyrost 
wiedzy i umiejętności ucznia to wła-
śnie edukacyjna wartość dodana. 

Wartość dodatnia różnicy między 
wynikiem ucznia z egzaminów gim-
nazjalnych a wynikami z egzaminów 

maturalnych oznacza, że w szkole 
średniej uczniowie osiągnęli postęp, 
ich wiedza i umiejętności wzrosły. 
Jeżeli EWD jest ujemne - uczniowie 
przyszli z większym potencjałem 
z gimnazjum niż ten prezentowany na 
koniec szkoły średniej.

Metoda posłużyła określeniu 
szkół jako: neutralne (szkoła ani 
nie zmarnowała, ani nie rozwinęła 
uczniów przeciętnych na wejściu); 
sukcesu (szkoła jeszcze rozwinęła 
zdolności  uczniów ponadprze-
ciętnych na wejściu); wspierające 
(szkoła rozwinęła stosunkowo sła-
bych gimnazjalistów); wymagające 
pomocy (słabi gimnazjaliści także 
na maturze radzą sobie słabo); 
niewykorzystanych możl iwości 
(ponadprzeciętni  gimnazjal iści 
na egzaminach maturalnych nie 
wypadają już tak znakomicie, choć 
ciągle dobrze). 

Wskaźniki uzupełniające
Kryterium progu punktowego 

przyjęć do LO wyżej oceniało 

te placówki, w których próg był 
niższy.  To handicap za pracę 
z młodzieżą o nieco gorszym przy-
gotowaniu „na wejściu”. 

Punkty przyznawałem także za 
sukcesy uczniów szkół w olimpia-
dach przedmiotowych. O punktacji 
decydowała liczba finalistów szcze-
bla centralnego, liczba laureatów 
takich ol impiad, a także i lość 
uczniów startujących w elimina-
cjach szkolnych. 

Niestety, kilka szkół nie odpowie-
działo na prośbę o dane do rankingu. 
Prawie wszystkie niezbędne dane 
udało się jednak zdobyć z innych 
źródeł, niewykazujące chęci współ-
pracy placówki są więc też w zesta-
wieniu. Zabrakło jedynie informacji 
o limicie punktowym pozwalającym 
w ubiegłym roku dostać się do 
klasy licealnej. Biorąc jednak pod 
uwagę, że chodziło o słabiej wypa-
dające w rankingu szkoły, zapewne 
miały ten limit na niskim poziomie, 
przyznałem więc im maksymalną 
5-punktową notę za ten wskaźnik.

G
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JELENIA GÓRA
Dzisiaj (wtorek 28 kwietnia) w DKF „Klaps” 

dramat w koprodukcji izraelsko-francusko-
niemieckiej „Viviane chce się rozwieść”.  Za 
tydzień, we wtorek 5 maja, polski dramat 
obyczajowy „Sąsiady”. Początek seansów 
o godz. 18:00. 

W środowy wieczór, 29 kwietnia, w Mu-
zeum Przyrodniczym, jak co tydzień, łagodne 
granie w cyklu „Karkonosze Muzyka Poezja”. 
Początek koncertu o godz. 19:30 (w tym tygo-
dniu nie ma koncertu piątkowego).

Z poetką (i anglistką) Katarzyną Georgiou 
można będzie się spotkać na wieczorze po-
etyckim w środę 29 kwietnia o godz. 17:00 
w Książnicy Karkonoskiej.

Także w środę 29 kwietnia, o godz. 19:00 
w kawiarni „Muza” ODK „Zabobrze” koncert 
z cyklu „Jazz w ODK”. Wystąpi Otwarta Grupa 
Swingująca.

Muzeum Przyrodnicze zaprasza w  czwartek, 
30 kwietnia, na kolejną prelekcję w „Cyklu 
czwartkowym”. Tym razem  Stanisław 
Dąbrowski opowie o fascynującej stolicy 
fascynującego kraju: „Buenos Aires, Miasto 
Pomyślnych Wiatrów”; to już kolejna relacja 
z podróży do stolicy Argentyny.  Początek 
prelekcji multimedialnej o godz. 19:00.

1 maja (piątek) II Rockowa Majówka 
w Kwadracie. W Klubie „Kwadrat” o godz. 
19.00 zagrają: No Sugar – kapela składająca 
się z muzyków z Jeleniej Góry i okolic; gra 
mieszankę klimatycznego tripu i indie rocka – 
oraz szczeciński zespół  Chorzy.

W sobotę i niedzielę 2-3 maja Dni Kultury 
Japońskiej. W sobotę po części oficjalnej - 
godz. 9.45-10.15, Plac Ratuszowy – parada 
samurajów (w pełnym rynsztunku na koniach) 
i gejsz, a potem  przemarsz na stadion przy 
Złotniczej. Na stadionie pokazy stylów walki, 
a także teatr japoński, geysz-art., pokaz origami. 
W niedzielę głównie zawody.  

W niedzielę 3 maja oczywiście oficjalne 
obchody Święta Konstytucji od godz. 12:30 
na placu przed kościołem Podwyższenia Krzyża 
Świętego. Po oficjalnym ceremoniale koncert 

„Jelenia Góra - Wojciechowi Kilarowi” Chóru 
Kameralnego Collegium Musicum i chóru 
Państwowej Szkoły Muzycznej I i II stopnia 
im. S. Moniuszki. 

Podczas „Niedzieli w Muzeum” (Karko-
noskim) o „Malarstwie artystów tworzących 
w Karkonoszach - II poł. XIX - I poł. XX wieku” 
opowie i pokaże kierownik Działu Sztuki Anna 
Szczodrak. Godzina 11:00.

Gościem poniedziałkowego (4 maja) spo-
tkania z cyklu „Ars Poetica” w kawiarni Muza 
zabobrzańskiego ODK będzie Elżbieta Śnież-
kowska-Bielak, poetka i powieściopisarka. 
Spotkanie, które rozpocznie się o godz. 17:00 
będzie miało tytuł „Smak błękitnego nieba”.  

Do 30 kwietnia w Książnicy Karkonoskiej 
wystawy poświęcone Światowemu Dniowi 
Książki i Praw Autorskich, m.in. Dolny Śląsk 
w publikacjach wydanych do 1945 r. (ze zbio-
rów własnych Książnicy) i nietypowe książki 
ze zbiorów Biblioteki Dziecięco-Młodzieżowej. 

W środę, 29 kwietnia, w „Muflonie” otwar-
cie wystawy malarstwa olejnego Darka Miliń-
skiego. Wernisaż ekspozycji, która potrwa tylko 
do 13 maja, o godz. 17:00.

W niedzielę, 3 maja, w Muzeum Przyrodni-
czym kończy się wystawa  Pawła Ogielskiego 

„Piękno architektury Kresów w fotografii - 
Balkony Lwowa”.    

BUKOWIEC
W pierwszy majowy weekend (1–3 maja, 

w godz. 11-18) w Pałacu i na terenach 
przypałacowych Festiwal Życia, obejmujący 
kiermasze rękodzieła, warsztaty, pokazy 

straży pożarnej, policji, pogotowia ratun-
kowego i tresury psów, a także wystawy 
w Pałacu: Macieja Lerchera „Sztuka mie-
dziorytu” i Bogusława Jasińskiego „Zama-
nifestowanie”. W ramach festiwalu także 
koncerty: 1 maja: Gypsy Swing, 2 maja: 

„Jazz w Stodole” (W. Karolak, Z. Lewandow-
ski,  P. Baron), 3 maja: recital piosenkarski 
Danuty Gołdon-Legler i  koncert „Zielona 
Herbata” - zespół Kulturomania.

KARPACZ
Majówka w Karpaczu „Karkonosze Mają 

klimat – polsko-czeski piknik pod Śnieżką” 
obejmie piątkowe i sobotnie (1–2 maja) 
imprezy na ul. Mickiewicza, deptaku i przy 
Stoku Kolorowa. W piątek gry strategiczne, 
widowisko historyczne „Aleja snajperów” (w 
ramach ARADO) i kino na stoku. W sobotę 
m.in. parada uliczna, przedstawienia cyrkowe 
i teatralne koncerty oraz Teatr ognia. 

W sobotę, 2 maja – godz. 20:00 -  spektakl 
komediowy na teatralnej scenie hotelu Gołę-
biewski. W sztuce „Di Viv i Rose” zaprezentują 
się m.in. Joanna Brodzik i Daria Widawska.

KOPANIEC
Persko-Izerska Majówka na Osadzie to 

1-majowa (piątek)  propozycja spędzenia tego 
dnia w replice XIII-wiecznej Osady Kopaniec 
przy Gospodarstwie Agroturystycznym Farma 
69. Atrakcje zaczynają się o godz.  11:00 i po-
trwają do godz. 17:00. W programie: warsztaty 
układania mozaiki z c eramiki;  warsztaty białe-
go śpiewu (czyli archaiczną techniką kojarzoną 
głównie z muzyką ludową); warsztaty strzelania 
z łuku,  a także zabawy, gry i konkursy dla 
najmłodszych.

KRZESZÓW
22 Diecezjalny Festiwal Piosenki Religij-

nej i Patriotycznej pod hasłem „Nawracajcie 
się i wierzcie w Ewangelię” odbędzie się 
w sobotę, 2 maja, w Sanktuarium Matki 
Bożej Łaskawej. Będzie też wspólne śpiewanie 
najbardziej znanych piosenek patriotycznych 
i maryjnych. Przez cały majowy weekend także 
możliwość zwiedzenia zwykle niedostępnych 
miejsc (podziemia, strych).

OLSZYNA
W piątek, 1 maja IX Międzynarodo-

wy Festiwal Orkiestr Dętych im. Jerzego 
Szmajdzińskiego. Wystąpią m.in: Orkiestra 
Reprezentacyjna Wojska Polskiego i Orkiestra 
Reprezentacyjna Komendy Wojewódzkiej Poli-
cji we Wrocławiu. Będzie parada orkiestr (godz. 
12:00), wspólny koncert wszystkich orkiestr 
(godz. 12:30), a na koniec zabawa taneczna 
(godz. 19:00).

PRZESIEKA 
2 maja (sobota) o godz. 12:00 Ewa Han 

otworzy swoją Plenerową Galerię Rzeźby 
NAJA.  Kolekcję rzeźb na ternie położonym przy 
Drodze Turystycznej można będzie oglądać 
(bezpłatnie) od wtorku do czwartku w godz. 
13:00–20:00, a od piątku do niedzieli w godz. 
11:00–21:00. 

SZKLARSKA PORĘBA
W sobotę 2 maja, o godz. 21:00 w Klubie 

Jazgot koncertował będzie  Fort BS.
ŚWIERADÓW ZDRÓJ
Po raz trzeci Wielką Majówkę w Lesie 

organizuje w piątek 1 maja Nadleśnictwo Świe-
radów. Będą wycieczki piesze i rowerowe, a od 
godz. 14:00 w ogrodzie dydaktycznym przy 
Nadleśnictwie Piknik Rodzinny z warsztatami 
ornitologii, wystawami fotograficzną i prac 
miejscowych artystów. Będzie tez grochówka 
dla każdego, a późnym wieczorem wspólne 
obserowanie gwiazd.  

Wielka Izerska Majówka w Ośrodku Ski & 
Sun w sobotę 2 maja od godz. 9:00:  Wirtualne 
Planetarium, przejażdżki psimi zaprzęgami 
i inne atrakcje.

(mal)
Więcej imprez (ze szczegółami), na które 

warto się wybrać, w zakładce „Kalendarz im-
prez”: www.nj24.pl

Większość publicznych instytucji 
kultury w Kotlinie Jeleniogórskiej żyje na 
bezpiecznej wyspie politycznej popraw-
ności. Starając się usilnie nadążać za 
światopoglądowym mainstreamem, nie 
zauważają one, jak żyje margines. 

Fakt ( a raczej „Fuck!”), budżety 
publicznych instytucji kultury z roku 
na rok wyglądają jak modelka żywiąca 
się kurzem i wodą, czyli marnie. Czy 
ma to znaczenie przy budowaniu reper-
tuarów i programów na kolejne lata? 
W dużym stopniu tak, bowiem kredki 
drożeją, cena sztuki wzrasta, a wysokość 
budżetów instytucji kultury od lat nie 
ulega wielkim zmianom. Jednak mimo 
tego przyznać trzeba, że produkują one 
u podnóża Karkonoszy sztukę głównie 
zachowawczą: umajone zachwytem nad 
przyrodą wieczorki poetyckie, pseudo-
zaangażowane w polskość teatrzyki, 
jakiś koncercik jazzowy, czasem dys-
kusja o przestrzeni miejskiej, szczypta 
folkloru z wyrabianiem gliny tu i teraz… 
Nie wątpię, że takie wydarzenia również 
są potrzebne. Rzecz jednak w tym, że 
eventy te w dużej mierze reprezentują 
oczekiwania i przyzwyczajenia estetycz-
ne większości, i to nawet tej, która owe 
instytucje, niestety, omija. 

Zatem, czy możemy sobie wyobrazić 
nad Bobrem Festiwal Muzyki Niehe-
teronormatywnej? Czy jest możliwy 
w ramach jeleniogórskich juwenaliów 
poważny Przegląd Filmów LGBT? No 
nie wiem, nie wiem, ci homoseksualiści 
są jacyś dziwni, a ta ich miłość jest taka 
niejednoznaczna… A co z codziennością 
homoseksualnej młodzieży w gimna-
zjach i liceach, która z obawy przed 
wykluczeniem z uczniowskiej społecz-
ności musi udawać, że jest hiperhetero? 
Litości! Młodzież? Od tego jest szkoła, 
a nie instytucja kultury, która właśnie 
za pomocą sztuki mogłaby przecież 
ten problem ciekawie wyjaśnić, a na 
pewno sprowokować dyskusję. Dalej, 
czy możliwe jest jakiekolwiek szersze 
działanie artystyczne, zwracające uwagę 
na obecność w naszej lokalnej społecz-
ności także ateistów, osób dotkniętych 
przemocą domową bądź ekonomiczną? 

Z czego wynika pomijanie w naszym 
lokalnym życiu kulturalnym społeczno-
ści wykluczonych? Mam nieodparte wra-
żenie, że wszystko zamyka się w sferze, 
której nazwa brzmi: „Co powiedzą inni?”. 

„Inni” to władze miasta, branżowe kółka 
wzajemnej adoracji, publiczne placów-
ki oświatowe, proboszcz… Dobitnie 
pokazało to ogólnopolskie zamieszanie 
wokół zablokowania pokazu spektaklu 

„Golgota Picnic” w Poznaniu. Otóż 
żadna z instytucji kultury w Karkono-
szach nie chciała wtedy zorganizować 
publicznego czytania chociaż fragmentu 
sztuki Rodriga Garcii, którą można było 
dostać mailem za darmo z wielu teatrów 
w Polsce. Wydrukowała ją także jedna 
z ogólnopolskich gazet, uwaga, main-
streamowa. Również żadna z instytucji 
kultury w Karkonoszach, w przeciwień-
stwie do reszty kraju, nie wyraziła woli 
zorganizowania skromnego pokazu 
video przedstawienia „Golgoty Picnic”, 
chociaż kopie oryginalnego nagrania 
także były wtedy dostępne. 

Nic to. Z grubsza rzecz ujmując, 
właśnie tak utrwala się ład poprawno-
ści. Ład ufundowany na irracjonalnym 
lęku i uległości, oby tylko nie na 
konformizmie. 

Wojciech Wojciechowski 

Byle było 
grzecznie
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pod patronatem NJ
REKLAMA I PROMOCJA

„Jeziorak” to znakomity 
polski kryminał w reżyse-
rii Michała Otłowskiego, 
który swoją premierę miał 
jesienią ubiegłego roku. 
Reżyser w taki oto sposób 
mówi o swoim filmie: Naj-
krócej rzecz ujmując, jest 
to film o sprawiedliwości. 
O tym,  że trzeba o nią wal-
czyć. I o głębokiej wierze 
w to, że sprawiedliwość 
ostatecznie zatryumfu-
je. A dlaczego Jeziorak? 
Jeżeli chodzi o tytuł, to 
w „Jezioraku” podoba 
mi się wieloznaczność 
samego słowa. Jest w nim 
zaklęta jakaś słowiańska 
aura. Chciałem też, żeby 
tytuł dawał konkretne 
skojarzenie, precyzyjnie 
umiejscawiał akcję.

Strona wizualna filmu 
jest organicznie związana 
ze światem, w którym 
rozgrywa się jego akcja. 
Szarość i mglistość pol-
skiej jesieni, a także pol-
skiej prowincji, ma być 
tu wyraźnym sygnałem 
niejednoznaczności świa-
ta i wydarzeń. Świata, 
w którym rozum stracił 
swe panowanie, oddając 
pola pierwotnym niemal 
instynktom. Przeciwko 
nim staje kobieta, której 
uczciwość i determinacja 
odsłania grozę wyłaniającą 
się z pozornie oswojonego 
świata i burzy jego miesz-
czański spokój. (…) Do 
współpracy przy filmie 
zaprosiłem aktorów, którzy 
niosą podobną energię. 
Surowe twarze oraz po-
wściągliwy sposób bycia 
i grania był tu dla mnie 
kluczowy. Kryminał, jako film napę-
dzany intrygą, nie jest gatunkiem, który 
zostawia dużo miejsca na psychologię 
postaci.(…) Wierzę mocno, że walo-
rem tego filmu jest intrygująca fabuła, 
realistyczne przedstawienie świata akcji, 
który głęboko skrywa swoje mroczne 
tajemnice, oraz bohaterka, która z de-
terminacją dąży do celu. Bo to właśnie 
ona i jej odkrywająca się przed naszymi 
oczami historia, jest najważniejsza. 
Wierzę również, że polskie kino po-
trzebuje mocnych kobiecych bohaterek. 

„Jeziorak” daje szansę na jedną z nich.
„Jeziorak” to osadzona w realiach pro-

wincjonalnej Polski opowieść o zbrodni, 

poszukiwaniu prawdy i rozpaczliwym 
wołaniu o sprawiedliwość. Policjanci 
z prowincjonalnej komendy likwidują 
leśną bimbrownię. Oddział zostaje 
ostrzelany i jeden z policjantów zostaje 
ranny. Bimbrownikowi udaje się uciec. 

W tym samym czasie, w dryfującej 
po jeziorze łódce, znalezione zostaje 
ciało młodej dziewczyny. Okoliczności 
jej śmierci są zagadkowe. Obydwie 
sprawy trafiają do podkomisarz Izy 
Dereń (Jowita Budnik).

Tymczasem na komisariacie trwa 
nerwowe oczekiwanie. Na służbie zagi-
nęło dwóch funkcjonariuszy, którzy od 
kilku dni nie dają znaku życia. Jeden 
z nich jest życiowym partnerem Izy. 

Intryga kryminalna przeplata się z oso-
bistym dramatem bohaterki i ujawnia 
jej determinację oraz siłę. Bohaterka 
filmu, policjantka w zaawansowanej 
ciąży, prowadzi wielowątkowe śledz-
two. W rozwiązaniu spraw pomaga jej 
młodszy kolega, aspirant Marzec (Se-
bastian Fabijański). Tajemnice, które 
odkryje, na zawsze odmienią jej życie.

Jowita Budnik grająca główną rolę 
w filmie to znana i ceniona polska ak-
torka. Na ekranie zadebiutowała w 1987 
roku. Zagrała główną rolę w dwóch 
pierwszych odcinkach miniserialu 

„Rzeka kłamstwa” Jana Łomnickiego. 
Dwa lata później ponownie spotkała się 
z reżyserem na planie telewizyjnej pro-

dukcji biograficznej o Modrzejewskiej 
z Krystyną Jandą w roli tytułowej. Za-
grała też w „Kochankach mojej mamy” 
Radosława Piwowarskiego. 

Najsłynniejszą, dziecięcą rolą Jowity 
Budnik była kreacja Marty - zbuntowanej 
córki Sławomiry Łozińskiej i Marka Kon-
drata w pierwszej, polskiej telenoweli ery 
transformacji - „W labiryncie” w reżyse-
rii Pawła Karpińskiego (1988-90). 

W latach 90. grała role epizodyczne 
- w serialach „Klan”, „Złotopolscy”, 
„Na dobre i na złe”, „Matki, żony i ko-
chanki”, filmach dla dzieci i młodzieży 
(„W piątą stronę świata” 1990, „Ma-
szyna zmian. Nowe przygody” 1996, 

„W krainie władcy smoków” 1997) 

i kilku głośnych dramatach (francuska 
produkcja „Wiatr ze wschodu” z Mal-
colmem McDowellem 1992, „Poku-
szenie” Barbary Sass 1995). W latach 
1994-95 była związana z serialem 

„Fitness Club”.
Równolegle z pracą na planie studiowa-

ła. Nigdy nie myślała o uczelni teatralnej, 
studiowała nauki społeczne na Uniwersy-
tecie Warszawskim oraz, podyplomowo, 
public relations. Po zakończeniu nauki 
podjęła pracę w agencji aktorskiej „Gudej-
ko”, z którą związana jest do dziś. 

W 1999 roku po raz pierwszy spo-
tkała się z Krzysztofem Krauze, trafiając 
na plan „Długu”, gdzie w zastępstwie 
za inną aktorkę zagrała niewielką rolę. 
Później reżyser zaprosił ją do zagrania 
głównej roli w telewizyjnym filmie 

„Sieć” (z cyklu „Wielkie rzeczy” 2000) 
i epizodu w „Moim Nikiforze” (2004).

W 2005 Krauze oraz Joanna Kos-
Krauze z myślą o niej napisali scena-
riusz filmu „Plac Zbawiciela”. Budnik 
zagrała kobietę upokarzaną i gnębioną 
przez męża i teściową. Jej rola spotka-
ła się z entuzjastycznym przyjęciem 
większości krytyków oraz jurorów 31. 
Festiwalu Polskich Filmów Fabularnych 
w Gdyni, którzy przyznali jej nagrodę za 
pierwszoplanową rolę żeńską. Zdobyła 
także nagrodę dla Najlepszej Aktorki na 
MFF w Valladolid. W tym samym roku 
wystąpiła też w głośnym filmie „Strajk” 
Volkera Schlöndorffa, a rok wcześniej 
zagrała żonę gangstera w wielokrotnie 
nagradzanym filmie Sławomira Fabic-
kiego „Z odzysku” (2005). W 2013 
zagrała tytułową rolę w kolejnym filmie 
Joanny i Krzysztofa Krauze „Papusza”.

Pokaz specjalny filmu „Jezio-
rak” z udziałem Jowity Budnik oraz 
spotkanie aktorki z jeleniogórską 
publicznością zakończy projekt, w ra-
mach którego Osiedlowy Dom Kultury 
zrealizował dwie edycje Między-
narodowego Festiwalu Filmowego 
ZOOM - ZBLIŻENIA (2014 i 2015) oraz 
kilka innych wydarzeń filmowych na 
przestrzeni ostatnich dwóch lat. Była 
to choćby projekcja filmu „Stacja 
Warszawa” zakończona spotkaniem 
z aktorem Januszem Chabiorem oraz 
reżyserem flimu Maciejem Cuske, 
pokaz filmu „Po ślubie”, którego 
gościem był uznany czeski reżyser 
Jan Hřebejk, czy ostatnio pokaz zna-
nej czeskiej animacji „Sąsiedzi”, po 
którym z widzami spotkał się twórca 
filmu - Marek Beneš.

Bezpłatne wejściówki na pro-
jekcję filmu„Jeziorak” i spotkanie 
z gościem specjalnym pokazu do 
odebrania w kinie LOT oraz w ODK.

Znakomita aktorka Jowita Budnik gościem finałowej odsłony 
„POZYTYWNYCH PROJEKTÓW”

Dobre kino w Jeleniej Górze
Organizator Międzynarodowego Festiwalu Filmowego ZOOM – ZBLIŻENIA - Osiedlowy 
Dom Kultury w Jeleniej Górze - zaprasza na projekcję filmu „Jeziorak” oraz na spotkanie 
z aktorką Jowitą Budnik, wcielającą się w główną postać kinowej opowieści - podkomisarz 
Izę Dereń. To ostatnia odsłona projektu realizowanego przez ODK wraz z czeskim partnerem 
z Ostrawy, zaplanowana na czwartek, 7 maja. Początek sensu w kinie LOT o godz. 18.00. 
Spotkanie z aktorką zaraz po projekcji.  
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nowiny KULTURALNE

Jak najłatwiej zawstydzić przechod-
nia? Zadać mu pytanie, jaką książkę 
ostatnio przeczytał. Takie pytanie akurat 
w miniony czwartek na kamiennogór-
skim rynku były uzasadnione. To był 
Światowy Dzień Książki, a Kamienna 
Góra za sprawą Rafała Czernigi, miej-
scowego księgarza, obchodziła go 
z rozmachem godnym dużego ośrodka 
akademickiego.

Pani Ewa, kobieta w wieku przedeme-
rytalnym, zastanawia się chwilę. 

- O, kiedyś czytałam. Takie obycza-
jowe najchętniej. Potem to dzieciom 
czytałam, a potem to czasu wcale nie 
było - tłumaczy i szybko umyka. Pan 
Jan o sobie nie mówi, a od razu ucieka 
w ogólną sytuację. 

- Wie pan, żeby czytać, trzeba mieć 
spokojną głowę. Nie martwić się, 
że zabraknie na jedzenie i rachunki. 
Komuś zależy, żeby zrobić z nas 
niewolników, żebyśmy zasuwali za 
psi grosz, nie czytali i nie myśle-
li - diagnozuje świat, łącząc teorie 
spiskowe z opisaną w psychologii 
piramidą potrzeb Maslowa. Sam 
przyznaje, że dawno nie czytał. Na 
swoje usprawiedliwienie dodał, że 
telewizji też nie ogląda. Bo ogłupia.

W grupie młodzieży, przechodzącej 
przez kamiennogórski rynek, szczegól-
nie dużo mówi wysoki blondyn. Pytam 
go, co ostatnio czytał. Myśli chwilę. - 
Bryka z „Lalki” - wypala. Grupa śmieje 
się, ryczy, kiwają głowami z uznaniem. 

n
- Ludzie czytają, nie jest tak źle. U nas 

na przykład bardzo dużo sprzedajemy 
książek o charakterze regionalnym. 
Bestsellerem była np. „Tajemnicza An-
tonówka” Jana Lubienieckiego - mówi 
Rafał Czerniga, właściciel „Ateny”, 
jedynej księgarni w powiecie kamien-

nogórskim. Na niewielkiej po-
wierzchni, w labiryncie rega-
łów, na półkach ustawionych 
jest dwadzieścia kilka tysięcy 
tytułów (w sieciowych księ-
garniach jest ich najwyżej trzy 
tysiące). O tym, że „Atena” to 
nie jest tylko miejsce handlu 
książkami, świadczą istnieją-
ce w niej działy, które spotkać 
można dziś raczej już tylko 
w księgarniach przyuczel-
nianych. Po książki z działów 

„nauki społeczno-polityczne”, 
„nauka o kulturze”, „sztuka 
stosowana”, „filozofia” czy-
telnik przychodzi raz na kilka 
tygodni. Ale pan Rafał kry-
teriów ekonomicznych tutaj 
stosować nie myśli. Traktuje 
to jako misję. W kamienno-
górskich bibliotekach odno-
towują także większy ruch. 
Od dwóch lat, mimo epoki 
obrazkowej, gier kompute-
rowych, telewizji, dzieciaki 
częściej sięgają po tradycyjną 
książkę. Rafał Czerniga doce-
nia małego czytelnika. Bardzo 
dba o dział dziecięcy w swojej 
księgarni.

- Zainteresowanie widać 
zwłaszcza przy okazji Mikołaja, 
Bożego Narodzenia. Wiele 
osób uznaje książkę za świetny 
pomysł na prezent - mówi. 
W jego opinii bardzo dużo 
zależy od szkół. Jeśli biblioteki 
szkolne dbają tylko o zaopatrzenie w lek-
tury, to zachęcenie do czytania książek 
będzie trudne. Te szkoły, które starają 
się uzupełniać swoje zbiory o modne 
nowości, mają zdecydowanie większy 
ruch przy bibliotecznych półkach.

Z obserwacji księgarza wynika, że 
najmniej czytają ludzie w średnim wieku, 
kiedy pochłania ich praca, wychowanie 
dzieci. Potem, w starszej grupie, jest już 
lepiej. Ale ta grupa z kolei nie jest w sta-
nie wydawać wiele na książki. Z innych 

przyczyn nawyku kupowania 
książki nie mają młodzi, prężni, 
mobilni. Ci często korzystają 
z czytników e-booków. Dla nich 
gromadzenie książek, przy go-
towości do częstych przepro-
wadzek za pracą, jest po prostu 
niepraktyczne, szczególnie 
kłopotliwe. Budowanie trady-
cyjnego księgozbioru wymaga 
stabilnego, osiadłego życia. 

Niestety, to, że ludzie sporo 
czytają, ma ograniczony wpływ 
na powodzenie biznesu księ-
garskiego. 60-70 proc. obro-
tów księgarni „Atena” generuje 
sprzedaż podręczników. Przy 
wprowadzeniu bezpłatnych 
podręczników utrzymać się 
będzie bardzo trudno. Rafał 
Czerniga przewiduje nawet, 
że jego „Atena” może zniknąć. 
Może też być tak, że wzo-
rem Empiku rozszerzy ofertę 
o gadżety, pamiątki, slodycze. 

- Ale wtedy to już nie będzie 
księgarnia, tylko sklep z książ-
kami - mówi. Wskazuje, że dwa 
tygodnie temu był na targach 
książki w Poznaniu, gdzie było 
więcej stoisk z artykułami pa-
pierniczymi, grami i puzzlami 
niż z książkami.

n
W Kamiennej Górze coraz 

więcej ludzi sięga po pióro. 
Swoje książki ostatnio wydali 
choćby Zenon Rogala i Ewelina 

Kościelniak. Kamienna Góra jest miej-
scem akcji trzech powieści, które ukazały 
się w tym roku. Wśród nich jest „Dzika 
Jabłoń” Anny Łaciny, która powstała z in-
spiracji, jaką była jej wizyta w Kamiennej 
Górze trzy lata temu na święcie książki.

Pisarze bardzo lubią atmosferę Ka-
miennej Góry. Wielki zapał do literatury 
właściciela „Ateny” w dekoracjach niedu-
żego miasta tworzą mieszankę magiczną. 

- To księgarnia, która ma autentyczny 
kontakt z polskimi autorami. To wyjąt-
kowe - mówi Anna M.Brengos, jedna 
z goszczących tu autorek. Nike Farida, 
początkująca pisarka, do Kamiennej 
Góry przyjechała aż z Londynu. - Mam 
jak najlepsze zdanie o czytelnikach stąd. 
Na spotkaniach mogę się przekonać 
o ich inteligencji, oczytaniu - opowiada. 
Dodaje, że nie dowierza statystykom, 
które mówią, że aż 60 proc. ludzi 
w ogóle nie sięga po książkę. W prze-
rwie między spotkaniami z czytelnikami, 
warsztatami, czytaniem pod chmurką, 
pisarze mają czas na przechadzki po 
kamiennogórskim rynku, rozmowy 
o swoich książkach, literaturze i po 
prostu o codziennych sprawach. Koło 
księgarni spotykam cztery autorki, któ-
re przyjechały na obchody Dnia Książki. 
Pisarka Magdalena Zimniak na spo-
tkaniach z czytelnikami chce walczyć 
z powszechnym przekonaniem o po-
dziale literatury na kobiecą i zwykłą. 
Pisarka Agnieszka Walczak-Chojecka 
także uważa, że zbyt łatwo klasyfikuje 
się część tzw. literatury popularnej jako 
kobiecą, co sprawia, że wielu po nią 
nie sięga. - A to często wartościowe, 
uniwersalne książki - ocenia. 

Pieniądze. Czy można dziś z pisania 
żyć? Tak, ale w ten sposób mogą funk-
cjonować nieliczni. Moje rozmówczynie 
sprzedają po kilka tysięcy egzemplarzy 
każdego tytułu, lecz większych pienię-
dzy z tego nie ma. Robią to z potrzeby, 
dla własnej satysfakcji, a z czasem 
z przekonania, że to pisanie trafia do 
ludzi i bywa dla nich czymś ważnym. 

Sławomir Sadowski

REKLAMA I PROMOCJA

Czy jedyna księgarnia w Kamiennej Górze i powiecie wkrótce padnie?

Księgarnia i reszta świata

Rafał Czerniga prowadzenie księgarni traktuje jako 
misję. Na półkach regałów ustawionych na nie-
wielkiej powierzchni znajduje się ponad 20 tysięcy 
tytułów. W zwykłych sieciowych księgarniach jest 
ich najwyżej 3 tysiące.
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nowiny z FILHARMONII
REKLAMA I PROMOCJA

Filharmonia Dolnośląska w Jeleniej Górze, Instytucja Kultury Samorządu Województwa Dolnośląskiego
Sprzedaż biletów w kasie Filharmonii, ul. Piłsudskiego 60, tel. 75 75 381 65. Kasa biletowa czynna od poniedziałku do piątku w godzinach: 

13.00-16.00 oraz w dni koncertowe od 13.00 do rozpoczęcia koncertu; e-mail: rezerwacja@filharmonia.jgora.pl, http://www.filharmonia.jgora.pl. 
W piątek kasa biletowa czynna także w przerwie koncertu. Organizacja widowni: 75 75 381 61. Uprzejmie informujemy, że repertuar 

oraz udział wykonawców mogą ulec zmianom z przyczyn niezależnych od Filharmonii. 

XXIV FESTIWAL MUZYKI WIEDEŃSKIEJ
Abonament na wszystkie trzy koncerty Festiwalu: 51 zł
1 maja, piątek, godz. 19.00, Zdrojowy Teatr Animacji w Jeleniej 
Górze - Cieplicach
WIEDEŃSKI BAL
wykonawcy:
Michał Musioł - śpiew, prowadzenie 
Anita Maszczyk - śpiew, prowadzenie
Grażyna Griner - fortepian
program:
Rudolf Sierczyński, Leonard Bernstein, Emmerich Kalman, Franz 
Lehar, Robert Stolz
cena biletu: 20 zł
2 maja, sobota, godz. 19.00, Zdrojowy Teatr Animacji w Jeleniej 
Górze - Cieplicach
KTO WIEDEŃSKĄ MA KREW
wykonawcy:
Kwartet Smyczkowy Passionato
Adam Zając - I skrzypce
Ewa Stanienda - II skrzypce
Bartosz Janczak - altówka
Michał Oślizlok - wiolonczela
program:
Muzyka rodziny Straussów
cena biletu: 20 zł
3 maja, niedziela, godz. 19.00, Zdrojowy Teatr Animacji w Jeleniej 
Górze - Cieplicach
DŹWIĘKI Z EMIGRACJI
wykonawcy:
Sigrid Hagn (Austria) - fortepian
Taner Tuerker (Austria) - wiolonczela
program:
Muzyka austriackich kompozytorów, którzy w XX wieku wyemigrowali 
do USA 
cena biletu: 20 zł

10 maja, niedziela, godz. 10.30, Sala Koncertowa im. Stefana 
Strahla FD
NIEDZIELNY PORANEK MUZYCZNY
wykonawcy:
Zespół kameralny
Agnieszka Gierus - prowadzenie
Dominika Łukasiewicz - prowadzenie
program:
PO ZMROKU W SKLEPIE Z ZABAWKAMI
cena biletu: 11 zł
15 maja, piątek, godz. 19.00, Sala Koncertowa im. Stefana Strahla FD
MAJ Z OPERĄ - MŁODE TALENTY
wykonawcy:
Paweł Pietruszewski - dyrygent
Anna Wilczyńska - kontralt
Tomasz Tracz - tenor
Wojciech Basiakowski - kontratenor
Volodymyr Andrushchak - baryton 
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii Dolnośląskiej
program:
Christoph Willibald Gluck - Uwertura do opery Alcesta
Wolfgang Amadeus Mozart - Uwertura do opery Uprowadzenie z Seraju
Carl Maria von Weber - Uwertura do opery Wolny strzelec
Giuseppe Verdi - Uwertura do opery Nieszpory sycylijskie
Przemysław Zych - Poiesis - opera kameralna w jednym akcie na soli-
stów i zespół kameralny
ceny biletów: 30 zł, 20 zł
22 maja, piątek, godz. 19.00, Sala Koncertowa im. Stefana Strahla FD
KLASYKA W NOWYM BRZMIENIU
50-lecie pracy artystycznej Stanisława Fiałkowskiego
wykonawcy:
Stanisław Fiałkowski - dyrygent 
Anna Patrys - śpiew
Piotr Wojtasik - trąbka
Zbigniew Namysłowski - saksofon
Grzegorz Nagórski - trombon

Trio jazzowe w składzie:
Wojciech Gogolewski - fortepian
Paweł Pańta - gitara basowa
Cezary Konrad - perkusja
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii Dolnośląskiej
program:
Stanisław Fiałkowski - Suita baletowa Tancerki Degas (PREMIERA)
Edward Grieg - Allegro z koncertu a-moll
Joaquino Rodrigo - Allegro z koncertu de Aranjuez
Edward Grieg - Andante z suity Peer Gynt Pieśń Solvegi
Aleksander Borodin - Tańce połowieckie z II aktu opery Kniaź Igor
Maurice Ravel - Bolero
cena biletu: 70 zł
27 maja, środa, godz. 17.00, Sala Koncertowa im. Stefana Strahla FD
KONCERT DYPLOMANTÓW
wykonawcy:
Paweł Pietruszewski - dyrygent 
Dyplomanci Państwowej Szkoły Muzycznej II st. im. S. Moniuszki 
w Jeleniej Górze:
Katarzyna Wacławczyk, Maria Zagajewska, Aleksandra Animucka, 
Zuzanna Szwarczyńska, Filip Cel, Mateusz Tarkowski, Michał Bień, 
Zuzanna Grzelak, Karolina Kulla, Sulamita Ślubowska
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii Dolnośląskiej
program:
Johann Sebastian Bach, Domenico, Cimarosa, Robert Kurdybacha, 
Johann Christian Bach, Max Bruch, Joseph Haydn, Henryk Wieniawski, 
Aleksander Glazunow 
ceny biletów: 20 zł, 10 zł
29 maja, piątek, godz. 19.00, Sala Koncertowa im. Stefana Strahla FD
RENDEZ-VOUS Z VIOLETTĄ VILLAS
wykonawcy:
Anna Żebrowska - śpiew
Maciej Kieres - fortepian, prowadzenie
program:
Piosenki z repertuaru Violetty Villas
cena biletu: 20 zł

Koncertowy kalendarz MAJ 2015

Każdy z trzech koncertów kame-
ralnych, składających się na program 
tegorocznej edycji festiwalu, ma inny 
charakter. Wszystkie zaś łączy jedna 
cecha: pełne są wielkich przebojów, 
utożsamianych z wspaniałymi trady-
cjami muzycznymi austriackiej stolicy. 
Podczas każdego wieczoru usłyszeć 
będzie można utwory słynnych kom-
pozytorów kojarzonych z Wiedniem. 
Ale nie tylko. Artyści prezentować będą 
bowiem także mniej znane dzieła, wielu 
różnych, w tym także polskich twórców, 
związanych z Wiedniem, inspirujących 
się kulturą wiedeńską i nawiązujących 
do wiedeńskiej klasyki. 

Koncert inaugurujący festiwal na-
leżeć będzie do śpiewaków. W piątek, 
1 maja, koncert zatytułowany „Wie-
deński bal” zaprezentuje troje arty-
stów, których połączyła nauka i praca 
w Akademii Muzycznej w Katowicach, 
koncertujących z powodzeniem na 
wielu polskich i zagranicznych scenach 
muzycznych. Michał Musioł, Anita 
Maszczyk i Grażyna Griner wykonają 
m.in. hity z operetek Księżniczka czar-
dasza E. Kalmana oraz Wesoła wdówka 
F. Lehara, ale też i przebojowe fragmen-
ty musicali West Side Story i My Fair 
Lady. Zabrzmią też Brunetki, blondynki 
R. Stolza i Boli mnie głowa G. Bacewicz.

Sobotni wieczór, 2 maja, wypełni 
przede wszystkich uwielbiana przez 
publiczność muzyka słynnej kompo-

zytorskiej rodziny Straussów. Podczas 
koncertu „Kto wiedeńską ma krew” 
usłyszeć będzie można najpiękniejsze 
walce, polki oraz bodaj najsłynniejszy 
Marsz Radetzkiego w wykonaniu Kwar-
tetu smyczkowego Passionato.

Hitowe dzieła Straussów zabrzmią 
też 3 maja, podczas niedzielnego kon-
certu finałowego, którego wykonawca-
mi będą artyści zaproszeni do Jeleniej 
Góry przez Austriackie Forum Kultury. 
Instytucje zajmujące się promocją 

kultury austriackiej od lat współpracują 
z jeleniogórską filharmonią przy orga-
nizacji Festiwalu Muzyki Wiedeńskiej. 
Współfinansują też odbywające się 
u nas koncerty znakomitych artystów 
z Austrii, będących swoistymi amba-

sadorami tamtejszej kultury. W tym 
roku na zaproszenie austriackich pro-
motorów pod Karkonosze przyjeżdża 
niezwykle ceniony nad Dunajem duet 
fortepianowo-wiolonczelowy Sigrid 
Hagn i Taner Tuerker, który wielokrot-
nie reprezentował Austrię podczas wy-
darzeń odbywających się w kolejnych 

„Europejskich stolicach kultury”. 
Podczas specjalnego koncertu nad 

Bobrem, zatytułowanego „Dźwięki 
z emigracji”, goście znad Dunaju głów-
nie muzykę austriackich kompozytorów, 
którzy w XX wieku wyemigrowali do USA. 
Na koniec tego szczególnego wieczoru, 
adresowanego do prawdziwych melo-
manów, rozkołyszą też nieśmiertelne 
przeboje wiedeńskich klasyków, jak An-
nen Polka, Walc Nad pięknym, modrym 
Dunajem, czy Marsz Radetzkyego. 

Uwaga! Dla naszych Czytelni-
ków mamy po dwa dwuosobowe 
zaproszenia na każdy z koncertów 
tegorocznego Festiwalu Muzyki 
Wiedeńskiej. Rozdamy je osobom, 
które najszybciej zatelefonują 
na redakcyjny numer 757524781 
w środę, 29 kwietnia, po godz. 
14.00. Jedynym warunkiem odbio-
ru zaproszenia jest posiadanie ak-
tualnego wydania „Nowin Jelenio-
górskich” z niniejszą zapowiedzią 
muzycznych wydarzeń Filharmonii 
Dolnośląskiej. Zapraszamy!

(redd)

Muzyczny Wiedeń w cieplickim zdroju
Przed nami XXIV Festiwal Muzyki Wiedeńskiej - najstarsza z cyklicznych imprez organizowanych przez Filharmonię Dolnośląską 
w Jeleniej Górze, ciesząca się niesłabnącym powodzeniem wśród publiczności. Przez trzy kolejne wieczory czar słynnego, 
muzycznego Wiednia, wypełniać będzie nastrojowe wnętrza Zdrojowego Teatru Animacji w Cieplicach.

Na finał dla 
jeleniogórskiej 
publiczności 
zagrają artyści 
z Austrii - Taner 
Tuerker i Sigrid 
Hagn.
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nowiny TURYSTYCZNE

- Na spotkaniu zorganizowanym 
w Bukowcu wspomniał pan o dużych 
nakładach przewodników, które wy-
chodziły na rynek przed laty. Teraz 
są one znacznie mniejsze...

- Tak się dzieje przez dostępność 
innych źródeł. Ludzie szukają infor-
macji w internecie, korzystają z ulotek, 
publikacji prasowych. W telefonie 
z internetem ma pan dzisiaj wszystko.

- Porządnie opracowany prze-
wodnik, z kompletem informacji 
z różnych dziedzin na temat re-
gionu, miasta, nie jest chy-
ba łatwo przygotować?

- Oczywiście, że nie. 
Ale dziś, w czasach 
komercjalizacji,  
może się za to 
wziąć n ie-
mal  każ-
dy. Stąd 
bardzo różny 
poziom wydaw-
nictw, które mamy 
na rynku. Często za 
pisanie przewodników biorą 
się na przykład historycy sztuki. 
Wtedy mamy wyraźny przechył 
w stronę bardzo dokładnego omawia-
nia zabytków, a niedostatek innych, 
choćby krajoznawczych, informacji. 
Plagą na rynku jest przepisywanie 
treści z wydanych już pozycji, brak ich 
aktualizowania.

- To ostatnie dotyczy pewnie w naj-
większym stopniu map?

- Tak jest. Trzeba pamiętać, że dobra 
mapa, plan, muszą być aktualizowane. 
Dobrze jest, jak ta aktualizacja i nowe 
wydanie pojawiają się co dwa lata. 
Tymczasem są wydawnictwa, które 
o to zupełnie nie dbają. Jest taka duża 
warszawska firma, wydająca mapy, 
która od lat na planie Wrocławia 
umieszcza w złym miejscu hotel. Moje 
telefony w tej sprawie nic jak dotąd 
nie dały. Podobnie jest z jedną z dróg 
dojazdowych do granicy. 

- Rynek takiego wydawcę powinien 
ukarać, skazać go na niższą sprzedaż...

- Niestety, tak nie jest. Po pierwsze, 

zwykły turysta nie zna przecież opinii 
branżowych o danym wydawcy. Ale 
jeszcze istotniejszym czynnikiem 
jest to, że wydawcy podpisują umo-
wy z sieciami sprzedaży i często jest 
tam dostępny produkt jednej firmy. 

Tworzy się rodzaj mono-
polu, gdzie na przykład 

w kioskach Ruchu 
nie znajdzie 

pan map 
firmy, z któ-
rą współpracuję, 
a która bardzo dba 
o jakość publikacji. Je-
śli mówimy o mapach, to 
jest to w dzisiejszych publi-
kacjach termin nadużywany. Pa-
nuje tu bałagan pojęciowy. Mapami 
nazywa się plany, rozmaite szkice, 
twory niedokładne, nieoddające 
precyzyjnie odległości, proporcji.

- Za komuny, jak pan wspominał 
na spotkaniu, mapy też nie zawsze 
bywały precyzyjne...

- Tak. To kwestia cenzury. Wydaw-
nictwa turystyczne podlegały cenzurze 
wojskowej i ideologicznej. Na mapach 
nie można było zaznaczać na przykład 

mostów, jako obiektów strategicznych. 
Mapę się „przerysowywało”. Takie 
zabiegi doprowadzały do absurdów. 
Bywało, że z rzeczywistej, pięcioki-
lometrowej odległości w terenie, 
na mapie zostawało 1,5 km. 

-  J a k o  
wykładowca, 

przewodnik, autor 
wielu publikacji, od 

wielu lat obserwuje pan 
ruch turystyczny, także od 

s t r o - ny socjologicznej. Młodzież 
teraz, zdaje się, niechętnie wychodzi 
z plecakiem w góry...

- Rzeczywiście tak jest. To bardzo dziw-
ne, ale na na uczelniach, gdzie wykładam 
na kierunkach turystycznych, nawet tam, 
młodzi ludzie wcale nie chcą chodzić 
w góry. Takie wycieczki ich nie intere-

sują. Mój kolega 
w y k ł a d o w c a  

w desperacji 
zaliczał je-
den z przed-
miotów po 
o k a z a n i u  

książeczki GOT 
z odpowiednią 

ilością pieczątek ze 
schronisk.

- Po co osoby, które 
nie lubią wycieczek, wy-
praw górskich, idą na 
turystykę? 

- Nie wiem właśnie.
- A może turystyka 

się zmienia?

- Na pewno jest inna. Teraz więk-
szość osób, która w ogóle jest za-
interesowana poznawaniem świata 
i ich na to stać, woli dalekie podróże. 
Świat się otworzył. Ciągle słyszę, że 
ktoś jedzie do Azji, kto inny do Peru.

- Ale jak taki młody człowiek 
z Wrocławia, z niezłymi zarobkami, 
ma wolny weekend, to do Ameryki 
Południowej nie wyskoczy, a Karko-
nosze są pod nosem...

- Jak ma wolny dzień, to on sobie 
pójdzie na dyskotekę, spotkać się z ko-
legami w pubie, a nie w góry. Kuszą go 
w mieście inne atrakcje, o wypadzie 
w góry nawet nie myśli. Część tury-
stów jedzie do miejscowości w górach, 
ale w same góry nie chodzi.

- Wobec tych wszystkich zmian dzisiaj 
przewodniki pisze się pewnie inaczej?

- Na pewno dziś akcentuje się inne 
rzeczy niż w latach sześćdziesiątych. 
Teraz przewodniki wpadają w ręce 
raczej wyrobionych, świadomych tury-

stów. Informacje muszą być bogatsze. 
Suchym faktom towarzyszą interpreta-
cje, głębsze wyjaśnienia. Dawniej ten 
przekaz był prostszy.

Tekst i zdjęcia:
Sławomir Sadowski

Młodzi nie chcą chodzić w góry
z dr. Januszem Czerwińskim, autorem ponad trzystu publikacji krajoznawczych, także cenionych przewodników 
po Sudetach, wykładowcą akademickim, członkiem Rady Naukowej Karkonoskiego Parku Narodowego

Janusz Czerwiński wraz z Frantiskiem Jirašką (czeski 
przewodnik, publicysta, propagator polskich Karkonoszy 
wśród Czechów) byli bohaterami spotkania zorganizowa-

nego 18 kwietnia przez Regionalną Pracownię Krajoznawczą 
Karkonoszy przy ZGK w Bukowcu. 

Ponad sto osób, w tym wielu przewodników sudeckich, wy-
słuchało opowieści niezwykłych gości.
Regionalna Pracownia Krajoznawcza Karkonoszy przy Związku 

Gmin Karkonoskich w Bukowcu utworzona została w styczniu bie-
żącego roku we współpracy z PTTK. Pracownia organizuje spotkania, 

seminaria popularnonaukowe, a w planie ma organizację rajdów, space-
rów krajoznawczych, imprez integracyjnych. Dużą sprawą jest tworzenie 

poważnego księgozbioru na temat regionu. - Księgozbiór nasz oparty jest 
w części na zbiorach PTTK. Teraz staramy się powiększać nasze zasoby, 
zwłaszcza o stare pozycje powojenne. Czas od II wojny światowej do chwili 
obecnej to najbardziej zaniedbany okres, jeśli chodzi o dokumentowanie - 
mówi Krzysztof Tęcza, szef Pracowni. Regionaliści skupieni w tej organizacji 
zamierzają szukać informacji, zdjęć, opowieści u starszych mieszkańców 
okolic. - Piękne obiekty, które były w naszym regionie, nie ucierpiały przecież 
w czasie wojny. Popadły w ruinę w czasach powojennych. Mieszkańcy to 
pamiętają, mają zdjęcia. Z tych źródeł można wiele dowiedzieć się - mówi 
Krzysztof Tęcza. Pracownia zamierza też wydawać kwartalnik „Zeszyty 
historyczne”.

Pracownia Krajoznawcza Karkonoszy ma podpisaną umowę z jeleniogórską 
Książnicą Karkonoską, która digitalizuje jej zbiory i udostępnia chętnym.

polu, gdzie na przykład 
kioskach Ruchu 
nie znajdzie 

mostów, jako obiektów strategicznych. 
Mapę się „przerysowywało”. Takie 
zabiegi doprowadzały do absurdów. 
Bywało, że z rzeczywistej, pięcioki-
lometrowej odległości w terenie, 
na mapie zostawało 1,5 km. 

w
zaliczał je-
den z
miotów po 
o k a z a n i u  

książeczki GOT 
z odpowiednią 

ilością pieczątek ze 
schronisk.

- Po co osoby, które 
nie lubią wycieczek, wy-
praw górskich, idą na 
turystykę? 

- Nie wiem właśnie.
- A może turystyka 

się zmienia?

legami w
w mieście inne atrakcje, o
w góry nawet nie myśli. Część tury-
stów jedzie do miejscowości w
ale w same góry nie chodzi.

- Wobec tych wszystkich zmian dzisiaj 
przewodniki pisze się pewnie inaczej?

- Na pewno dziś akcentuje się inne 
rzeczy niż w

Młodzi nie chcą chodzić w
z dr. Januszem Czerwińskim, autorem ponad trzystu publikacji krajoznawczych, także cenionych przewodników 
po Sudetach, wykładowcą akademickim, członkiem Rady Naukowej Karkonoskiego Parku Narodowego

Janusz Czerwiński wraz z
przewodnik, publicysta, propagator polskich Karkonoszy 
wśród Czechów) byli bohaterami spotkania zorganizowa-

nego 18 kwietnia przez Regionalną Pracownię Krajoznawczą 
Karkonoszy przy ZGK w

Ponad sto osób, w
słuchało opowieści niezwykłych gości.

Gmin Karkonoskich w

Drożeją bilety do Karkonoskie-
go Parku Narodowego. Termin 
wprowadzenia podwyżki zależy od 
kwestii technicznych. Nastąpi to 
od maja albo od czerwca. Osoba 
dorosła zapłaci teraz za wstęp do 
parku 6 zł (było 5), a osoby upraw-
nione do zniżek 3 zł (było 2,5 zł). 
Podrożeją też bilety trzydniowe, 
zwolnione z opłat będą rodziny 
legitymujące się Kartą Dużej Ro-
dziny. Nie zmieni się uprzywilejo-
wany status mieszkańców okolicy, 
którzy w swoje góry będą nadal 
mogli pójść bez opłat.

Ceny biletów wstępu do KPN nie 
były zmieniane od 2006 r. W se-
zonie Park odwiedza około 2 mln 
osób - to drugi po Tatrzańskim 
Parku Narodowym najchętnie j 
odwiedzany Park w Polsce. Przy 
dotychczasowych cenach biletów 
wpływy z tego tytułu sięgały 3 mln 
zł, z czego KPN-owi zostawało, 
po odjęciu prowizji i odpisu na 
GOPR, 2,3 mln zł. Po podwyżce 

w tym roku przewiduje się, że 
Park ostatecznie będzie miał do 
dyspozycji o 400 tys. zł więcej. Na 
co te środki są przeznaczane? - Od 
2012 r. na terenie Parku ponosimy 
pełną odpowiedzialność za bezpie-
czeństwo. Naszym zadaniem jest 
udostępniać ten wyjątkowy obszar 
turystom atrakcyjnie prezentować 
jego walory. A to oznacza koniecz-
ność inwestowania w remonty szla-
ków, w oznakowanie, sprzątanie, 
prowadzenie ośrodków edukacji 
ekologicznej, patrolowanie. Mamy 
70 km górskich szlaków. - mówi 
Andrzej Raj, dyrektor KPN. 

Dyrektor Raj przypomina, że wbrew 
obiegowym opiniom parki narodowe 
nie dostają dotacji od państwa na 
statutową działalność. - Ta dotacja 
nie wystarcza nawet na pensje dla 
naszych pracowników, a są one i tak 
o połowę niższe niż np. w Lasach 
Państwowych - dodaje.

(sad)

Droższe bilety do KPN

- Przybywa turystów i odpowiedzialności. Pieniądze z podwyżek 
cen biletów będą przeznaczone m.in. na remonty i porządkowanie 

szlaków - mówi Andrzej Raj, dyrektor KPN.
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Kto jeszcze nie zaplanował długiego weekendu, ten może to zrobić, 
uwzględniając nową możliwość. Koleje Dolnośląskie wznawiają week-
endowe połączenia do Trutnova. Co prawda, kilkadziesiąt kilometrów 
jazdy pociągiem zabierze nam niemal dwie godziny, ale sam przejazd 
można przecież potraktować jako osobną atrakcję, zwłaszcza gdy na 
wyprawę zabierzemy dzieci. Wycieczka pociągiem ma i tę zaletę, że po 
dotarciu do czeskiego celu, zwiedzając i spacerując, można kosztować 
tamtejszego piwa, co przy podróży autem jest przecież wykluczone. 

Koleje Dolnośląskie wznowiły połączenie Jeleniej Góry z czeskim 
Trutnovem od ubiegłej soboty (25 kwietnia). Pociągi mają kursować do 
31 sierpnia w weekendy i święta.

Każdego dnia kursowania pociągu zaplanowano trzy pary połączeń. 
Pierwszy szynobus wyjedzie z Jeleniej Góry o 7:20, a w Trutnovie będzie 
o 9.11. (kolejne: 11.56 - 13.57; 16.27-18.06). Po odbytej wycieczce 
powrót z Trutnova będzie możliwy w godzinach: 9.29 (dojazd do Jeleniej 
Góry 11.11), 14.25 (16.18) i ostatni 19.09 (20.51). Normalny bilet będzie 
kosztował 11,70 zł i 26 koron.

Trutnov to znakomity pomysł na jednodniową wycieczkę. Co można 
tu zobaczyć? Krakonošovo náměstí, czyli rynek Liczyrzepy (otoczony 
renesansowymi kamienicami, z fontanną Ducha Gór i pomnikiem cesarza 
Józefa II), liczne kaplice i kościoły gotyckie oraz barokowe, ścieżkę edu-
kacyjną poświęconą bitwie pod Trautenau (27 czerwca 1866 r., podczas 
wojny prusko-austriackiej o hegemonię w Związku Niemieckim), Muzeum 
Podkarkonoskie, ratusz z końca XVI wieku, jedenastometrową kolumnę 
Trójcy Świętej z 1704 r. wraz z rzeźbami ośmiu kanonizowanych, neore-
nesansowy Pałac Haasa z XIX wieku, kompleks budynków dworca kole-
jowego z 1870 r. wraz z pobliskim kamiennym mostem na Upie, Galerie 
Města Trutnova, zabytkowe kino miejskie z 1929 roku, socrealistyczne 
osiedle „Křižík” z lat 50-tych ubiegłego stulecia, Smoczą Uliczkę (Dračí 
ulička) z figurą słynnego trutnovskiego smoka. Poza zwiedzaniem atrakcją 
samą w sobie jest poznawanie czeskiej kuchni w licznych miejscowych re-
stauracjach - z knedlikami lub smażonym serem, popijanym znakomitym 
miejscowym piwem (Browar Krakonoš). Warto wiedzieć, że to właśnie 
w tym browarze w 1974 r. przez pięć miesięcy pracował Vaclav Havel.

Dla planujących dłuższa wycieczkę po okolicach Trutnova przydatna 
może być też informacja o szynobusach, które mogą dowieźć do Skal-
nego Miasta (około 16 km).                                                           (sad)

REKLAMA I PROMOCJA

Zobaczyć smoka, rynek Liczyrzepy i wypić Krakonoša

Pociągiem do Trutnova
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cza. Dzięki wznowieniu tych połączeń powróci ruch pasa-
żerski na odcinku od Sędzisławia do Lubawki. Regularne 

ubiegłym roku.
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nowiny SPORTOWE

Włókniarz Mirsk nie traci nadziei na 
utrzymanie, odmłodzona Nysa Zgorze-
lec postawiła się kowarskiej Olimpii, 
BKS Bolesławiec umocnił się na trze-
cim miejscu w tabeli. To najważniejsze 
wydarzenia 22. kolejki spotkań IV ligi.

Włókniarz pokonał czarnego konia 
rundy jesiennej – Orkan Szczedrzy-
kowice. Znów jednym z bohaterów 
był grający trener mirszczan Jaro-
sław Wichowski. Otworzył on wynik 
meczu celnym strzałem z rzutu 
wolnego. To już trzeci skutecznie 
wykonany wolny Wichowskiego 
w kwietniu. Trener trafiał także 
w meczu z Nysą Zgorzelec i pucharo-
wym, z Woskarem Szklarska Poręba.

W sobotę jednak nie było łatwo. 
W drugiej połowie Orkan przycisnął 
a Włókniarz cofnąl się do głębokiej 
defensywy i liczył na kontry. Jedna 
z nich, w końcówce meczu, przyniosła 
powodzenie. Przytomnością wykazał 
się Bartłomiej Morzecki.

Po dwóch porażkach z rzędu wresz-
cie wygrała kowarska Olimpia, która 
pokonała Nysę Zgorzelec. Wart odno-
towania jest piękny gol Macieja Udoda 
z rzutu wolnego w okienko bramki 
Chochela. Nysa w drugiej połowie 
postawiła się i o mało nie osiągnęła 
korzystnego rezultatu. Przy stanie 1:2 
miała piłkę meczową: z rzutu wolnego 
dośrodkowywał Jarowski, bramkarz 
Mateusz Gilewski źle wyszedł do do-
środkowania i minął się z piłką. Spadła 

ona metr przed bramką, tuż obok 
Iwanowskiego. Szybszy od zawodnika 
Nysy okazał się Szaraniec, który zdołał 
ją wybić. Gospodarze utrzymali piłkę, 
przeprowadzili szybki atak, po którym 
Chajewski trafił na 3:1.

- Jestem dumny z moich zawodników. 
Grało wielu młodych piłkarzy. Pokazali, 
że potrafią walczyć i nawiązać walkę 
z wyżej notowanym rywalem - podkre-
ślał grający trener Nysy Adam Łuszczyk. 
Przyznał, że jego zespół raczej nie ma 
już szans na utrzymanie i myśli pod 
kątem przyszłego sezonu.

- To był pojedynek młodości, radości 
z gry, ze starymi wyjadaczami ze spo-
rym ligowym doświadczeniem - ocenił 
mecz BKS-u z LKS-em Stary Śleszów 
kierownik drużyny z Bolesławca, Ta-
deusz Dwirewicz. Młodość cechowała 
oczywiście BKS. Zawodnicy z Bole-
sławca w przekroju meczu byli lepsi 
i kontrolowali wynik.

Do zespołu BKS-u wkrótce ma wró-
cić Manuel Ohagwu, który już wznowił 
treningi po kontuzji kolana. Być może 
będzie gotowy na piątkowy mecz 
z liderem - rezerwami Miedzi Legnica. 
W ekipie z Bolesławca zapowiadają, że 
postarają się sprawić niespodziankę 
w pojedynku z drużyną, która w tym 
sezonie jeszcze nie przegrała.

O ile sprawa awansu jest już niemal 
rozstrzygnięta (Miedź II i Polkowice 
są niemal pewne), o tyle ciekawie 
wygląda rywalizacja o utrzymanie. 

Zjednoczeni Żarów po zwycięstwie 
nad Granicą Bogatynia są na razie 
bezpieczni, ale czują oddech gonią-
cych je drużyn, wśród których jest 
choćby wspomniany Włókniarz Mirsk. 
Wiele rozstrzygnie się w maju, kiedy 
zostanie rozegranych aż pięć z ośmiu 
ostatnich kolejek.

Wyniki 22. kolejki: Olimpia Kowa-
ry - Nysa Zgorzelec 3:1 (1:0), Udod, 
Krupa, Chajewski - Janicki. Czerwona 
kartka: Kucharczyk (Olimpia, za dwie 
żółte); Włókniarz Mirsk - Orkan 
Szczedrzykowice 2:0 (1:0), Wichow-
ski, B. Morzecki; BKS Bobrzanie 
Bolesławiec - LKS Stary Śleszów 4:2 
(2:1), Wojciechowski x2, Kraśnicki, 
Dudka; Zjednoczeni Żarów - Granica 
Bogatynia 2:1 (1:1), Więckiewicz; 
GKS Kobierzyce - Sokół Wielka Lipa 
0:0, Miedź II Legnica - Chojnowianka 
Chojnów 7:0, Widawa Bierutów - KS 
Polkowice 0:2, AKS Strzegom - Orzeł 
Ząbkowice Śląskie 2:2.

(ROB)

1. MiedŸ II Legnica  22  60  101-18
2. KS Polkowice  22  53  70-26
3. BKS BOLES£AWIEC  22  41  45-30
4. Orkan Szczedrzykowice  22  36  36-21
5. LZS Stary Œleszów  22  34  40-41
6. OLIMPIA KOWARY 21  34  28-29
7. Sokó³ Wielka Lipa  21  32  32-25
8. Granica Bogatynia  22  32  34-41
9. Zjednoczeni ¯arów  22  28  37-48
10. Orze³ Z¹bkowice Œl¹skie  
 22  25  33-43
11. W³ókniarz Mirsk  22  25  27-50
12. AKS Strzegom  22  24  24-32
13. GKS Kobierzyce  22  24  32-44
14. Widawa Bierutów  22  22  24-39
15. Nysa Zgorzelec  22  15  18-46
16. Chojnowianka Chojnów  
 22  7  19-67

KPR nie był faworytem dwume-
czu z Energą, mimo tego u siebie 
wygrał 27:25. Rywalki zapowiada-
ły, że w rewanżu odrobią straty. 
I początek meczu zapowiadał, że 
tak właśnie się stanie. Koszali-
nianki zaczęły z animuszem, w 5. 
minucie prowadziły już 5:1. Przez 
niemal całą pierwszą połowę 
utrzymywały bezpieczną dla nich 
przewagę od 3 do 6 bramek. Na 
przerwę podopieczne Edwarda 
Jankowskiego schodziły, prowa-
dząc 19:13.

Pierwsze 10 minut po zmianie 
stron było zimnym prysznicem 
dla gospodyń. Zdobyły w tym 
czasie tylko jedną bramkę, a je-
leniogórzanki aż 5, zrobiło się 
20:18 i tym samym podopieczne 
Michała Pastuszki wróciły do gry. 
Do końca meczu emocji było co 
niemiara, ale żadnej z drużyn 
nie udało się osiągnąć większej 
przewagi. W ostatniej minucie, 
przy stanie 31:29 dla koszali-
nianek, piłkę meczową miała 
Błaszczyk, która przedarła się 
skrzydłem. Kozłowska jednak 
obroniła jej rzut!

W dwumeczu co prawda był 
remis po 56, ale jeleniogórzanki 
awansowały, gdyż zdobyły więcej 
bramek na wyjeździe.

- Mecz zaczął się nie po naszej 
myśli. Praktycznie wszystko 
funkcjonowało nie tak, i bramka, 
i obrona - mówi trener Michał 
Pastuszko. - W przerwie prze-
prowadziliśmy w szatni męską 
rozmowę i dziewczyny zaczęły 
realizować to, co zakładaliśmy. 
Zaczęły twardo grać w obronie. 
Parę piłek odbiła bramkarka, 
wyprowadziliśmy kilka kontr. Ze 
2 czy 3 razy mieliśmy rywalki na 

„widelcu”, bo mogliśmy dopro-
wadzić do remisu, ale zabrakło 

trochę skuteczności. W ostatniej 
akcji Błaszyk miała nie stu-, ale 
nawet dwustuprocentową sytu-
ację. Kozłowska bardzo ładnie 
obroniła ten rzut.

Zaskoczenie jest tym większe, 
że pod koniec sezonu zasadni-
czego KPR miał sporą zadyszkę 
i z trudem zdobywał punkty 
nawet ze słabszymi teoretycznie 
rywalami. - Przygotowywaliśmy 
się wówczas w trochę mocniej-
szy sposób do playoffów. Byli-
śmy już pewni gry w najlepszej 

ósemce i wiedzieliśmy, że nic 
nie zmieni naszej pozycji - mówi 
Michał Pastuszko. - To dało re-
zultat. Obydwa mecze z Koszali-
nem rozstrzygnęliśmy w drugich 
połowach, co oznacza, że kon-
dycyjnie wytrzymaliśmy trudy 
tych spotkań.

Jeleniogórzanki mają powody 
do zadowolenia. Zespół w ubie-
głym sezonie walczył o utrzy-
manie, tymczasem w tym roku 
zakończy sezon w górnej części 
PGNiG Superligi. A w Koszalinie 
panuje żałoba. Energa miała 
walczyć o medale mistrzostw 
Polski, a zakończy sezon najwy-
żej na 7. miejscu.

O 5. miejsce KPR Jelenia Góra 
zmierzy się w dwumeczu z innym 
największym przegranym sezonu 

- Zagłębiem Lubin. - To na pewno 
nie będą łatwe mecze, ale myślę, 
że nie powiedzieliśmy ostatniego 
słowa w tym sezonie - powiedział 
M. Pastuszko.

Energa Koszalin - KPR Jele-
nia Góra 31:29 (19:13)

KPR: Kozłowska, Demiańczuk 
- Michalak 8, Buklarewicz, Dą-
browska i A. Mączka po 5, Uzar 
4, Grobelska 2, Tomczyk.

(ROB)

Świetna 
postawa KPR-u
Ogromną niespodziankę sprawiły 
zawodniczki KPR-u Jelenia Góra. 
Wprawdzie przegrały w niedzielę 
w Koszalinie z Energą 29:31, 
ale w dwumeczu miały lepszy bilans 
bramek i awansowały do gry o 5. miejsce 
w PGNiG Superlidze kobiet.

IV liga
Ciekawa walka o utrzymanieMartyna Michalak w dwumeczu z Energą 13 razy rzucała karne 

i nie pomyliła się ani razu. Zdobyła łącznie 17 bramek.

Tylko punkt w dwóch meczach 
z niżej notowanymi rywalami zdoby-
li piłkarze Karkonoszy Jelenia Góra 
w minionym tygodniu. Co gorsza, 
nie zdobyli w tych meczach goli, 
ba - praktycznie nie stworzyli sobie 
dobrych sytuacji strzeleckich.

W opinii obserwatorów środowy 
mecz w Brzegu Dolnym był jednym 
z najsłabszych spotkań Karkonoszy 
w tym sezonie. Jeleniogórzanie 
nie stworzyli sobie stuprocentowej 
sytuacji strzeleckiej. W dodatku stra-
cili lidera formacji obronnej. Marcin 
Pacan jeszcze w pierwszej połowie 
musiał zejść z powodu urazu łydki. 
Mimo tego była szansa na wywie-
zienie punktu z trudnego terenu. 
Gospodarze jednak w końcówce 
osiągnęli upragnione zwycięstwo. 
W 77. minucie meczu po główce 
Małeckiego, Tomasz Palimąka, sto-
jąc na linii bramkowej, wybił piłkę 
ręką. Ujrzał za to czerwoną kartkę 
a karnego na gola zamienił Szczur. 
W końcówce rywale dobili jelenio-
górzan drugim trafieniem.

Wielu liczyło, że był to tylko 
wypadek przy pracy i że w sobotę 
podopieczni Artura Milewskiego 
powetują sobie tę niemoc w starciu 
z outsiderem Polonią Trzebnica. 
Rywale w tym sezonie wygrali tylko 
jeden mecz i nie mają już szans 
na utrzymanie. Każdy inny wynik 
niż zwycięstwo biało-niebieskich 
nie wchodził w grę. Zgromadzeni 
kibice przecierali oczy ze zdziwienia. 
Owszem, gdyby zliczyć posiadanie 
piłki, to Karkonosze były wyraźnie 
lepsze od rywala. Tyle, że przez 90 

minut jeleniogórzanie praktycznie 
nie zagrozili bramce Polonii. A goście, 
choć niezwykle rzadko zapędzali się 
pod bramkę Kłobuckiego, to mogli 
pokusić się o gola. W pierwszej po-
łowie dwukrotnie Szymon Delczyk był 
bliski szczęścia. W drugiej - Maciej 
Ciosek stanął oko w oko z bramka-
rzem jeleniogórzan Kłobuckim, ale 
strzelił wysoko nad poprzeczką.

- Spodziewaliśmy się takiego 
meczu - przyznał po spotkaniu 
z Polonią trener Artur Milewski. - 
Widać, że Polonia przegrywa swoje 
mecze małą liczbą bramek, traci je 
gdzieś w końcówkach. Uczulałem 
zawodników, że potrzebna jest duża 
cierpliwość, umiejętności technicz-
ne, kreatywność. Tego nam zabra-
kło. Walka o byt w III lidze nie jest 

rozstrzygnięta. Musimy się wziąć za 
siebie i zrobić wszystko, by z Przy-
byszowa przywieźć punkty.

Karkonosze w tabeli III ligi spa-
dły z 9 na 11 miejsce. Wprawdzie 
nad otwierającą strefę spadkową 
Bystrzycą Kąty Wrocławskie mają aż 
14 punktów przewagi, ale do końca 
sezonu pozostało jeszcze 8 kolejek 
i wiele może się zdarzyć. Karkono-
sze mają jeszcze do rozegrania dwa 
zaległe mecze: z Foto Higieną Gać (6 
maja na wyjeździe) i Stilonem Go-
rzów (27 maja u siebie). W najbliższą 
środę (30 maja) grają na wyjeździe 
arcyważny mecz z Piastem Karnin 
a w niedzielę 3 maja (godz. 19., sta-
dion przy ul. Złotniczej) podejmują 
lidera - Formację Port 2000 Mostki.

(ROB)

III liga

Zadyszka Karkonoszy

Tomasz Malinowski (po prawej) w walce z obrońcami Polonii 
Trzebnica.
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W arcyważnym meczu dla układu 
czołówki Twardy Świętoszów pokonał 
Lotnika Jeżów i wrócił na fotel lidera 
ligi okręgowej. Piast Zawidów ma pa-
tent na drużyny z czołówki, w niedzielę 
pokonał GKS Wartę Bolesławiecką.

Lotnik jechał do Świętoszowa po 
zwycięstwo, ale na to samo nastawili 
się gospodarze tego pojedynku. Bo-
haterem tego meczu był Marcin Łojko, 
który w pierwszej połowie zdobył gola, 
a w drugiej zaliczył fantastyczną asy-
stę. Wymanewrował kilku obrońców 
Lotnika i wyłożył piłkę do Daniela 
Szkarapata, który strzałem z 10 me-
trów pokonał Macieja Maćkowskiego.

To nie koniec nieszczęść drużyny 
z Jeżowa. Pod koniec meczu Lukasz 
Bizoń w walce o piłkę starł się z Mar-
cinem Łojko i upadł tak nieszczęśliwie, 
że złamał rękę. Mecz przerwano na kil-
kanaście minut, a pechowca odwiezio-
no karetką do szpitala w Bolesławcu.

Co dzieje się z Olimpią Kamien-
na Góra? Rundę jesienną zakończyła 
w górnej części tabeli, a wiosną jeszcze 
nie wygrała meczu. W sobotę doznała 
wstydliwej porażki u siebie 1:8 z ligowym 
przeciętniakiem – Hutnikiem Pieńsk. – To 
kolejny mecz w tym sezonie, który gramy 
drugim składem – odpowiedział Tomasz 
Szopa, prezes Olimpii. – To efekt m.in. 

kontuzji, pauzy za kartki, dwóch zawod-
ników miało egzaminy w szkole. Wciąż 
cierpimy po meczu z Czarnymi Lwówek, 
w którym otrzymaliśmy 11 żółtych i 4 

czerwone kartki. To prawda, że to nie 
usprawiedliwia tak wysokiej porażki, ale 
mam nadzieję, że już wkrótce będzie 
lepiej. Czeka nas jeszcze ciężki wyjazd 

do Leśnej, ale na mecz z Gryfem Gryfów 
(9 lub 10 maja) powinniśmy już mieć 
pełny skład.

Gryf Gryfów miał szansę zbliżenia się 
do Włókniarza Leśna na punkt. Musiał 
jedynie wygrać. W pojedynku rywali 
zza miedzy padł bezbramkowy remis. 
Trener gospodarzy Robert Rodziewicz 
był zadowolony. – Graliśmy bez kilku 
podstawowych zawodników, którzy 
pauzowali za kartki – przyznał. Do tego 
Adrian Roskowiński miał wypadek samo-
chodowy i też czeka go przerwa w grze.

Specjalistą od urywania punktów 
rywalom z czołówki staje się Piast Za-
widów. Na początku rundy sensacyjnie 
wygrał 3:2 z Twardym Świętoszów. 
Wprawdzie wynik tego meczu zwery-
fikowano na walkower dla gości, gdyż 
w ekipie z Zawidowa grał nieuprawnio-
ny zawodnik, ale Piast w niedzielę po-
twierdził, że ma potencjał. Wygrał 1:0 
z trzecią w tabeli Wartą Bolesławiecką 
i tym samym odłożył nadzieję rywali 
na włączenie się do ścisłej czołówki. 
Dla Piasta było to niezwykle ważne 
zwycięstwo, bo przedłużyło nadzieję 
na pozostanie w lidze okręgowej.

Drugi Piast – Dziwiszów – przywiózł 
punkt z trudnego terenu w Osiecznicy. 
Podopieczni Dariusza Michałka czują 
niedosyt, dwukrotnie prowadzili, ale 

gospodarze za każdym razem dopro-
wadzali do wyrównania. W końcówce 
Sobczak miał sytuację sam na sam 
z bramkarzem, ale jej nie wykorzystał. 
Remis jest sprawiedliwym wynikiem.

Wyniki 22. kolejki: Piast Zawidów 
- GKS Warta Bolesławiecka 1:0 (0:0), 
Kapusta; Victoria Ruszów - Orliki 
Węgliniec 2:5 (0:0); Twardy Świę-
toszów - Lotnik Jeżów Sudecki 2:0 
(1:0), M. Łojko, D. Szkarapat; Leśnik 
Osiecznica - Piast Dziwiszów 2:2 
(0:0), Chmielowski, Wojdygo oraz 
Sobczak, Kurek; GKS Raciborowi-
ce - Czarni Lwówek Śląski 0:5 (0:2), 
Kozań x2, Skolimowski x2, M. Sikora; 
Piast Wykroty - Łużyce Lubań 2:2 
(1:2), Roman, Kret - Grygo, Fereniec; 
Olimpia Kamienna Góra - Hutnik 
Pieńsk 1:8 (1:2); Gryf Gryfów Śląski 

- Włókniarz Leśna 0:0.
(ROB)

1. Twardy Œwiêtoszów  22  48 63-22
2. Lotnik Je¿ów Sudecki  22  46  38-20
3. GKS Warta Boles³awiecka  
 22  42  38-19
4. Czarni Lwówek Œl¹ski  22  40  42-25
5. Piast Wykroty  22  38  49-35
6. Orliki Wêgliniec  22  34  41-39
7. Hutnik Pieñsk  22  32  47-44
8. Olimpia Kamienna Góra  22  31  34-47
9. Piast Dziwiszów  22  30  50-40
10. Leœnik Osiecznica  22  30  41-40
11. W³ókniarz Leœna  22  29  35-36
12. Gryf Gryfów Œl¹ski  22  25  33-44
13. £u¿yce Lubañ  22  24  32-42
14. Piast Zawidów  22  17  26-61
15. GKS Raciborowice  22  17  40-66
16. Victoria Ruszów  22  16  28-57

W I grupie wystarczyły cztery wio-
senne kolejki, by (przy prawdopodobień-
stwie graniczącym z pewnością) uznać, 
że znane są już odpowiedzi na większość  
najważniejszych pytań: niekwestionowa-
nym faworytem do awansu jest Chełm-
sko, iluzoryczne szanse na uniknięcie 
spadku ma beniaminek z Marciszowa.

W przypadku prowadzącej w grupie 
drużyny większa w tym zasługa ich 
najgroźniejszych rywali niż samych 
graczy Chełmska. Liderzy wprawdzie na 
inaugurację pokonali Bolków (i to zwy-
cięstwo ma znaczenie kluczowe), ale 
potem tracili punkty z Przedwojowem 
(porażka) i Wojcieszowem (remis). Tyle, 
że konkurenci nie wykorzystali szansy, 
by zbliżyć się do lidera. 

Dla Bolkowa wiosna jest fatalna 
- zdobyli tylko 3 punkty w czterech me-
czach. To skutek poważnej reorganizacji 
w drużynie, z której kilku kluczowych 
graczy przeszło do wyższych klas roz-
grywkowych. Piechowice grają równiej, 
ale też nie ustrzegły się wpadki w Lu-
bawce, przez co nie odrobiły zbyt wielu 
punktów do Chełmska. 

Czwarta z typowanych przed sezo-
nem do awansu drużyn, a właściwie 
ich główny wtedy faworyt – Woskar 
Szklarska Poręba, przegrała i z Lubawką, 
i ze Świerzawą, by dopiero w trzeciej 
kolejce wiosny zdobyć komplet punk-
tów. I w ostatniej znów je stracić po 
remisie w Kowarach. To prawda, że na 
kadrowo chyba najmocniejszy zespół 
w lidze wszyscy się mobilizują, ale 
ze swoim składem Woskar powinien 
osiągnąć więcej.

Bardzo udana jest runda rewanżowa 
dla dwóch pogromców Woskara – spad-
kowiczów z okręgówki: Lubawki i Świe-
rzawy. Oba zespoły odniosły efektowne 
wygrane z wyżej notowanymi rywalami, 
ale nie jest to większe zaskoczenie, bo 

to raczej ich słaba postawa jesienią była 
niezrozumiała. Niemniej jednak dzięki 
ostatnim wygranym, a przede wszystkim 
postawie, Świerzawie raczej już nie grozi 
spadek. Podobnie zresztą, jak Łomnicy, 
która wiosnę ma także bardzo udaną.

W dole tabeli swoje szanse pogrzebał 
w starciach z głównymi rywalami do 
utrzymania Bóbr Marciszów: przegrał i z 
Wolbromkiem, i z Chojnikiem, więc raczej 
nie ma już na co liczyć. Te dwie zwycię-
skie drużyny spotkają się w najbliższą nie-
dzielę i to w olbrzymiej mierze zadecyduje, 
czy Chojnik, czy Nysa będą mieć większe 
szanse, by pozostać w A klasie.

W II grupie z przodu tabeli wszystko 
zgodnie z przewidywaniami - liderzy 
wygrywają konsekwentnie i pewnie. 
Więcej zagadek na dole: Chmielanka po 
serii wygranych przestała być głównym 
kandydatem do spadku, a w jej buty 
weszły Platerówka i Sulików. Bezpo-
średni, niedzielny mecz tych drużyn 
pozwala większe nadzieje zachować 
Bazaltowi, ale nawet ta wygrana może 
nie wystarczyć. 

W grupie trzeciej też tylko walka 
o utrzymanie jest emocjonująca, bo na 
górze Apis wygrywa mecz za meczem, 
śrubując rekordy. Na dole, mimo wzmoc-
nień i niezłej gry, dopiero pierwszy mecz 
wygrały Iwiny. Od wyprzedzających 
drużyn ciągle dzieli je jednak przepaść 
punktowa, bo z wielką determinacją 
( i sukcesami) za walkę o utrzymanie 
wzięła się Łąka, a i kolejni rywale nie 
notują szczególnie bolesnych wpadek.

W każdą niedziele więcej informacji 
o rozgrywkach, a także tabele i strzelcy 
bramek na naszej stronie internetowej 

Rudawy Janowice - Włókniarz 
Chełmsko 1:2 (1:0): O. Butyński - M. 
Butkiewicz, M.Nowak; Piast Bolków 

- KS Łomnica 1:2 (0:1): Szemberski 
- Kaszuba, Kostka; Lechia Piechowi-

ce - Chojnik Jelenia Góra 5:3 (1:0): 
W. Paradowski (2), R.Paradowski, 
Mackiewicz, Śmigasiewicz - Rzepecki 

- 2, Pietrzykowski; Olimpia II Kowary - 
Woskar Szklarska Poręba 0:0; Pogoń 
Świerzawa - Orzeł Lubawka 2:0 (0:0): 
Wiciński, Zajda; Orzeł Wojcieszów 

- Czarni Przedwojów 3:1 (2:1) Matwiej-
czyk, D. Skorupa (s.), Dumicz - Klimek; 
Bóbr. Marciszów - Nysa Wolbromek 
1:3 ( 1:1): Kosiorowski - Borkowski 
Bielicz, Bartusch.

Cosmos Radzimów - LZS Radostów 
2:0 (0:0): P. Romańczuk - 2; Olsza 
Olszyna - Kwisa Świeradów Zdrój 
5:2 (4:0): Zaparty (3), Kurec (2)- Woj-

ciechów, Rajchel; Pogoń Markocice 
- Jaśnica Opolno 4:1 ( 1:1) Jaworowski 
- Przem. Delmeczyński, Czekański (2), 
Marszałek; Iskra Łagów - Błękitni Stud-
niska 4:0 (3:0): Kubala (2), Piątkowski 
(2), czerw. k.: Szafarz, Nowakowski 
(Błękitni); Sudety Giebułtów - Skalnik 
Rębiszów 2:1 (0:1): Gierzyński, Lenik 

- Śliwiński; Chmielanka Chmieleń - 
Stella Lubomierz 0:2 (0:2): Mejer - (2, 
k.), czerw. k.: Macias (Chmieleń, 2 ż.); 
Orzeł Platerówka - Bazalt Sulików 3:4 
(1:1): T. Kuśnierz, P. Kuśnierz, Burzyń-
ski - Szczepański (2), P. Wdowikowski, 
Baranek, czerw. k. Wdowikowski 
(Bazalt, 2 ż.).

GKS Gromadka - Apis Jędrzychowi-
ce 0:4 (0:2): Rydol (3), Bryjak; Chrobry 
Nowogrodziec - Sparta Zebrzydowa 
5:1 ( 1:1): Zarzycki (2), Cieślak, Piekarz, 
Paruch - Wilk (k); KS Łąka - GKS Toma-
szów 6:0 (3:0): Graczyk (4), Hajdamo-
wicz, Fulczyński; Majdan Bolesławice 

- KS Stare Jaroszowice 4:0 (0:0): Czer-
wony (3), Nitarski; Górnik Węgliniec 

- LZS Brzeźnik 2:0 (0:0): Niemyt (k.), 
Mir. Fink; LZS Łaziska - LZS Zaręba 
2:1 (1:0): Kapecki, Tylawski - Rosa; 
GKS Iwiny - Rybak Parowa 3:2 (2:1): 
Kowalewski (2), Halczuk (dla Iwin)

sad/mal

Liga okręgowa

Twardy za twardy dla lidera

Damian Górgul z Lotnika 
(po prawej) w walce 
z obrońcami  
Twardego.

A klasa 

Rozstrzygający początek wiosny
Niewykluczone, iż na koniec rozgrywek okaże się, 
że już pierwszy, wiosenny mecz w I grupie między 

Chełmskiem i Bolkowem miał decydujące znaczenie 
dla rozstrzygnięcia kwestii awansu…
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Piłkarski mischung 
Zaraz miną trzy miesiące, odkąd tu 

przyjechali. Jeden już całkiem fajnie 
rozumie po polsku. To bezcenne, bo 
po angielsku nie mówi żaden. Między 
sobą porozumiewają się w ojczystym 
portugalskim, a w kontaktach z Pola-
kami najczęściej idą w ruch podręczne 
translatory z aplikacji w telefonach 
komórkowych. 

- Teraz już, jak mówię do nich po 
polsku, to wszystko rozumieją. Trochę 
pomacham łapami, trochę powiem, 
i wszystko jasne, o co chodzi. Jak huk-
nę, bo mi się coś nie podoba, to widać 
od razu, że się boją. Nie, z kontaktem 
nie ma żadnego problemu - zapewnia 
Dariusz Stelwach, prezes Klubu Spor-
towego Victoria Ruszów.

W podobnym tonie wyraża się Grze-
gorz Borkowski, trener ruszowskiej 
drużyny. Dogadują się ze sobą za 
pomocą piłkarskiego języka gestów. 
Tu nie trzeba na szczęście za dużo 
słów. Chłopcy są inteligentni, każde 
ćwiczenie wykonują bez problemów. 
Caio rozumie zdecydowanie najwięcej 
z całej trójki, ale i pozostali dają radę. 
Dużo gorzej jest z mówieniem. Dlatego 
przed meczem trener poświęca im tro-
chę czasu indywidualnie, upewnia się, 
czy rozumieją swoje zadania. 

- Umiejętności piłkarskie mają duże, 
potencjał jest - zapewnia trener Bor-
kowski. - Pokazali go podczas meczów 
sparingowych, które graliśmy. W tej 
chwili prezentują się troszkę słabiej. 
Nie wiem, może z powodu wiosennego 
przesilenia? Ale mam nadzieję, że nam 

pomogą utrzymać się na pozycji. I ja na 
nich liczę, i cała drużyna. 

Kto zna i rozumie tę branżę, natych-
miast dostrzeże, że drużynie brakuje 
jeszcze zgrania. Jest sporo nowych 
zawodników, którzy grają bardziej 
indywidualnie, a formacje powinny ze 
sobą współdziałać.

- Mam nadzieję, że z czasem to się 
poprawi, a współpraca między forma-
cjami się ułoży - mówi trener o grze 
zespołowej. Jest nad czym pracować, 
bo w drużynie, oprócz trzech Brazylij-
czyków, jest jeszcze dwóch Ukraińców 
oraz czterech swoich, ściągniętych 
gdzieś z Polski. To naprawdę dużo 
nowości, trzeba czasu, żeby wszyscy 

się zgrali. A Victoria Ruszów tego czasu 
nie ma, bo musi teraz walczyć o każdy 
punkt. Zespół musi się przede wszyst-
kim utrzymać w okręgówce. 

 
Exotico
Cel był taki, żeby do każdej formacji 

ściągnąć pomoc. I tak Gabriel znalazł 
się w obronie, Charles gra jako pomoc-
nik, a Caio jest napastnikiem. Caio jest 
najwyższy z całej trójki i zdecydowanie 

najszybciej uczy się polskiego. Gabriel, 
najmłodszy, o najciemniejszej karnacji, 
mało mówi, ale dużo rozumie. Charles, 
najstarszy z całej trójki, budzi zdecy-
dowanie największe zainteresowanie 
płci pięknej. 

Jakiś czas temu miejscowi urządzili 
dyskotekę. Tylu dziewczyn naraz chyba 
jeszcze nie było na wiejskiej potańców-
ce. Okazało się, że Brazylijczycy są bar-
dzo komunikatywni. Na migi nie mają 
żadnego problemu. W dodatku ludzie 
ich chyba wyraźnie polubili. Zwłaszcza, 
że Caio regularnie chodzi do kościoła. 
Co niedzielę jest obowiązkowo na mszy. 

- Na takiej wiosce jak nasza, jakby 
piłki nie było, to już nic nie ma. Tylko 

zaorać - mówi pan Stelwach, prezes 
ruszowskiej Victorii. - Jak nie piłka, to 
zostaje już tylko kościół. A ci brazylij-
scy chłopcy zachowują się trochę jak 
duże dzieci - śmieje się dobrotliwie, po 
ojcowsku. - Nieraz mnie podkur…, ale 
nie żałuję, że ich ściągnąłem. 

Siłą rzeczy, ciemnoskórzy zawodnicy 
zaczęli wchodzić w role drużynowych 
maskotek. W klubie, gdy zorganizowano 
głośne czytanie dla dzieciaków, nie mo-
gli się opędzić od milusińskich. To samo 
działo się, gdy mieli obóz sportowy 
i trenowali na ruszowskim Orliku. Szko-
ła w tym czasie normalnie pracowała. 
Dzieciaki garnęły się do sympatycznych 
przyjezdnych, dosłownie wskakiwały im 
na głowy, szukając kontaktu. 

Egzotyczne wsparcie nie jest szcze-
gólnie przeciążone treningami. Zostaje 
całkiem sporo czasu, który można 
by zagospodarować jakoś rozsądnie. 
Brazylijczycy poszli nawet na dwa dni 
do pracy do lasu, żeby sobie troszkę 
dorobić. Okazało się jednak, że ten ro-
dzaj wysiłku nie jest optymalny dla za-
wodnika piłkarskiego… Wniosek z tego 
jeden: panowie nie cierpią w Ruszowie 
jakichś poważnych braków. Mają 
gdzie mieszkać, gdzie spać, dostęp do 
telewizji, do internetu. Do Biedronki 
już jeżdżą sami na zakupy. Prezes daje 
kasę, z której się trzeba rozliczyć, i tyle. 
A co oni sobie za te pieniądze kupią - to 
już ich wolna wola. 

Brazylio! Ratuj!
Było tak: pierwszą rundę po histo-

rycznym wejściu do okręgówki grali 
wyłącznie swoimi. Ledwo się utrzymali, 
taka prawda. Zagrali drugą rundę, zajęli 
ostatnie miejsce z dziewięcioma punk-
tami. Trzeba było odłożyć sentymenty 
na bok i szukać na gwałt rozwiązań, bo 
degradacja wpłynęłaby fatalnie na mo-
rale drużyny. Było półrocze, najgorszy 
czas na szukanie nowych zawodników. 

- Brać jakichś czwartoligowych, płacić 
im 300 zł za mecz, fundować dojazdy? 

- główkował prezes z pomocnikami. 
Wyszło inaczej. Darek Stelwach złapał 
kontakt ze znajomym z Goerlitz i do-
wiedział się, że tam jacyś Brazylijczycy 
są. Jak? Skąd? Człowiek z Goerlitz dał 

kontakt do trenera z Dzierżoniowa, pół 
Niemca - pół Brazylijczyka. Tamten jest 
nauczycielem wuefu, a do tego prowa-
dzi własną szkółkę. I podpowiedział, że 
można na 90 dni ściągnąć zawodnika 
bezwizowo. Prezes Victorii jasno po-
wiedział, kogo i do czego potrzebuje. 
Zawodnicy byli niejako pod zamówienie. 
Bilet każdego kosztował 2400 euro, ale 
klubu nie kosztowało to nic. Zapłacili 
za siebie sami, widząc szansę w takim 
wyjeździe do Europy. U nas nikt się nie 
czaruje. Przyjechali, żeby się pokazać, 
wybić i pójść wyżej. Nie zostaną na 
zawsze w Borach Dolnośląskch. Ale 
dopóki są - grają i wspierają drużynę 
swoimi umiejętnościami. 

Cała trójka grała w dobrych klubach. 
Jeden w wieku 16 lat zarobił tyle, że 
mógł kupić swoim rodzicom dom. Nie 
taki, jaki miałby na myśli Polak, ale 
jednak dom. Są w swoich najlepszych 
sportowych latach, od 20 do 23 roku ży-
cia. Jeden, choć taki młody, ma w kraju 
żonę i troje dzieci. Ten, który ma ojca 
gdzieś w brazylijskiej stadninie koni, nie 
miał większych problemów z pokryciem 
kosztów przyjazdu. Ale na innego złożyło 
się aż dziewięciu sponsorów, by umożli-
wić mu wyjazd do Polski. 

- Jeżeli my im zapewnimy legalny 
pobyt i możliwość wybicia się w lidze, 
to oni są bardzo chętni - objaśnia  
D. Stelwach. - Przyjadą grać za dach 
nad głową, jedzenie i kieszonkowe. 

Klubu nie kosztują tak naprawdę 
nic - mówi prezes. Nic, bo śpią i jedzą 
u prezesa. Taka prawda. Kieszonkowe 
dostają ze sponsoringu, a jedyne, co 
mają robić, to grać. 

Full legal 
Na sparingach wypadali bardzo 

dobrze, dlatego zarówno prezes, jak 
i trener wiele sobie obiecywali po 
Brazylijczykach. W meczach ligowych 

- a były do tej pory trzy - nie grają tego, 
co w sparingach. Przynajmniej na razie. 
Może to kwestia aklimatyzacji, a może 
zgrania z resztą? W każdym razie jest 
duże wzmocnienie drużyny i jest stabi-
lizacja. D. Stelwach mocno to podkreśla. 
Zawsze, o każdej porze dnia czy nocy, 
cała trójka jest do dyspozycji. Trener 

dzwoni i nie ma żadnych dyskusji; że 
ktoś chory, kto inny nie może, a ktoś 
do szkoły… W przypadku Brasiliano ten 
problem nie istnieje. Treningi odbywają 
się trzy razy w tygodniu. Chłopcy nie 
mają ciężko. Sami przychodzą na Orlik 
w wolnych chwilach, pobiegać czy 
pokopać piłkę z dzieciakami. 

Opiekunowie drużyny dostrzegają też 
subtelne efekty psychologiczne. Nagle 
tym „starym” bardziej zaczęło zależeć 
na miejscach w drużynie… Są też inne, 
nieoczekiwane zupełnie profity. 

- Najśmieszniejsze jest to, że zareje-
strowanie obcokrajowców wynosi mnie 
taniej, niż jakbym brał kogoś z Polski 

- mówi prezes. - Oni ich traktują tak, 
jakbym brał kogoś z okręgówki jelenio-
górskiej, z tej samej klasy. Wychodzi po 
250 zł. A biorąc zawodnika z Lubuskie-
go na przykład - my tu mamy 10 km do 
granicy województwa - muszę zapłacić 
400 zł za wyrejestrowanie zawodnika 
tam i następne 400 za zarejestrowanie 
go u siebie. Za Polaka 800 zł, a za Bra-
zylijczyka 250 zł. Czy to nie jest chore? 

Żeby nie było żadnych niedomówień 
- Brazylijczycy są w Polsce i w klubie, 
całkowicie legalnie. Mają kontrakty PZPN-
owskie, jako zawodowcy, i mają umowy 
o pracę. A żeby się nie obciążać za bardzo 
kosztami ZUS, mają każdy po jednej 
czwartej etatu. W razie konieczności 
mogą w każdej chwili skorzystać z opieki 
medycznej. Przyjechali na 90 dni bez wiz. 
Prezes zameldował wszystkich u siebie, 
a przed upływem tych 90 dni trzeba 
będzie złożyć wnioski o karty pobytu. 
Zezwolenie na pracę z urzędu wojewódz-
kiego mają wszyscy do końca roku. 

Było trochę zachodu, nie przeczy pre-
zes Stelwach. Trzeba im było przecież 
przygotować przestrzeń do życia. Tu się 
jednak nic nie zmarnuje, bo wszystko 
zrobiono w obiektach prezesa; nawet po 
wyjeździe chłopców inwestycja zostanie 
na miejscu. A jeszcze się przy okazji, 
niechcący, doszkolili. Warszawa za-
dzwoniła do klubu, czy mają skończony 
kurs operacyjny w specjalnym systemie 
informatycznym? Bo bez tego ani rusz. 
Nie mieli. Wzięli się z sekretarzem klu-
bu, pojechali do stolicy, zaliczyli kurs 
i teraz przez internet wchodzą sobie do 
światowego systemu FIFA. 

- Zalogowałem się, dostałem kod, 
wchodzę sobie i ściągam danego 
zawodnika albo nie ściągam. Nigdzie 
już nie muszę jeździć. Wczoraj wkle-
pałem pytanie dotyczące Ukraińca, 
co mnie interesuje, a dziś mam 
pełną odpowiedź. Kuzyn z angielskim 
pomaga, nie ma żadnego problemu - 
cieszy się pan prezes. 

Ukraińcy to najświeższy rozdział 
w historii klubu. Jednego prezes już 

„zaprzyjaźnił”, już grał jeden mecz. 
W przypadku drugiego czekają jeszcze 
na papiery, które muszą przejść przez 
ukraiński związek piłkarski. Z nimi jest 
dużo mniej problemów, bo pracują 
w Iłowej i mają własne wizy pracow-
nicze. Rejestruje się takiego jako ama-
tora, i po krzyku. Jurij grał wcześniej 
w Sandecji Nowy Sącz, mówi fajnie 
po polsku. Trener liczy też na Andrieja, 
którego status w drużynie jeszcze nie 
jest do końca pewny. Ale wszystko się 
wkrótce wyjaśni. Najważniejsze, żeby 
Victoria Ruszów obroniła się w lidze, 
a reszta sama się jakoś ułoży. 

Tekst i zdjęcia: Katarzyna Matla

Brasiliano w Ruszowie 
Czy mały, wiejski klub sportowy stanie się trampoliną w karierze egzotycznych zawodników? Od pewnego czasu w Ruszowie, 
wsi otoczonej zewsząd Borami Dolnośląskimi, trenują trzej piłkarze z Brazylii. 

Gabriel Silva Araujo, 
Caio Fabio Santos  

Felipe i Charles 
David Pereira  

da Silva. 

Victoria Ruszów obchodziła niedawno 60-lecie istnienia klubu. 
Wszystko tu powstało rękami społeczników i pasjonatów, którzy 
nie zastanawiali się, czy warto…
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W gościnnych progach 
klasztoru, pełniącego jedno-
cześnie funkcję międzyna-
rodowego centrum spotkań, 
można znaleźć wiele miejsc 
służących kontemplacji i ob-
cowaniu z naturą. Ogród Ro-
ślin Biblijnych wyróżnia wy-
soki mur, jakim otoczony jest 
dziedziniec Domu Gościn-
nego Św. Jadwigi. Właśnie 
tam, w precyzyjnie zaprojek-
towanej przestrzeni, znaleźć 
można punkty uprawy roślin, 
które wymienione zostały 
w Biblii. To dość oryginalne 
ujęcie tematyki ogrodniczej, 
bowiem w jednej przestrzeni 
umieszczane są obok siebie 
rośliny, które w naturalnych 
warunkach raczej nie miałyby 
ze sobą wiele wspólnego. Ot, 
chociażby ambrowiec i kłosy 
pszenicy. Jabłoń czy winna 
latorośl wydaje się w naszych 
warunkach atmosferycznych 
czymś naturalnym i na miej-
scu, ale drzewko oliwne już 
zaskakuje. 

Ogrody biblijne są roz-
powszechnione na całym 
świecie. Powstają zazwyczaj 
przy kościołach, klasztorach 

czy synagogach. Rzadziej - jako fragmenty 
większych ogrodów botanicznych. Nie-
które tworzą maleńkie enklawy spokoju, 
sprzyjające medytacji i zadumie, inne, 
z racji swych rozmiarów, urastają do 
rangi samodzielnych parków czy centrów 
wypoczynkowych. Regułą jest, że każda 
z uprawianych w ogrodzie biblijnym roślin 
zaopatrzona jest w tabliczkę informacyjną 
oraz właściwy cytat z Biblii. Dzięki temu 
można poznawać świętą księgę oraz 
rozważać sens przekazywanych przez 
nią treści. 

W Polsce do najbardziej znanych należą 
ogrody biblijne w Myczkowcach i Proszo-
wicach, współtworzone przy wsparciu 

naukowców. W takich 
miejscach zwraca się 
uwagę nie tylko na histo-
ryczne rośliny, takie jak 
mirt, fi gi, palmy dakty-
lowe, lentyszek, itd., ale 
również na organizację 
ogrodu, uwzgledniają-
cą biblijna chronologię 
bądź symbolikę. 

Oaza spokoju w klasz-
torze St. Marienthal zaj-
muje niewielką prze-
strzeń. Nie należy w niej 
oczekiwać zadziwiają-
cych eksponatów. Jeśli 
natomiast ktoś szuka 
dodatkowej  w iedzy 
i przestrzeni, by pobyć 
samemu ze sobą, to 
idealne miejsce. Oczywi-
ście, atrakcyjność ogro-
du ma wiele wspólnego 
z aktualną porą roku. 
Zimą raczej nie nacieszy-
my tu oczu. 

Tekst i zdj.: (mat)

Zasiane wZasiane wZasiane w KsięgachKsięgachKsięgach
W klasztorze 
cysterek St. 
Marienthal, 
niedaleko 
niemieckiego 
Ostritz na Górnych 
Łużycach, można 
obejrzeć nietypowy 
ogród. Jest to Ogród 
Roślin Biblijnych. 

Rośliny biblijne, które nie wytrwałyby 
w naszym klimacie, na zimę przeno-
szone są do ciepłych schronień.

Poszczególne stanowiska roślinne opatrzo-
Biblii.

Ogród Roślin Bi-
blijnych to idealne 
miejsce do zadumy 
i kontemplacji, ale 
też zwykłego odpo-
czynku.

Nowiny 
na zielono

Planowaliśmy to od dawna, nie 
bacząc na pogodę. Oczywistym jest 
bowiem fakt, że zima kiedyś wreszcie 
musi minąć. No i trafiliśmy w punkt! 
Wraz z eksplozją wiosny oddajemy 
w ręce naszych Czytelników premie-
rowe wydanie „Nowin Ogrodowych”. 
Tak zatytułowaliśmy specjalne stro-
ny poświęcone szerokiej tematyce 
ogrodniczej, jakie przez cały sezon 
regularnie umieszczać będziemy 
w „Nowinach Jeleniogórskich”. Na 
dobry początek zielonym szyldem opa-
trzyliśmy obszerną, czterostronicową 
wkładkę do naszego tygodnika, by 
zaprezentować bogactwo i atrakcyj-
ność ogrodowej materii oraz zwrócić 
Państwa uwagę na jej obecność na 
naszych łamach. W kolejnych tygo-
dniach, aż do jesieni, zainteresowani 
pięknem, tajemnicami i ciekawostka-
mi z ogrodowego życia znajdą u nas 
zawsze co najmniej jedną stronę 
poświęconą tej wdzięcznej tematyce. 

Wierzymy, że „Nowiny Ogrodo-
we” znajdą duże grono odbiorców. 
Zarówno w gronie pasjonatów pielę-
gnujących własne, mniejsze i większe 
enklawy zieleni, jak i tych, którzy 
nie uprawiają własnej działeczki, ale 
podziwiają ogrodowe dzieła innych, 
aktywnie współdziałających z przyro-
dą nad kreowaniem najbliższego nam 
krajobrazu.

Na wstępie poprosiliśmy znawców 
ogrodowego fachu, by podzielili się 
z nami swoimi spostrzeżeniami na 
temat „filozofii” zakładania oaz zieleni 
i ich pielęgnacji. Chcemy też na na-
szych łamach opisywać zachwycające 
i warte uwagi rośliny oraz dzielić się 
praktycznymi poradami, jak się nimi 
zajmować. Stąd też co nieco o coraz 
popularniejszych hortensjach i wcale 
niebanalnych trawnikach. Pragnie-
my też pokazywać pasjonatów, dla 
których praca w ogrodzie nie jest 
niekończąca się walką z chwastami 
i szkodnikami, ale przede wszystkim 
wielką przyjemnością. Chcemy też 
prezentować wspaniałe ogrody, które 
można zwiedzać i podziwiać w na-
szych okolicach. 

Dziś proponujemy wycieczkę do 
otwartej dla gości krainy roślin biblij-
nych, w nadgranicznym klasztorze St. 
Marienthal. Nie rezerwujemy jednak 
miejsca wyłącznie na prezentację zna-
nych miejsc, pielęgnowanych przez 
zawodowców i przyciągających rzesze 
turystów. Czekamy też na zaproszenia 
do małych, przydomowych ogrodów, 
którymi pochwalić chcą się amatorzy. 
Chętnie pokazywać będziemy impo-
nujące dzieła osób, które gotowe są 
podzielić się swoją zieloną dumą. 

Na naszych „ogrodowych” stronach 
jest wreszcie miejsce dla osób i firm 
działających w ogrodowym biznesie, 
które za naszym pośrednictwem chcą 
zareklamować oferowane przez siebie 
produkty i usługi. Tysiące Czytelników 

„NJ” to wszak wielkie grono potencjal-
nych klientów, w jakim warto zwrócić 
na siebie uwagę. 

Daniel Antosik
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Wiadomo, każdy teren ma swoją 
specyfikę. Trzeba oczywiście wziąć 
pod uwagę jakość gleby, nasłonecznie-
nie, naturalne wytwory otoczenia i parę 
innych elementów. Najważniejsze jed-
nak, by rozstać się z ograniczającymi 
przekonaniami. Na przykład takimi, że 
pod dużymi drzewami nic nie urośnie, 
bo one absorbują wodę i zabierają 
światło. Tymczasem teraz są już do-

stępne trawy parkowe, które doskonale 
dają sobie radę nawet pod bukami. 
Nic też nie stoi na przeszkodzie, 
żeby wiosną pod wielkim drzewem 
wychodziły krokusy czy przebiśniegi. 
Można spróbować różanecznika. Jeśli 
z kolei mamy do czynienia ze skałą - to 
obsadzamy ją ślicznie skalnikami. Ale 
magnolii już w cieniu nie posadzimy, 
bo nigdy nie zakwitnie. Ot, takie ele-
mentarne sprawy.

Ogród jak marzenie
Ludzie miewają różne fantazje w za-

kresie założenia ogrodowego. Komuś 
się marzą np. palmy i piramidy… 
W porządku. To, że żyjemy w innej 
strefie klimatycznej, wcale nie skazuje 
egzotycznego pomysłu na zapomnie-
nie. Palma u nas nie przetrwa, ale 
pięknie uformowana na palmę sosna 

- jak najbardziej!
- Takie formowanie drzewa pod 

specjalne potrzeby klienta trwa latami, 
ale efekty są fantastyczne - zapewnia 
pan Sylwester. - Wtedy rozsypuje się 
piasek wokół basenu, a w piaskowiec 
upycha złoto-żółto-zielony mech 
karmnik, na który można będzie rzucić 
ręcznik i poopalać się. 

Supersonowie, właściciele go-
spodarstwa ekologicznego, znanej 
w całym rejonie „Farmy na Rozdrożu”, 
są zapalonymi edukatorami, a nade 
wszystko praktykami życia w zgodzie 
z naturą. Spod rąk pana Sylwestra 
wyszło wiele pięknych ogrodów. Go-
spodarz hołduje zasadzie, że tylko głu-
piec uczy się na własnych błędach… 
Mądry uczy się na cudzych. Dlatego, 
nim pojedziemy na wiosenne zakupy 
i zaczniemy urządzać ogródek w stylu 

„psiego cmentarzyka”, warto popytać, 
poczytać, albo poszukać kogoś z więk-
szym doświadczeniem. 

- Mnie się taki ogród, jak go wy-

myślił zleceniodawca, może w ogóle 
nie podobać. Ani kolory, ani wybrane 
rośliny, ani koncepcja. Ale moim zada-
niem jest tak wszystko złożyć w całość, 
tak zakomponować, żeby klient był 
przekonany, że to on wymyślił ten 
ogród! Żeby czuł, że to jest naprawdę 
jego, i żeby się z tym ogrodem mógł 
utożsamiać - zdradza zawodowe tajni-
ki gospodarz. 

Psi cmentarzyk
Najgorsze co można zrobić, to wziąć 

się za robotę bez pomysłu i jakiegokol-
wiek planu działania. Na zasadzie: a, 
jakoś to będzie. Mam trochę ziemi, to 
sobie pojadę do szkółki, kupię trochę 
róż, trochę iglaków, może jakąś cze-
reśnię, a potem się zastanowię, gdzie 
to wszystko poupychać wokół domu. 

- Wyrzucone pieniądze! - stanowczo 
kwituje Sylwester Superson. - Po 2 - 3 
latach takiego stopniowego, nieplano-
wego nasadzania, nagle się pojawiają 
kłopoty. Tu już drzewko zaczęło pięk-
nie owocować, ale w ogóle nie pasuje 
do niczego w miejscu, w którym 
zostało posadzone. Trzeba je wtedy 
wykopać i albo się uda przesadzić, 
albo nie. Roślina choruje przez rok 
po takim przesadzeniu. Nie ma efektu, 
i człowiek się tylko wkurza. 

Branżowcy obserwują też inne zja-
wisko, bezlitośnie określane mianem 
psiego cmentarzyka. Przywozi się 
z zakupów ładnego iglaczka, krzaczek 
trafia na środek trawnika, obłożony 
dookoła kamyczkami. I koniec. A spo-
między tych kamieni co jakiś czas 
wyłazi natrętna trawa, z którą w ogóle 
nie wiadomo, co robić. Wszystko bez 
konceptu, ze smutnym efektem wizu-
alnym, a na dodatek z utrudnieniami 
w zakresie koszenia trawy. - A po co 
tak, jeśli można ładnie, gładziutko wy-
sypać dookoła korę, i potem spokojnie 
przejeżdżać obok kosiarką? - podpo-
wiada pan Sylwester. 

- Ja wyróżniam dwie podstawowe 
kategorie planowania, nad którymi 
każdy posiadacz ogrodu powinien się 
poważnie zastanowić - mówi Kinga 
Superson. - Po pierwsze, jaki my 
chcemy ten ogród: czy warzywny, czy 
kwiatowy, czy egzotyczny, czy jeszcze 
jakiś inny. Druga kategoria, chyba 
najważniejsza, odnosi się do tego, ile 

my temu ogrodowi chcemy poświęcić 
czasu i ile faktycznie będziemy go 
w nim spędzić. Odpowiedź na takie 
pytania jest zasadnicza, bo wyznaczy 
kierunek działania. 

Są też inne kwestie, których pomi-
nięcie może mieć przykre konsekwen-
cje. Jeśli w domu są małe dzieci, to 
w ogrodzie nie mają prawa pojawić 
się kaktusy ani rośliny trujące. Jeśli 

mamy czworonogi, to trzeba ruszyć 
głową, bo mocz psa może śmiertelnie 
poparzyć niejedną roślinę. Tu spraw-
dza się sadzenie roślin w specjalnych 
ciągach, a psa przyucza się, by nie 
wchodził na taki teren. Warto też wziąć 
pod uwagę sąsiadów. Jeśli posadzimy 
piękne drzewo przy płocie, to za jakiś 
czas jego gałęzie znajdą się na sąsied-

niej posesji. Sąsiadowi niekoniecznie 
musi się spodobać grabienie nie 
swoich liści. 

Ogrodnicze herezje 
Pan Sylwester uwielbia przełamy-

wać sztampę, co niektórym ortodok-
som może się wydać istną ogrodniczą 
herezją. Na przykład ogród warzywny. 
Kto powiedział, że nie może być 
jednocześnie małym dziełem sztuki? 

Czy ktoś nas skazał na wytyczone 
z niemiecką dokładnością grządki, po-
przecinane odmierzonymi od sznurka 
ścieżkami? 

- Robimy koło o średnicy półtora me-
tra - podpowiada praktyk. - Dzielimy je 
na cztery części i w jednej ćwiartce 
sadzimy zieloną sałatę. W drugiej - 
marchewkę albo czerwone buraki. 
W trzeciej pietruszkę, a w czwartej 
kalafiora. W środku, żeby z góry, np. 
z balkonu, cała kompozycja układała 
się w kwiatek, robimy wigwam. Zwy-
czajnie: tyczka i parę nici, po których 
będzie się wspinać tyczkowa fasola. 
Pięknie kwitnie i pięknie wygląda. 

Pan Sylwester ma mnóstwo takich 
pomysłów. Na przykład na krzak pomi-
dora, posadzony jak znak drogowy na 
środku klombu albo trawnika. Najpierw 
pięknie zakwitnie, potem przyciągnie 
oko czerwienią owoców. A czy ktoś pa-
mięta jeszcze, że pierwsze ziemniaki sa-
dzone były u nas jako rośliny ozdobne? 

Gospodarz radzi więc przede 
wszystkim odpowiedzieć sobie naj-
pierw na pytanie: co dla mnie znaczy 

„ogród”? Dla jednego to będzie kawał 
zielonej trawy i miejsce na grilla, dla 
innego - egzotyczny raj. Są jednak 
hodowcy, którzy w życiu nie zdecy-
dują się na egzotykę. I owszem, takie 
rośliny są piękne, ale biologicznie 
mogą okazać się nieużyteczne. Ani 
tam żaden ptak nie znajdzie pożywie-
nia, ani gniazda nie zrobi, ani owady 
nie przylecą do obcych zapachów 
czy do kielicha kwiatu o nietypowym 
kształcie. A można wszak obsadzić 
ogród pięknymi, rodzimymi krzewami 
i drzewami, które przez cały rok będą 
ściągać ptaki. Choćby jarzębiną czy 
głogiem. Jeszcze kto inny pomyśli, że 
trzeba być frajerem, żeby mieć krzaki, 
a nie mieć z nich żadnego owocu!

- Po co mi sadzić dereń świdwę, ten, 
co się przebarwia na czerwono, kiedy 
ja mogę posadzić derenia jadalnego, 
który wprawdzie nie jest czerwony na 
zimę, ale ma za to owoce, z których 
można zrobić dereniówkę? - rozwija 
swą myśl pan Sylwester.

Kasa w ogrodzie
Nie ma się co oszukiwać - pieniądze 

są ważne i to one mogą zadecydo-

wać o ostatecznym kształcie ogrodu. 
I w tym obszarze praktyk zada jednak 
wstępne pytanie: robimy ogród szybko 
czy długo? To, co szybko, zazwyczaj 
wymaga użycia roślin dużych, a więc 
i droższych. Za to efekt jest już, natych-
miast. Jak się kupuje małe sadzonki, to 
na efekt trzeba czekać latami. 

Dajmy na to, że ktoś budował dłu-
go dom i we wrześniu zamierza się 
wprowadzić z rodziną. I chce mieć 
już wtedy piękny, zagospodarowany 
ogród, do którego będzie mógł zapro-
sić znajomych i przyjaciół. On nie chce 
gołych sadzonek, które będą ładne za 
parę lat. Ogród ma być gotowy na już. 
I wtedy zazwyczaj wchodzą do niego 
profesjonaliści. Rozwijają trawę z rolek, 
osadzają paroletnie drzewa, itd. Tak też 
można, tylko wtedy trzeba już odliczyć 
większą gotówkę, od kilkunastu do 
kilkudziesięciu tysięcy zł. Jak jest 
jeszcze woda, architektura ogrodowa, 
oświetlenie - cena idzie mocno w górę. 

Ale nawet tak zrobiony ogród będzie 
potrzebował czasu, żeby zacząć żyć 
swoim własnym życiem; bywa, że 
i 3 lata! 

Zakupy to równie ważny element 
strategii ogrodowej, jak wszystko inne. 

- Proponuję nie żałować tych 5 
zł, dopłacić troszkę i brać jednak 
sadzonki od szkółkarzy, zwłaszcza 
zaprzyjaźnionych albo poleconych 
przez kogoś. Nie z marketów, bo my 
pojęcia zielonego nie mamy, skąd to 
przyjechało i czym było zasilane. 

Zatem wybieramy lokalne szkółki, 
ale też inne punkty sprzedaży, gdzie 
sprzedawca jest w stanie odpowie-
dzieć na wszystkie istotne pytania. 
A jak nieuczciwie sprzeda, to potem 
dowiedzą się wszyscy znajomi! Warto 
też rozmawiać z sąsiadami, co bar-
dzo korzystnie wpływa na stosunki 

społeczne. Gdzie kupili, jak im się 
sprawdza, czy sprzedawca doradzał… 
Jak coś zostanie, można się podzielić 
sadzonkami, wymienić nawozem, 
pożartować przez płot, potem umówić 
na wspólnego grilla. Pod jadalnym 
dereniem… A potem zrobić podsumo-
wanie i wymienić uwagami na temat 
tego, czy warto mieć ogród. A jeśli już, 
to jaki. Ewentualnie, za ile… 

Tekst i zdjęcia: Katarzyna Matla

Ogród z duszą… gospodarza
Kinga i Sylwester Supersonowie bronią przekonania, że nie ma takiego miejsca, którego nie dałoby się zamienić na ogród. 

Zanim zaczniesz budować, 
rozważ: egzotyka czy jak 
u babci w ogródku? 

 Sylwester Superson zapewnia, 
że nie ma takiego miejsca, któ-
rego nie dałoby się upiększyć 
ogrodem. Wymaga to jednak 
pomysłu i pracy.



- Zakładanie ogrodów to prawdziwa 
sztuka. Czy bez fachowego przygoto-
wania warto się za to zabierać?

- Są pasjonaci, choć nie ogrodnicy, 
którym to fantastycznie wychodzi. 
Ale jeśli ktoś nie ma ani pomysłu, ani 
czasu, ani nawet wizji ogrodu, jaki 
chciałby mieć, to warto powierzyć 
takie prace fachowej firmie. Projekto-
wanie i zakładanie ogrodów ze stanu 

„od zera” jest najlepsze, bo w projekto-
waniu ogranicza nas tylko przestrzeń 
i budżet. Wielu klientów zgłasza się 
do nas z prośbą o pomoc i przearan-
żowanie już istniejących ogrodów. 
Czasem zakres prac jest spory, innym 
razem zmiany są mniejsze. Generalnie 
największym kosztem wszystkich 
robót są prace ziemne i towarzyszą-
ce im czynności. Gama możliwości 
stworzenia interesującego ogrodu, 
nawiązującego stylem do budynku, 
ale też i do szerszego otoczenia, jest 
ogromna. Obecnie niemal od ręki 
możemy zbudować gotowy ogród. Ale 
warto zwrócić uwagę na fakt sporej 
różnicy cenowej między młodymi, 
a już wyrośniętymi roślinami. Tym-
czasem młoda sadzonka, posadzona 
w naszym ogrodzie, o wiele tańsza, już 
po dwóch-trzech latach będzie taka 
sama jak duża roślina, która w handlu 
jest dwu- lub trzykrotnie droższa.

- Ładny ogród to ten z krótko przy-
strzyżoną trawą i iglakami?

- Powiedziałabym, że to nudny ogród, 
jeśli poza trawnikiem i iglakami nic 
więcej w nim nie ma. Na pewno łatwy 
w utrzymaniu, ale czy atrakcyjny? Przy 
projektowaniu i zakładaniu ogrodu 
punktem odniesienia jest dla nas na 
pewno budynek. Wokół wiejskiego 
domku inaczej będziemy aranżować 
przestrzeń, a inaczej wokół nowocze-
snej zabudowy na willowym osiedlu. 
Widać na rynku tendencję powrotu 

do starych odmian roślin, w ogro-
dach pojawia się coraz więcej drzew 
liściastych, także drzewka owocowe 
i krzewy. Nawet urządzając ogrody 
przydomowe w miastach, klienci chcą, 
aby wydzielić im grządkę lub dwie na 
wiosenne nowalijki. Popularność tele-
wizyjnych programów poświęconych 
ogrodnictwu czy pism branżowych 
sprawia, że rośnie świadomość klien-
tów, pytają o konkretne rozwiązania. 

- Państwa firma zajmuje się tak-
że urządzaniem zieleni miejskiej 
i parkowej.

- Co daje nam również sporo sa-
tysfakcji. Sporą grupą klientów są 
zleceniodawcy instytucjonalni. Mo-
żemy pochwalić się wykonawstwem 
zieleni w ramach rewitalizacji rynku 
i plant miejskich w Bolesławcu. 
W 2011 roku miasto zdobyło dzięki 
tej inwestycji pierwszą nagrodę za 
rewitalizację w konkursie Towarzy-
stwa Urbanistów Polskich. Od trzech 
sezonów prowadzimy też prace przy 
zieleni w rewitalizowanym parku 
w Bukowcu. Obsługujemy park przy 
pałacu Wojanów i Paulinum, zago-
spodarowywaliśmy park przy Muzeum 
Hauptmanna w Szklarskiej Porębie. 
Coraz częściej naszymi klientami są 
wspólnoty mieszkaniowe, które dbają 
o przyległe tereny zielone.

- Ani pani, ani mąż nie jesteście 
z zawodu ogrodnikami, skąd więc 
to zajęcie?

- To rodzice męża zajmowali się 
ogrodnictwem i siłą rzeczy mąż 
nauczył się tej profesji. Na początku 
pomagał znajomym w zakładaniu 
ogrodów, a gdy pojawiły się pierwsze 
zlecenia, założył firmę. Ja uczyłam 
się od męża i teraz to nasza wspólna 
pasja, choć oboje na co dzień wyko-
nujemy inne zawody.

GOK

Wojciech Fijak, właściciel firmy „Ogro-
dy i tereny zielone” przekonuje, że zało-
żenie i pielęgnacja trawnika nie są trudne, 
ale trzeba spełnić kilka warunków.

- Musimy zadbać o dobre podłoże, co 
zapewni nam powodzenie uprawy. Trawa 
także potrzebuje odpowiedniej warstwy 
humusu. Bywa, że warstwę ziemi pod 
trawnik musimy uzupełnić o kilkadziesiąt 
centymetrów. Gleba mokra i gliniasta nie 
jest dobra pod takie założenia. Podczas 
nawożenia humusu i przygotowywania 
ostatecznej warstwy do wysiewu trawy 
musimy zwrócić uwagę na spadki terenu, 
zwłaszcza przy dużych powierzchniach. 
Jeśli zakładamy trawnik przy domu, dobrze 
jest zachować minimalny spadek w kierun-
ku od budynku - radzi nasz ekspert.

Przełom marca i kwietnia, a później 
końcówka lata to najlepszy okres na 
zakładanie trawników.

Gdy mamy już odpowiednio zniwe-
lowany teren, warto zastanowić się nad 
systemem nawadniania trawnika, którego 
elementy umieszcza się pod warstwą 
gleby. To najlepszy moment na takie 
prace. Trawniki nie lubią zbyt kwaśnej 
gleby, więc jeśli zachodzi potrzeba, glebę 
należy odkwasić nawozem wapniowym. 
Przygotowane do siewu podłoże trzeba 
zagęścić. Na niewielkich powierzchniach 
można to zrobić nogami, stawiając krok 
przy kroku. Na większych połaciach sto-
sujemy wałowanie.

W handlu dostępne są gotowe mie-
szanki traw na trawniki. Możemy dobrać 
odpowiednie gatunki do miejsc mniej lub 
bardziej nasłonecznionych, mieszanki na 
teren rekreacyjny, sportowy lub ozdobny. 
Stosujemy siew ręczny lub maszynowy, 
przestrzegając zaleceń dozowania na opa-
kowaniu. Ważne, by siewu nie robić przy 
silnym wietrze ani przed prognozowanymi 
ulewnymi opadami deszczu. Na pewno 
dobrze zrobią świeżo posianej trawie 
niewielkie opady.

- Ilość nasion przewidzianą na daną 
powierzchnię dzielimy na pół i wysiewa-
my „na krzyż”, co zapewni równomierne 
pokrycie. Dobrze jest przykryć wysiane 
nasiona cienką warstwą humusu i zwało-
wać. Jesienne siewy traw lepiej wychodzą, 
bo gleba jest wtedy bardziej wilgotna. Przy 

wiosennych siewach musimy pamiętać 
o nawadnianiu siewki. Jeśli pogoda jest 
sucha, delikatnie zraszamy trawnik nawet 
trzy razy dziennie - dodaje W. Fijak.

Po około 10-12 dniach trawa zaczyna 
wschodzić i, w zależności od gatunku, 
kolejne wzejścia trwają do miesiąca. Gdy 
trawa osiągnie wysokość około 10 centy-

metrów, przystępujemy do pierwszego ko-
szenia. Trzeba pamiętać, by kosiarka miała 
ostre noże, które zetną wierzchołki, a nie 
powyrywają delikatnych siewek z gleby. 
Ten zabieg ma na celu rozkrzewienie się 
trawy. Jeśli zaobserwujemy, że jakieś 
miejsca na naszym trawniku są puste 

lub z niewielka ilością pędów, możemy 
w nich zrobić dosiewkę. Nie zapominamy 
o nawadnianiu trawnika.

Zakładanie trawnika możemy też wyko-
nać, kupując darń w rolce. Taki trawnik 
także wymaga dobrego podłoża. Płacąc 
więcej, zyskujemy jednak na czasie, 
oszczędzając sobie pewnego zakresu prac.

Trawniki już istniejące także wymagają 
stałej pielęgnacji i regeneracji, co zapewni 
długotrwałe ich użytkowanie. Pierwsze 
zabiegi wykonujemy w marcu - aerację lub 
wertykulację darni. Trawnik wymaga sko-
szenia i wygrabienia tzw. filcu. Stosujemy 
dostępne, gotowe nawozy i pamiętamy 
o podlewaniu. Regularne koszenie i nawo-
żenie zapewni darni odpowiednią gęstość 
i „kondycję”.

- W sezonie regularne koszenie jest bar-
dzo ważne. Nie należy jednak dopuszczać 
do sytuacji, gdy - na przykład - nie kosimy 
trawy przez miesiąc, a później ścinamy ją 
tuż nad ziemią. Zbyt niskie koszenie powo-
duje, że rośliny są osłabiane, trawnik traci 
swoją żywotność, a przy dużych upałach 
trawa może zostać wysuszona - zaznacza 
W. Fijak.

W szczycie sezonu wegetacyjnego traw 
najważniejsze jest regularne koszenie, 
nawadnianie i nawożenie trawników. Pod-
lewanie jest szczególnie ważne w okresie 
letnich suszy. Wówczas trawnik powinien 
być nawadniany często i obficie. Dobrze 
jest zakupić automatyczny zraszacz, 
gdyż podlewanie zwykłym „pistoletem” 
zajmowałoby zbyt dużo czasu. Nie nale-
ży nawadniać trawnika często, małymi 
ilościami wody. Lepiej podlewać rzadziej, 
lecz obficiej. Trawy, podobnie jak i innych 
roślin ogrodowych, nie należy zraszać 
w południe. Wilgoć bardzo szybko wtedy 
odparowuje i w ten sposób można narazić 
trawę na oparzenie liści. Najlepiej podle-
wać rano i wieczorem.

GOK
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Pamiętajcie o ogrodach
z Alicją Fijak, współwłaścicielką 
firmy „Ogrody i tereny zielone” 
w Jeleniej Górze

REKLAMA I PROMOCJA

Zielono mi
Trawnik to ważny element kompozycji ogrodowych. Wprowadza w ogrodzie 
pewien porządek, a zielona trawa jest doskonałym tłem dla drzew, krzewów, 
kwiatów, budynków i dekoracji ogrodowych. W ogrodzie, w którym rośnie 
trawa, jest chłodniej i bardziej wilgotno. Trawnik w nawet niewielkim 
ogrodzie dodaje optycznie przestrzeni. 
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- Dobrze utrzymany traw-
nik jest ozdobą każdego 
ogrodu - mówi Wojciech 
Fijak.
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Ich piękno to nie tylko kwiatostany, 
ale przede wszystkim kolorysty-
ka, którą każdy właściciel krzewu 
może „sterować” - 
wystarczy zmienić 
kwasowość gleby, 
w której rośnie hor-
tensja. Aby uzyskać 
czerwonawe odcie-
nie hortensji, należy 
utrzymywać bardziej 
zasadowy odczyn, 
gleba zakwaszana 
powoduje, że kwiaty 
hortensji stają się 
niebieskie, a nawet 
fioletowe. Niewątpli-
wie najpopularniej-
szą reprezentantką 
tego rodzaju jest 
hortensja ogrodowa. 
Jej uprawa nie jest 
trudna, ale wymaga 
przestrzegania kilku 
zasad. 

Po pierwsze - sta-
nowisko. Hortensje 
o g r o d o w e  m a j ą 
spore wymagania 
glebowe, lubią gle-
by przepuszczalne, 
próchniczne i wilgotne, nie znoszą 
gleb ciężkich, gliniastych i zalewowych. 
Najlepiej rosną na stanowiskach od 
słonecznych do półcienistych - w pół-
cieniu lepiej będą się rozwijały, ale 
słońce sprzyja lepszemu kwitnieniu 

- osłoniętych od wiatru.
Hortensja lubi podłoże o kwaśnym 

odczynie. Najprostszym sposobem 
na zakwaszenie podłoża jest jego 
wymiana przy sadzeniu na kwaśny 
torf. Jeżeli roślina została posadzona 
na innym podłożu, możemy skorzystać 
z kilku sposobów na jego zakwaszenie, 
choć proces zakwaszania będzie dość 
długi. Jednym ze sposobów jest pod-
sypanie rośliny kwaśnym torfem i jego 
przekopanie, poza tym nawożenie 
specjalnymi nawozami, ściółkowanie 
igliwiem, korą.

Hortensje są na topie. Nie tylko 
ogrodowe. Pojawia się oraz więcej 
odmian hortensji bukietowych - równie 

marza, zimując w ogrodzie (nawet 
pomimo naszych starań i dobrego 
okrycia). Przed zimą więc, po opad-
nięciu liści, należy ją odpowiednio 
zabezpieczyć - związać krzew w ten 
sposób, aby powstał stożek. Podsta-
wę krzewu należy podsypać torfem, 
drobną korą lub obłożyć drobnymi 
gałązkami jedliny, cały krzew owinąć 
agrowłókniną lub matą słomianą. Wio-
sną nie należy zbyt wcześnie odsłaniać 
rośliny, pamiętając o wiosennych 
przymrozkach. Przemarzania można 
uniknąć na dwa sposoby - uprawiać 
hortensje w donicach i na zimę prze-
nosić je do pomieszczeń (piwnica, 
garaż) lub kupować rośliny z naszych, 
rodzimych hodowli. Hortensje bu-
kietowe, ponieważ kwitną na pędach 
jednorocznych, nie są tak wrażliwe na 
wiosenne przymrozki. 

Gdzie posadzić hortensje w ogro-
dzie? W ogrodzie hortensja dobrze 

hortensje przy tarasie, ławce lub alta-
nie. Ze względu na bardzo dekoracyjne 
kwiaty, krzew ten sam w sobie stanowi 

jednorodną kompozycję. W tle można 
posadzić iglaki o ciemniejszych igłach, 
na przykład cisy. 

Do podstawowych 
zabiegów pielęgnacyj-
nych należy nawożenie. 
Na rynku dostępne 
są wieloskładnikowe 
nawozy sypkie, prze-
znaczone specjalnie 
dla hortensji. Nawozy 
stosuje się dwu-trzy-
krotnie podczas sezonu. 
Najpóźniej należy zasi-
lić rośliny pod koniec 
sierpnia. Można także 
nabyć nawozy płynne, 
którymi podlewa się 
rośliny raz na 7 -10 dni. 
Przy nawożeniu stosu-
jemy nawozy przezna-
czone dla roślin kwaso-
lubnych, niezawierające 
dużych ilości wapnia. 

Bardzo ważnym czynnikiem jest 
także dostateczna wilgotność podło-
ża. Ze względu na bujne ulistnienie 

i obfite kwitnienie hortensje silnie 
odczuwają brak wody, szczególnie 
w okresie kwitnienia. W suche lata 
oraz gdy rosną na bardziej piasz-
czystej glebie, należy je intensywnie 
podlewać. Już mały niedobór wody 
powoduje usychanie zarówno liści, jak 
i kwiatostanów. 

Prawidłowe przycinanie zapewnia 
silny wzrost roślinie oraz bujne 
kwitnienie. U każdego gatunku hor-
tensji cięcie należy wykonywać inaczej. 
U ogrodowych nie skraca się pędów, 
a jedynie po kwitnieniu przycina się 
przekwitłe kwiatostany. U bukieto-
wych natomiast przycinamy pędy na 
wysokości ok. 30 cm. Z krzewu usuwa 
się pędy złamane, cienkie i słabe.

Jak zapewnia Paweł Gardulski ze 
Świata Roślin w Karpaczu, hortensje 
wyhodowane w naszych warunkach, 
choć nie mają w nazwie „górskie”, 
mrozu się nie boją, a przy prawi-
dłowej pielęgnacji, każdego lata 

cieszyć będą pięknym, barwnym 
kwiatostanem. 

(ep)
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Ich piękno to nie tylko kwiatostany, 
ale przede wszystkim kolorysty-
ka, którą każdy właściciel krzewu 

pięknych, ale łatwiejszych w uprawie. 
Hortensja ogrodowa (pomimo swojej 
nazwy), niestety, bardzo często prze-

prezentuje się jako pojedyncza roślina 
oraz jako grupa na tle trawnika. Dużo 
radości sprawi nam, gdy posadzimy 

jednorodną kompozycję. W
posadzić iglaki o
na przykład cisy. 

jednorodną kompozycję. W
posadzić iglaki o
na przykład cisy. 

Ich piękno to nie tylko kwiatostany, 
ale przede wszystkim kolorysty-
ka, którą każdy właściciel krzewu 

Kwiatowy kameleonKwiatowy kameleonKwiatowy kameleon
Krzewiaste, pnące, dębolistne, bukietowe, ogrodowe… Na świecie występują wKrzewiaste, pnące, dębolistne, bukietowe, ogrodowe… Na świecie występują wKrzewiaste, pnące, dębolistne, bukietowe, ogrodowe… Na świecie występują w wielu odmianach, trochę chimeryczne, swoją barwą wielu odmianach, trochę chimeryczne, swoją barwą wielu odmianach, trochę chimeryczne, swoją barwą 
potrafią zaskoczyć nawet wytrawnego hodowcę. Od lat królują wpotrafią zaskoczyć nawet wytrawnego hodowcę. Od lat królują wpotrafią zaskoczyć nawet wytrawnego hodowcę. Od lat królują w ogrodach, a ich dekoracyjność nie podlega dyskusji. Hortensje. ich dekoracyjność nie podlega dyskusji. Hortensje. ich dekoracyjność nie podlega dyskusji. Hortensje. 

Hortensje kwitną pięknie, 

skich warunkach.
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W pierwszym okresie działalności 
Heliosa w Jeleniej Górze obejrzeć bę-
dzie można najnowsze filmy rodzimego 
oraz światowego kina. W repertuarze 
znajdą się bajkowe propozycje dla 
najmłodszych: „UPS! Akra odpłynęła” 
oraz „Rechotek”, znakomite hity w 3D: 

„The Avengers. Czas Ultrona” oraz „Mad 
Max: Na drodze gniewu”, a także pre-
mierowe propozycje: „System”, „Drugi 
Hotel Marigold” czy „Kraina jutra”.

Poza regularnym repertuarem w jele-
niogórskim kinie widzowie będą mogli 
wziąć udział w seansach specjalnych 
takich jak: Kino Kobiet (eventy połą-
czone z projekcją filmową tylko dla 

Pań), Nocne Maratony Filmowe (oferta 
filmowa dla „nocnych marków”), Kino 
Konesera (niszowe dzieła filmowe) 
czy spotkaniach w ramach cyklu Kino 
na Temat, kierowane do młodzieży 
szkolnej oraz Helios dla Dzieci z wy-
jątkowymi Filmowymi Porankami ze 
Scooby-Doo! Ponadto, w ramach 
projektu Kultura Dostępna, w każdy 
czwartek będzie można wybrać się na 
polskie filmy tylko za 10 złotych.

Wraz z pojawieniem się kina Helios 
do Jeleniej Góry zawita technologia 
DepthQ i srebrne ekrany - dynamicznie 
zyskująca na popularności nowość. 
Wykorzystuje ona najszybsze na 
świecie przełączniki polaryzacyjne 
dla kin cyfrowych. Ich zastosowanie 
umożliwia osiągnięcie najwyższej 
precyzji wyświetlania obrazu 3D, która 
z pewnością sprosta oczekiwaniom 
najbardziej wymagających kinomanów.

Wysoki poziom komfortu widzów 
zapewnią także lekkie, niestandardo-
we okulary 3D w dwóch rozmiarach, 
również dla najmłodszych. Zastępują 
one starsze, wykorzystywane przy 
standardowych projektorach ciężkie 
soczewki. Po ich zakupie widz będzie 
mógł wziąć je do domu i wykorzystać 
przy następnych wizytach w kinie! 

Sieć kin Helios przygotowała dla 
swoich widzów także promocje ce-
nowe takie jak Tanie Wtorki, podczas 
których bilety na wszystkie wtorkowe 
seanse będą dostępne dla każdego 

w wyjątkowo korzystnych cenach czy 
atrakcyjne zniżki w ramach Programu 
Karta Dużej Rodziny. 

W oczekiwaniu na seans filmowy 
widzowie będą mogli odprężyć się 
w Helios Café, gdzie w miłej atmos-
ferze serwowana jest pyszna kawa, 
świeżo wyciskane soki oraz ciasta, 
lody i inne desery. Ponadto w ofercie 
barów znaleźć będzie można pyszny 
popcorn, zarówno karmelowy, jak 
i solony oraz napoje i przekąski.

Sieć kin Helios cieszy się dużym 
uznaniem Klientów. Marka otrzymała 
tytuł Superbrands Created in Poland 
2013/2014 w kategorii „Czas Wolny”. 

Gości przyciąga znakomita atmosfera, 
towarzysząca wszystkim pokazom fil-
mowym oraz szeroki repertuar, w któ-
rym każdy znajdzie coś dla siebie!

Aby zapoznać się z bieżącym re-
pertuarem kinowym, zapowiedziami 
premierowych filmów, szczegółową 
propozycją atrakcji przygotowanych 
dla widzów przy okazji otwarcia, a tak-
że z ofertą kina Helios zapraszamy na 
stronę www.helios.pl.

Do zobaczenia w kinie Helios 
w Jeleniej Górze!
Kino Helios
Galeria Sudecka 
ul. Jana Pawła II 51 

Wielosalowe kino Helios w Jeleniej Górze!
Już 29 kwietnia mieszkańcy Jeleniej Góry dołączą do grona widzów największej pod względem ilości obiektów ogólnopolskiej 
sieci kin Helios. Nowy obiekt, posiadający 5 nowoczesnych sal z z miejscami dla blisko 900 kinomanów zostanie otwarty 
w Galerii Sudeckiej i będzie 35. obiektem sieci kin Helios.

REPERTUAR 29.04-30.04.15
KULTURA DOSTĘPNA 
IDA (WERSJA CYFROWA 2D) - PROD. POLSKA, OD 15 LAT - 18:00*

* - seans tylko 30.04.15
POKAZY PRZEDPREMIEROWE
SAGA WIKINGÓW (WERSJA CYFROWA 2D/NAPISY) - PROD. SZWAJCARIA/NIEMCY/

RPA, OD 15 LAT - 11:30, 16:45, 19:00, 21:15
PREMIERA
SYSTEM (CHILD 44) (WERSJA CYFROWA 2D/NAPISY) - PROD. USA, OD 15 LAT - 10:00, 

13:00, 17:30, 20:30
POZOSTAŁE TYTUŁY
NOCNY POŚCIG (WERSJA CYFROWA 2D/NAPISY) - PROD. USA, OD 15 LAT - 14:00, 

19:15*, 19:30**, 22:00
* - seans tylko 30.04.15
** - seans tylko 29.04.15

PIRAMIDA (WERSJA CYFROWA 2D/NAPISY) - PROD. USA, OD 15 LAT - 17:00*, 18:00**, 
22:00

* - seans tylko 30.04.15
** - seans tylko 29.04.15
ZE WSZYSTKICH SIŁ (WERSJA CYFROWA 2D/NAPISY) - PROD. FRANCJA/BELGIA,  

OD 15 LAT - 16:00, 20:00
DISCO POLO (WERSJA CYFROWA 2D) - PROD. POLSKA, OD 15 LAT - 20:45
DLA DZIECI
DOM (WERSJA CYFROWA 2D/DUBBING) - PROD. USA, B/O - 11:45, 14:00, 16:15, 18:30
DOM (WERSJA CYFROWA 3D/DUBBING) - PROD. USA, B/O - 10:45, 13:00, 15:15
KOPCIUSZEK (WERSJA CYFROWA 2D/DUBBING) - PROD. USA, OD 6 LAT - 12:00, 

14:30, 17:00*
* - seans za wyjątkiem 30.04.15

REPERTUAR 01.05-07.05.2015
PREMIERA
UPS! ARKA ODPŁYNĘŁA (WERSJA CYFROWA 2D/DUBBING)PROD. NIEMCY/BELGIA/

LUKSEMBURG/IRLANDIA, B/O- 10:00*,11:30**, 13:30**, 17:00**, 18.30*
*- seans tylko 7.05.2015
**- brak seansu 01.05.2015 i 07.05.2015

UPS! ARKA ODPŁYNĘŁA (WERSJA CYFROWA 3D/DUBBING)PROD. NIEMCY/BELGIA/
LUKSEMBURG/IRLANDIA, B/O- 13:30*, 15:00**

*- seans tylko 7.05.2015
**- brak seansu 01.05.2015 i 07.05.2015

AVENGERS: CZAS ULTRONA( WERSJA CYFROWA 2D/DUBBING), PROD. USA, OD 12 
LAT- 11.00*, 14:00*, 19:00*

*- seans tylko 07.05
AVENGERS: CZAS ULTRONA( WERSJA CYFROWA 2D/NAPISY), PROD. USA, OD 12 

LAT- 17.00*,20.00* 
*- seans tylko 07.05

AVENGERS: CZAS ULTRONA( WERSJA CYFROWA 3D/DUBBING), PROD. USA, OD 12 
LAT- 12:00*, 15:00*

*- seans tylko 07.05
AVENGERS: CZAS ULTRONA( WERSJA CYFROWA 3D/NAPISY), PROD. USA, OD 12 

LAT- 18.00*, 21.00*, 22:00*
*- seans tylko 07.05

SAGA WIKINGÓW (WERSJA CYFROWA 2D/NAPISY) - PROD.
SZWAJCARIA/NIEMCY/RPA, OD 15 LAT - 11:30*,12.30**,16:45*, 17:15***, 19:00*, 

19:30***,21:15*, 21.30***
*- seans tylko 01.05
** - seans tylko 07.05
***- brak seansu 01.05 i 07.05

POZOSTAŁE TYTUŁY
SYSTEM (CHILD 44) (WERSJA CYFROWA 2D/NAPISY) - PROD. USA, OD 15 LAT - 

10:00**,10:30***, 11:15****, 14:15****, 13:00**,15:30***, 17:30*, 20:30
*- brak seansu 07.05.2015
**- seans tylko 01.05.2015
*** - seans tylko 07.05.2015
****- brak seansu 01.05 i 07.05

NOCNY POŚCIG (WERSJA CYFROWA 2D/NAPISY) - PROD. USA, OD 15 LAT - 14:00*, 
15:00**, 19:00***, 19:30*, 21:30***,22:00*

* - seans tylko 01.05
** - seans tyko 07.05
***- brak seansu 01.05 i 07.05

PIRAMIDA (WERSJA CYFROWA 2D/NAPISY) - PROD. USA, OD 15 LAT - 
18:00*, 21:45**, 22:00*

* - brak seansu 07.05
** - seans tylko 07.05
ZE WSZYSTKICH SIŁ (WERSJA CYFROWA 2D/NAPISY) - PROD. FRANCJA/BELGIA, OD 

15 LAT - 16:00*, 17.30**,20.00*** 
*- seans tylko 01.05
** - seans tylko 07.05
*** - brak seansu 07.05

DISCO POLO (WERSJA CYFROWA 2D) - PROD. POLSKA, OD 15 LAT - 10:15*, 16:15**, 
20:45***, 21:00**

*- seans tylko 07.05
**- brak seansu 01.05 i 07.05
***- seans tylko 01.05

DLA DZIECI
DOM (WERSJA CYFROWA 2D/DUBBING) - PROD. USA, B/O - 11:45*, 14:00*, 16:15**, 

16:45***,18:30*
*- brak seansu 07.05
**- seans tylko 01.05
***- seans tylko 07.05

DOM (WERSJA CYFROWA 3D/DUBBING) - PROD. USA, B/O - 10:45*, 13:00*, 15:15*
*- brak seansu 07.05

KOPCIUSZEK (WERSJA CYFROWA 2D/DUBBING) - PROD. USA, OD 6 LAT - 10:00*, 
11:30**, 12:00***, 12:30*, 14:15**, 14:30***, 15:30*, 17:00***

* - brak seansu 01.05 i 07.05
**- seans tylko 07.05
***- seans tylko 01.05

Helios S.A. to największa sieć kin w Polsce pod względem liczby obiektów. Dysponuje obecnie 
35 kinami, posiadającymi łącznie 185 ekranów i ponad 39 tys. foteli. Sieć kin Helios jest w 100 proc. 
scyfryzowana. Spółka skupia swoją działalność głównie w miastach małej i średniej wielkości, ale jej 
kina są również obecne w największych aglomeracjach Polski, m.in. w Łodzi, Gdańsku i Wrocławiu. 
Helios S.A. jest częścią Grupy Agora S.A., jednej z największych spółek medialnych w Polsce, działającej 
w segmencie prasy (wydawca m.in. „Gazety Wyborczej”, „Metra” i czasopism), reklamy zewnętrznej 
(lider rynku - AMS), Internetu (grupa Gazeta.pl), radia (stacje radiowe: Radio TOK FM, Radio Złote 
Przeboje i Rock Radio) i telewizji (współwłaściciel kanału filmowego Stopklatka TV).
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RADZIMY SOBIE

W marketach, przed majowym week-
endem „robi się” grillowo – można kupić 
niezbędny sprzęt, przybory i oczywiście 
całą gamę tego, co potrzebne jest na 
ruszt. Kto w czasie oczekiwania na kar-
kówkę czy szaszłyki nie lubi próżnować, 
może zaopatrzyć się w kwiaty, nasiona, 
krzewy(4,99-9,99 zł) czy drzewka (12,99-

19,99 zł) i zagospodarować nimi wolną 
przestrzeń na działce czy w ogrodzie. 

Powoli zaczyna się sezon na szparagi 
(9,99 zł pęczek), jest już młoda kapusta 
(5,99 zł), ogórki gruntowe (5,99 zł), ra-
barbar (5,99 zł) i marchew (pęczek 500 
g kosztuje 5,99 zł).

(ep)

Co, gdzie, za ile…
Poznam pana w stosownym 

wieku, o spokojnym usposobie-
niu, uczciwego, bez zobowiązań, 
w celu mile spędzonych chwil 
lub nawet całego życia. Okolice 
Jeleniej Góry. Interesują mnie 
tylko poważne oferty. Na sms 
nie odpowiadam. Tel. 513-320-
962. Pozdrawiam.

Leokadia (66 lat)
Poznam Pana bez zobowią-

zań, uczciwego, bez nałogów, 
z poczuciem humoru, niezależ-
nego finansowo, zmotoryzowa-
nego, powyżej wzrostu 174 cm, 
wiek 48-55 lat, który zostanie 
może przyjacielem, a może kimś 
więcej. Któremu mogłabym 
zaufać. Wolna, 55 lat, 164 cm, 
pracująca, niezależna finanso-
wo, lubię kino, spacery, dobry 
film. Jeżeli jesteś samotny 
i szukasz bratniej duszy, to pisz. 
jolajg@interia.pl

Jola
Jelenia Góra - wolna po 

50. pozna miłego, spokojnego 
Pana, który tak jak ja lubi taniec, 
wycieczki, pracę na działce. 
Pan w wieku odpowiednim, bez 
nałogów, mile widziane prawo 
jazdy. Panowie, każda pora roku 
jest dobra na zmiany w życiu. 
Tel. 602-275-166.

Zosia - Samosia
Mam 51 lat, jestem ren-

cistką ze znacznym stopniem 
niepełnosprawności. Szukam 
człowieka do życia z Bolesławca, 
w tym samym wieku, dobrego, 
opiekuńczego, wyrozumiałego. 
Może los się do mnie uśmiech-
nie. Tel. 733-742-773.

Samotna
Witam, jestem wdową od 

kilku lat, wykształcenie średnie, 
na emeryturze z wł. M i docho-
dem. Mam 64 lata, zodiakalny 
Rak, wierząca, prawo jazdy, 
zmotoryzowana. Poznam od-

powiedniego Pana, najlepiej 
wdowca w zbliżonym wieku, 
tylko poważne oferty (bez wy-
głupów). Tel. 535-205-705.

Emilia 
Szukam na stałe roman-

tycznej duszy lubiącej długie, 
romantyczne rozmowy, kino, 
spacer, muzykę. Ja szatyn, 
szczupły, 177 cm wzrostu, bez 
nałogów. Bardzo lubię podró-
żować. Dzwonić po 20. Tel. 
75/75-12-518

Skorpion
Poznam na stałe, bez na-

łogów, lubiącą długie,  ro-
mantyczne spacery. Pracuję, 
mieszkam sam, 177 cm wzro-
stu, szczupły, odpiszę na każdy 
sms lub oddzwonię. Mój nr 
886-708-549.

Dariusz
Biedny jest ten, kto nie czuje 

jeszcze wiosny. Nowej siły 
i energii budzącej nas do życia. 
Niech wraz z rozkwitem natury 
narodzi się w Tobie świeże 
uczucie. Może sympatii, a może 
nawet miłości. Jeśli czujesz, że 
to jest ten moment, napisz. Nie 
wahaj się. Kto pragnie się ogło-
sić, pisze kilka słów o sobie i o 
swoich oczekiwaniach wobec 
ewentualnego partnera. List 
trzeba dostarczyć do redakcji 
NJ (ul. M. Curie-Skłodowskiej 
13, 58500 Jelenia Góra), można 
też wysłać mailem lub faksem. 
Powtórzenie anonsu wymaga 
jedynie kontaktu telefonicznego. 
Kto pragnie odpowiedzieć na 
ogłoszenie (jeśli nie ma nume-
ru telefonu), pisze list do wy-
branej osoby, zaznaczając jej 
imię i numer Nowin, w którym 
anons się ukazał, oraz załącza 
w kopercie znaczek pocztowy. 
Tel. do mnie 694633332 lub 
email: ania@nj24.pl

Dominiko, każdy ma swoje cierpienia 
i jeśli nie wymagają one interwencji lekarza, 
to po prostu najczęściej będą miały swój 
dalszy ciąg. Jednak wiele osób pragnie 
podzielić się swoim zmartwieniem, może 
dla ostrzeżenia innych, a może dla wyrzu-
cenia z siebie bólu duszy. Nawet jeśli się 
przewiduje, że otrzymanie pomocy w takiej 
sytuacji nie jest możliwe. Ja chyba tak 
właśnie mam.

Pobraliśmy się wiele lat temu, dzisiaj 
nasza droga życia zmierza ku końcowi. 
Kochaliśmy się bardzo, chociaż byliśmy 
biedni. Kiedyś nie liczył się stan mająt-
kowy, większość ludzi nie miała żadnego 
majątku, ale to było bez znaczenia. Wycho-
waliśmy trójkę dzieci, które już od dawna 
są dorosłe, pozakładały rodziny. Były w na-
szej rodzinie i wzloty, i upadki. Był romans 
mojego męża, był mój bunt i usiłowanie 
przeprowadzenia rozwodu. Potem było 
wybaczenie z mojej strony, bo mąż bardzo 
się starał. W międzyczasie dzieci dorastały, 
borykaliśmy się z różnymi kłopotami, 
i finansowymi, i wychowawczymi, i zdro-
wotnymi. Ale z reguły zawsze trzymaliśmy 
się razem, wzajemnie wspieraliśmy. I teraz, 
kiedy już nie mamy na głowie dzieci, kiedy 
oboje mamy jakie takie emerytury i bardzo 
dużo wolnego czasu, to po prostu, nie 
uwierzysz, nie możemy na siebie patrzeć. 
Mój mąż zrobił się bardzo uparty, zawzięty, 
egoistyczny, niemożliwy do życia. Kiedyś, 
gdy byliśmy młodzi, nie było między nami 
takich kłótni. Teraz są one na porządku 
dziennym, dosłownie o wszystko. Na 
przykład mój mąż podejrzewał, że chowam 
przed nim jedzenie, bo wydawało się go 
dużo w lodówce, a nagle „zniknęło”. Nie 
miał racji, bo nie było tak dużo i po prostu 
się wspólnie zjadło. Ja się zdenerwowałam 
tym podejrzeniem, więc coś tam odpy-
skowałam, nie zastanawiając się nad tym, 
jakie to może mieć konsekwencje. Byłam 
przerażona jego wybuchem. Darł się jak 
opętany. Ze stołu zrzucił talerze, trzasnął 
drzwiami, krzyczał, że mnie nienawidzi, 
że żałuje całego swojego życia, które przy 
mnie zmarnował. Bardzo mnie to zabolało 
i też mu się odpowiednio odwdzięczyłam. 
Dopiero gdy ochłonęłam, doszłam do 
wniosku, że z moim mężem dzieje się coś 
złego. Jest nerwowy, wybucha gniewem 
przy lada okazji, zrobił się jakoś dziwnie 
podejrzliwy, ostatnio wącha nawet je-
dzenie, które mu podaję. Niepokoi mnie 
również to, że zaczął znosić do domu 
nieprzydatne przedmioty, jakieś stare 
opakowania, reklamówki. Nosi do swo-
jego pokoju, tam upycha po szafach. Nie 
przyjmuje do siebie żadnych uwag, jest 
nieufny nie tylko wobec mnie, ale także 
dzieci i wnuków, jeśli pojawiają się u nas 
w domu. Nie wiem, jak mu pomóc. Odno-
szę wrażenie, że coś zaczyna szwankować 
w jego umyśle, i boję się, że sytuacja może 
się pogorszyć. Nawet nie mam pewności, 
czy mogę się czuć bezpiecznie we wła-
snym mieszkaniu. Ale przecież na stare 
lata nie będę się z nim rozwodzić. 

Wiesia 

Tak, rzeczywiście, są to oznaki dzi-
wactwa czy nawet choroby związanej 
z zaawansowanym wiekiem, szczególnie 
takie chomikowanie, zbieranie zużytych 
i niepotrzebnych przedmiotów, opakowań 
po różnych produktach i tak dalej. A także 
brak dbałości o higienę ciała, czasem 
utrudnione porozumiewanie się, czego 
wcześniej nie było. Na pewno jest ko-
nieczna wizyta u lekarza. Lekarz rodzinny 
czy internista zadecyduje, czy wystarczy 
jego pomoc. Przypominam sobie sytuację 
w bliskiej mi rodzinie sprzed kilku lat. Tam 
chodziło o starszą kobietę, która zdradzała 
bardzo podobne objawy. Leczenie farma-
kologiczne trwało około trzech miesięcy 
i zakończyło się sukcesem. Problemem 
jednak było wówczas przekonanie chorej, 
że wizyta jest nieodzowna, ale potem 
wszystko poszło już gładko. 

Ofiarodawcy mogą dzwonić pod 
nr 75 764 63 66 w godz. 9-15.

(ep)Dominika (dominika@nj24.pl)
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PRODUKTY KAUFLAND TESCO REAL

chleb  baltonowski 600 g (krojony) 1,89 2,59 2,79

mleko Łaciate 3,2 tł./masło 200 g 82% tł. 2,69/3,99 3,19/4,79 3,05/3,98

ser żółty Gouda (1 kg)/ser biały półtłusty (kg) 16,90/13,50 19,90/14,60 13,99/16,35

ryż/cukier 2,79/1,99 2,79/1,99 2,53/1,99

olej Kujawski (1 l)/jajka (10 szt.) 5,93/3,29 5,99/3,29 3,98 (uniwersalny)/3,89

mąka tortowa (typ 450)/makaron (kg) 1,24/3,29 1,39/2,38 1,34/2,55

kasza jęczmienna/gryczana (w torebkach) 1,87/2,69 1,69/2,69 1,77/2,74

cytryny/banany (1 kg) 4,99/4,99 4,99/4,49 4,18/4,48

sałata lodowa/głowiasta (główka) 3,19/2,59 1,99/2,99 1,99/2,79

pieczarki/cebula (1 kg) 7,99/1,49 7,99/1,49 3,29 (500g)/0,93

marchew/pietruszka /seler(kg) 3,99/3,79/2,49 3,99/4,79/2,99 2,78/3,78/2,48

pomidory/ogórek zielony 5,99/3,95 4,79/5,99 5,99/1,58 (szt.)

papryka czerwona /kapusta młoda 9,49/5,99 9,99/3,99 brak/brak

brokuł/kalafior 2,89/brak 2,99/5,99 2,95/3,98

ziemniak/buraki (1 kg) 1,00/1,19 0,79/1,29 0,78/0,95

jabłka/pomarańcze 2,79/3,59 2,79/3,79 1,79/3,29

szynka gotowana/boczek wędzony (kg) 19,90/12,99 19,90/15,20 19,90/16,19

kiełbasa podwawelska/śląska (1 kg) 11,60/16,80 13,90/9,90 14,18/14,37

kurczak /wołowina (1 kg) 6,99/29,99 4,99/29,99 8,99/30,99

pierś z indyka /kurczaka (1 kg) brak/15,49 19,99/14,99 17,99/brak

schab z kością/bez kości (1 kg) 11,95/12,99 brak/15,99 13,99/14,98

karczek z kością/bez kości (1 kg) brak/14,99 brak/15,99 brak/14,99
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Zdrowy i pyszny zakwas buraczany najlepiej pić 

w ilości pół szklanki dziennie. Nie jest trudny do zro-
bienia. Przyrządzony według tego przepisu, nie straci 
na właściwościach prozdrowotnych. 

Warto wiedzieć, że buraki są świetnym antyoksy-
dantem. Stosowane są w profi laktyce nowotworów. 
Ponadto zakwas z buraków oczyszcza i wzmacnia 
krew. Z powodzeniem używa się go w leczeniu nie-
dokrwistości. Nasze babcie stosowały go w przezię-
bieniach i braku sił. Współczesna wiedza medyczna 
podkreśla jego rolę w obniżaniu poziomu „złego 
cholesterolu” i zwiększaniu odporności organizmu. 
A przy tym po prostu dodaje energii do życia. Wystar-
czy pochwał? Zatem do dzieła. 
Produkty: 3 kg buraków, 25 dag korzenia pietruszki, 

25 dag marchwi, 25 dag selera, łyżka soli i kminku, 4 
ząbki czosnku.
Przygotowanie: zakwas robimy w naczyniu lub 

szklanym, dużym słoiku o pojemności do 5 litrów. 
Pamiętajmy, by słoik wcześniej dokładnie umyć i wy-
parzyć wrzątkiem bądź wyprażyć w piekarniku. 

Myjemy i obieramy trzy kg buraków - kroimy je na 
połówki. Marchew, korzeń pietruszki i seler również 
myjemy i kroimy na duże kawałki. Zalewamy 3 l 
wody, solimy - doprowadzamy do wrzenia. Zlewamy 
do słoika, dodajemy cztery obrane ząbki czosnku, 
łyżkę kminku. Zamykamy słoik i odstawiamy całość 
w temperaturze pokojowej na 3-4 dni. Po tym czasie 
zakwas jest gotowy do picia, można go długo prze-
chowywać w lodówce.

MPP

Do oddania: 
Biurko; odzież damska (r. 38, 46); wersalka; odzież 

damska (S); buty narciarskie, odzież dziecięca; łyżwy 
figurowe (nr 37 i 45).

Potrzeby:
Akwarium (min. 100 litrów); fotel rozkładany; meble 

kuchenne i pokojowe.
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NEKROLOGI,  WSPOMNIENIA

Można powiedzieć bez absolutnie żadnej 
przesady, że są jeleniogórzanie, którzy za-
wdzięczają życie Andrzejowi Południakowi. 
Nie można powiedzieć, którzy to są ani też 

- jak liczna jest to grupa. Ale z pewnością są 
tacy. I nawet nie zdają sobie sprawy, że żyją 
w zdrowiu dzięki jego inicjatywie.

- To właśnie Andrzej Południak przyszedł 
kiedyś do mnie - wspomina Jerzy Łużniak, 
zastępca prezydenta miasta - i powiedział, 
że warto spróbować zbudować w Jeleniej 
Górze „bramy świetlne”, system specjal-
nego doświetlenia przejść dla pieszych. 
Widział gdzieś w świecie podobne, miał 
pomysł, jak je ulepszyć i zbudować u nas. 
W żadnym polskim mieście wcześniej 
takich „bram” nie było. Dziś z kolei nie 
wyobrażamy sobie ulic Wojska Polskiego, 
Wolności, skrzyżowania Dworcowej i So-
bieszowskiej, i wielu innych bez takich in-
stalacji. Dziś w Jeleniej Górze takie „bramy 
świetlne”, autorski pomysł A. Południaka, 
oświetlają blisko 30 przejść. A i w Polsce 
ten pomysł został powszechnie „kupiony”.

- Policja twierdzi - powiedział Marcin 
Zawiła, prezydent Jeleniej Góry - że na 
przejściach doświetlonych w ten sposób 
w zasadzie nie zdarzają się wypadki z udzia-
łem pieszych, nawet w środku ciemnej zimy. 
Nawet w tych miejscach, jak u zbiegu Woj-

ska Polskiego z Mickiewicza czy Grottgera, 
gdzie takie wypadki miały miejsce nagminnie. 
Andrzej Południak nie zabiegał o szczególne 
gratyfikacje z tego tytułu, opłaty patentowe, 
itp. Był skromnym człowiekiem, żył w nie za 
wielkim, ślicznie przez siebie wyremonto-
wanym mieszkaniu w centrum i naprawdę 
cieszył się Jelenią Górą.

Jako szef firmy ISPE współpracował 
z miastem przez kilkadziesiąt lat i można 
bez trudu wyliczyć wiele prac w okresie 
1990-2015, które wykonał dla upiększenia 
Jeleniej Góry, nie zawsze wystawiając fak-
tury za swoją działalność.

To z jego inicjatywy powstała w 2006 
r. „lampa pamięci” na terenie dawnego 
cmentarza ewangelickiego przy kościele 
Zbawiciela w Cieplicach. Cmentarza, który 
powstał w 1744 r. i istniał do lat 70-tych 
XX wieku, już nie ma, część jego obszaru 
zajął dzisiejszy Plac Kombatantów. Andrzej 
Południak postanowił zaznaczyć pamięć 
o cieplickich ewangelikach, których prochy 
spoczywają w Cieplicach właśnie wysta-
wieniem tej lampy. Światło w jednym z jej 
kloszy płonie tylko jeden raz w roku, 31 
października, po nabożeństwie z okazji Pa-
miątki Reformacji, a ogień doń przenoszony 
jest z ołtarza kościoła Zbawiciela.

A samą latarnię Południak - za zgo-
dą Konserwatora Zabytków - przeniósł 
z Bukowca i wyremontował za prywatne 
pieniądze. Latarnia ta stała przy szpitalu 

„Wysoka Łąka”, ufundowana tam przez 
hrabinę Fryderykę von Reden. Była prze-
widziana do demontażu i na złom, bo jej 
stan był dramatycznie zły. Dziś jest jednym 
z piękniejszych symboli Cieplic.

W Sobieszowie zaś, nieopodal dawnego 
hotelu Tietze’go (dziś - Szkoła Menadżer-
ska) stał swego czasu ostatni secesyjny 
słup trakcji tramwajowej. Ktoś wyjątkowo 
nierozważny podjął decyzję o jego wycięciu, 
uznając, iż podstawa konstrukcji jest zbyt 
skorodowana, by można go było uratować. 
Ekipa nie dość, że wycięła słup, to jeszcze 
pocięła go - dla wygody transportu - na 
krótsze odcinki. Kiedy dowiedział się o tym 
A. Południak, podjął osobistą interwencję 
i za prywatne pieniądze zrekonstruował 
ten słup, chroniąc jedną z najbardziej 
oryginalnych pamiątek miejskiej komuni-
kacji. Zresztą - zbierał wszelkie drobiazgi 
(jeśli „drobiazgami” można nazwać choćby 
secesyjne przęsła płotów, które właściciele 
posesji przeznaczali na złom), odremonto-
wywał je i instalował w nowych miejscach, 

niekiedy rozdawał po prostu znajomym, 
o których wiedział, że będą się nimi cieszyli, 
tak samo, jak on.

- To dzięki A. Południakowi - podkreśla 
Marcin Zawiła - mogliśmy w Jeleniej Górze 
mieć satysfakcję z pierwszych iluminacji 
zabytkowych obiektów. To jego firma 
oświetlała cerkiew prawosławną, Bramę 
Wojanowską, Basztę Grodzką, kościół 
Łaski, kościół św. Anny i Ratusz. On wdra-
żał najnowocześniejsze w swoim czasie 
systemy oświetleń takich obiektów. I - co 
warto zaznaczyć - wygrywał wiele przetar-
gów w ostrej konkurencji, bo proponował 
dobrą jakość za relatywnie niewysoką cenę. 
Robił to dla swojego miasta i tak rozumiał 
obywatelską powinność dla Jeleniej Góry. 

Osobnym rozdziałem aktywności A. Połu-
dniaka była muzyka i zespół „ANMAR”, w któ-
rym grał na kilku instrumentach przez wiele lat, 
występując wspólnie z muzykami Filharmonii 
Dolnośląskiej, koncertując w kraju i za granicą. 
Ta pozazawodowa pasja pomagała zyskiwać 
wielu życzliwych mu znajomych. 

Ale nie tylko w Jeleniej Górze pozostawił 
liczne ślady swojej pracy, bo fachowość 
i rzetelność firmy ISPE sprawiły, iż zlecały 
mu zajęcia także inne miejscowości. To jego 
firma budowała oświetlenie uliczek pod-
zamcza Książa, a także jego firma otrzymała 
nagrodę za „Budowę Roku” z tytułu budowy 
iluminacji miasta Żary.

A w Jeleniej Górze za sprawą A. Połu-
dniaka i ISPE powstawały systemy oświe-
tleń parkowych przy ul. 1 Maja, na Placu 
Piastowskim. To kierowana przez niego 
firma z reguły wykonuje dekoracje świetlne 
z okazji Świąt Bożego Narodzenia.

W latach 2007-2013 Andrzej Południak 
i ISPE dokonywała remontów wielu fragmen-
tów sieci oświetleniowej miasta, a program 
tych prac obejmował ponad 1.000 punktów 
świetlnych. ISPE przez lata swojego istnienia 
zbudowała od podstaw kilkadziesiąt całych 
linii oświetleniowych miasta.

Lubił spacerować w centrum, przy czym 
nawet w ostatnich miesiącach swego życia 
te spacery miały swoje „drugie tło” - uważnie 
przyglądał się rozmaitym obiektom i detalom 
i miał wciąż nowe pomysły, jak i co zrobić, 
żeby było wygodniej, bezpieczniej ładniej. 
Efektem tych przechadzek był m.in. pomysł 
otoczenia niektórych lamp oświetlających 
deptak na ul. 1 Maja specjalnymi płotkami.

- Po co narzekać na nieuważnych kie-
rowców, że uderzają w lampy, wywracają 
słupy, itp., gdy nieuważnie cofają dostaw-

cze auta? - mówił. - Lepiej stworzyć takie 
konstrukcje, które będą i estetyczne, i uży-
teczne i zapobiegną zniszczeniom... Tak 
powstały przy kilku latarniach ulicy 1 Maja 
oryginalne, zielone płotki, które nie dość, 
że chronią słup latarni, to w dodatku... 
służą rowerzystom. A. Południak wymyślił 
bowiem, żeby uzupełnić je o „uszy” stano-
wiące znakomity stojak do roweru. - Sto-
jaków na rowery w przestrzeni miejskiej 
nigdy nie będzie za wiele, a te na deptaku 
przydadzą się z pewnością. 

Stojaki miały być zresztą częścią więk-
szego projektu, z którym „nosił się” od 
pewnego czasu A. Południak. Myślał 
bowiem, żeby kupić (za własne zresztą 
pieniądze) kilka rowerów trójkołowych, 
które mogłyby nieodpłatnie służyć turystom 
niepełnosprawnym i starszym, żeby mogli 
wziąć je z jednego stojaka, choćby przy 
Kościele Łaski, a zostawić przy drugim, 
który stanąłby w okolicach Ratusza. Zaraził 
swoim pomysłem kilka osób, rozglądał się 
za możliwością sfinansowania kolejnych 

zakupów przez fundusze służące niepeł-
nosprawnym, ale to były już dalsze plany. 
Początek chciał zrobić i sfinansować sam.

- To takie łatwe, żeby mieć pomysł - 
uśmiechał się. - Chodzi jednak o to, żeby, 
zanim ktoś chciałby sięgnąć po publiczne 
pieniądze, nawet w najszczytniejszym celu, 
pokazał za własne, że jego pomysł ma sens, 
że jest ludziom potrzebny. Przecież i moje 
pomysły, nawet takie, które uważałem za 
świetne i w pełni przemyślane, nie zawsze 
kończyły się sukcesem. Ostateczny efekt 
nigdy nie jest do końca przewidywalny, ale... 
próbować zawsze trzeba.

I pewnie te słowa można uznać za motto, 
które po sobie pozostawił. 

Wspominali: Marcin Zawiła, Jerzy Łuż-
niak, Mirosława Dzika

Cezary Wiklik

Prawdziwy przyjaciel Jeleniej Góry
o Andrzeju Południaku 1943-2015 

Zakład Usług 
Pogrzebowych 

„ANUBIS”
Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b

ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)

tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy 
Zakład Usług 
Pogrzebowych 

„SIMS”

ul. Elsnera 8 
vis a vis 

Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665

0605 666 855

KREMATORIUM
Koroner Jelenia Góra

Jelenia Góra, 
ul. Strumykowa 2F 

czynne całodobowo 
tel. 605 666 850 

KOMPLEKSOWE 
USŁUGI POGRZEBOWE

Dom Pogrzebowy
ul. Strumykowa 2f
Jelenia Góra

Zakład Pogrzebowy
ul. Elsnera 8
Jelenia Góra

www.pogrzeby-sims.pl 
tel./fax: 75 76 45 665  kom. 603 789 245  kom. 605 666 855

ul. Strumykowa 2 F
58-500 Jelenia Góra
tel./fax 75 75 92 922
tel. kom. 605 666 850
www.koronerjg.pl

czynne CAŁODOBOWO!!!

KREMATORIUM

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych 

„HERA”
Jelenia Góra, 

ul. Wolności 293.
Tel. 75/75 582 16,
 kom 601 594 123

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych 

„WISEN”

Jelenia Góra, ul. Piłsudskiego 39
Kowary, ul. 1 Maja 9 

tel. 75 75 258 97
kom. 502 34 10 50

Serdeczne podziękowania dla wszystkich, 
którzy dnia 17.04 br. uczestniczyli 

w ostatniej drodze 
Śp. MARKA NAGÓRSKIEGO 

oraz dla tych którzy byli z nami w tych 
trudnych dla Nas chwilach 

składa rodzina Hirowicz i Nagórskich

REKLAMA I PROMOCJA

Zapraszamy Czyte ln ików do wspominan ia  swoich  b l isk ich ,  tel . :  75 64 244 20

Z ogromnym żalem i smutkiem 
przyjęliśmy wiadomość o śmierci 

Pana Andrzeja Południaka 
Człowieka wielu pasji i talentów, przyjaciela Jeleniej Góry, 

który swemu Miastu poświęcił wiele lat życia. 
Wspierał liczne inicjatywy, a i sam podejmował ich wiele 
- ważnych, służących Jeleniej Górze i jej mieszkańcom.

Pozostanie w naszej wdzięcznej pamięci

Rodzinie i Bliskim składamy 
najserdeczniejsze wyrazy współczucia.

Prezydent Jeleniej Góry, Marcin Zawiła
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Na kwadrans przed rekonstrukcją hi-
storyczną potyczki wojennej sprzed 70 lat, 
w Pieńsku ostatnie przygotowania: wydają 
broń, poprawiają mundury, ktoś odkręca 
z pojazdów współczesne tablice rejestracyjne. 

Starszy człowiek, Czech, zapiera się, 
że rosyjskiej pałatki za nic nie włoży. 

Kobieta w mundurze wojskowym 
jak z filmu stoi nieruchomo na wozie 
bojowym. 

Obok kobiety w kotle mieszają 
grochówkę. 

Tylko Andrzej Świderski, dyrektor Euro-
regionalnego Centrum Kultury i Komunika-
cji w Pieńsku zmienia wciąż role: właśnie 
dogląda „niemieckiego gniazda oporu”, 
a może sprawdza, jak na scenie prezentuje 
się jego motocykl DKW 125. Nie zdążył go 
zreperować do inscenizacji, ale cud moto-
ryzacji tamtej epoki świetnie się sprawdza 
w roli zapory ogniowej. Za moment Andrzej 
Świderski już w innym miejscu rozmawia 
z „rosyjskimi żołnierzami”. Wreszcie bierze 
do ręki mikrofon i opowiada widzom o wy-
darzeniach sprzed 70 lat:

- Takich epizodów było bardzo wiele 
i prezentowane sceny w rzeczywistości 
nie mogą oddać tragizmu tamtych dni. 

Panie i panowie w wieku różnym, i ich 
70-letnie pojazdy, stawili się w Pieńsku 
na inscenizacji historycznej i Rajdzie 
Pojazdów Zabytkowych „Łużyce 1945”.

Termin i miejsce nieprzypadkowe. 
Nieopodal Pieńska rozegrała się jedna 
z najkrwawszych kampanii zamykających II 
wojnę światową. II Armia Wojska Polskiego 

wraz z żołnierzami rosyjskimi w kwietniu 
1945 roku forsowała tu Nysę Łużycką.

Na zapleczu
Tomasz Kraj, technik elektronik, od 

roku należy do Stowarzyszenia „10. 
Sudecka” w Opolu. Pełni tam funkcję 
mechanika pojazdów historycznych, ale 
przyjechał na inscenizację do Pieńska. 
Wszystkiemu bowiem winna „pasja, chęć 
aktywnego sposobu spędzania czasu”:

- Z Opola przejechaliśmy 270 km 
amerykańską ciężarówką z okresu II 
wojny światowej. Moją rolą jest, żeby 
dojechała na własnych kołach - Tomasz 
Kraj dopowiada jeszcze, że „w mundurze 
radzieckim występuje pierwszy raz”. 

- Każdy z nas pasjonuje się historią, 
odtwarzamy ją dla innych - dodaje Jaro-
sław Krzystoń ze Stowarzyszenia Histo-
rycznego Sagan z Żagania. Na co dzień 
prowadzi firmę związaną z hydrauliką. 

Na początek akcji czeka w skupieniu 
kolejny rekonstruktor, już w pełni umun-
durowany, w wojskowej pelerynie: 

- Czasem inscenizacja się posypie - 
opowiada - ale zawsze wygrywają ci, 
którzy historycznie powinni. Pewnie, że 

mieliśmy początkowo problem ubrać się 
w niemiecki mundur. Ale wystarczy, jak 
zadamy sobie pytanie, po co to robimy. 
A my chcemy pokazać młodym, jak to 
wyglądało w rzeczywistości - „żołnierz” 
uśmiecha się, kiedy ma się przedstawić:

- No to teraz pani się zdziwi. Nazywam 
się...Wiesław Gomułka. 

Wiesław Gomułka enigmatycznie 
uśmiecha się na pytanie o powiązania 
z notablami PRL-u. Należy także do „10. 
Sudeckiej”. Zanim odegra swoją histo-
ryczną rolę w Pieńsku, zdąży jeszcze 
powspominać, jak w 70. rocznicę Bitwy 
pod Lenino pojechali tam, na pole bitwy 
nieinscenizowane, z weteranami:

- Chyba ostatni raz udało nam się 
zebrać uczestników tamtej bitwy. Pięć 
osób. Niezapomniane dla nich przeżycie. 

Stopklatka - akcja
- Ale fajna ta wojna, lepsza niż w 3D 

- z emocją w głosie dzieli się swoimi 
wrażeniami kilkuletni chłopiec, kiedy 
pierwszy motocykl zwiadowców wjeżdża 
na skwer, czyli scenę, i słychać odgłosy 
wystrzałów. Na twarzach widzów, ma-
łych i dużych, wyraźne zainteresowanie. 
Tylko staruszka w czerni, Michalina 
Grzegorzewska, nie podziela entuzjazmu:

- Ja nie muszę tego oglądać. Ja to 
przeżyłam sama. Jak nas wieźli w wago-
nach ze Lwowa przez Pieńsk na roboty 
do Niemiec. Miałam tylko 13 lat. Nie, dla 
mnie nie jest dobre takie przypomnienie. 

Historia pasją reżyserowana
- To nie jest tylko zabawa. To lekcja 

patriotyzmu dla rekonstruktorów i dla wi-
dzów - tak o inscenizacjach historycznych 
z wystrzałami i autentycznym sprzętem 
bojowym w tle opowiada jego organizator, 
Andrzej Świderski. Jego dziadkowie na te 
ziemie przyjechali z Kresów Wschodnich. 
On sam urodził się w Zgorzelcu, mieszka 
w Bielawie Górnej, w Pieńsku prowadzi 
centrum kultury. Jego wędrówka do hi-
storycznych inscenizacji z okresu II wojny 
światowej rozpoczęła się w pracowni 
modelarskiej. Później była przygoda z ru-
chem rycerskim. Prowadził także agencję 

artystyczną specjalizującą się w pokazach 
historycznych. Stąd doświadczenie. Ale 
pasji nie da się wyuczyć. To trzeba nosić 
w sobie, pozwolić jej wzrastać, pielęgno-
wać, by dzielić się nią z innymi. 

- Wczesne średniowiecze jest mi 
jednak bliższe - zdradza kolekcjoner 
umundurowania, replik i kopii kostiu-
mów z różnych okresów historycznych, 
Andrzej Świderski. Większość rzeczy 
wykonuje sam. Co mu to daje? Określa 
to jednym słowem: „Satysfakcję”.

Wśród rekonstruktorów wydarzeń 
sprzed 70 lat jest Paweł Zawadzki z Bielawy 
Dolnej. Pasjonuje go okres napoleoński i II 
wojna światowa. Pasję łączy z zwodowymi 
działaniami. Jest bowiem... archeologiem. 

- Pierwsza była rekonstrukcja histo-
ryczna, dopiero później zawód archeolo-
ga. Teraz to łączę. 

Paweł Zawadzki przez długi czas 
zajmował się rekonstrukcją historyczną, 
obsługiwał także imprezy w roli piro-
technika. A jednak przyznaje, że doce-
niając rolę takiego przekazu - masowego 
i spektakularnego - w poszerzaniu wiedzy 
historycznej, osobiście nie jest wielkim 
zwolennikiem inscenizacji. Do archeologa 
przemawiają świadectwa materialne:

- Jeśli jestem w miejscu, które zostało 
okupione krwią i cierpieniem wielu 
ludzi, kiedy widzę przedmioty, które bez 
wątpienia były używane w czasie tych 
wydarzeń, TO do mnie przemawia. 

Z pasji do mundurów, broni i historii

Tekst i zdjęcia: 
Małgorzata Potoczak-Pełczyńska 

Pasją do historii, broni wojskowej 
i mundurów „zarażeni” są panowie 

i panie, starsi i młodsi.

Inscenizatorzy wydarzeń i walk wojennych dbają 
o zachowanie realiów. Huk i odgłosy broni palnej są 

nieodłącznym elementem rekonstrukcji. 

Rekonstrukcja  
historyczna  

potyczki  
wojennej  

wzbudzała  
emocje wśród 

rekonstruktorów 
i widzów. 
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OGŁOSZENIE
o ponownym wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego planu zagospodarowania 

przestrzennego dla wybranych terenów położonych w dzielnicy Cieplice w Jeleniej Górze

Na podstawie art. 17 pkt 9 i 11 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (tekst jednolity: Dz. U. 
z 2015 r., poz. 199) oraz art. 39 ust. 1 pkt. 2, 3, 4, art. 46 ust. 1 i art. 54 ust 2 i 3 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji 
o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (tekst jednolity: Dz. U. z 2013 r., 
poz. 1235, ze zm.) oraz uchwały nr 374.XXXVII.2013 Rady Miejskiej Jeleniej Góry z dnia 23 kwietnia 2013 r.,

zawiadamiam o ponownym wyłożeniu do publicznego wglądu
projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla wybranych terenów położonych 
w dzielnicy Cieplice w Jeleniej Górze wraz z prognozą oddziaływania na środowisko w dniach 
od 6 maja 2015 r. do 27 maja 2015 r. w siedzibie Wydziału Urbanistyki Architektury i Budownictwa Urzędu Miasta w Jeleniej 

Górze, przy ul. Ptasiej 6a (pokój nr 201) w godzinach pracy Urzędu; w dniach wolnych od pracy w siedzibie Straży Miejskiej, ul. Armii 
Krajowej 19, 58-500 Jelenia Góra; oraz na stronie internetowej www.bip.um-jeleniagora.dolnyslask.pl/Ogłoszenia Prezydenta Miasta.

Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projekcie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego rozwiązaniami odbędzie 
się w dniu 25 maja 2015 r. w sali nr 13, ul. Sudecka 29, Urząd Miasta w Jeleniej Górze o godzinie 10.00.

Zgodnie z art. 17 pkt 11 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (tekst jednolity: Dz. U. z 2015 r., poz. 199), 
osoby prawne i fizyczne oraz jednostki organizacyjne nieposiadające osobowości prawnej, mogą wnieść uwagi. Uwagi należy 
składać na piśmie do Prezydenta Miasta Jeleniej Góry, z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej i adresu, 
oznaczenia nieruchomości, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 10 czerwca 2015 r.

Zgodnie z art. 40 i 54 ust. 3 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale 
społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (tekst jednolity: Dz. U. z 2013 r., poz. 1235, 
ze zm.), uwagi do prognozy oddziaływania na środowisko mogą być wnoszone w formie:

-  pisemnej na adres: Wydział Urbanistyki Architektury i Budownictwa Urzędu Miasta w Jeleniej Górze, ul. Ptasia 6A, 58-500 Jelenia Góra,
-  ustnie do protokołu w Wydziale Urbanistyki Architektury i Budownictwa Urzędu Miasta w Jeleniej Górze, ul. Ptasia 6A (pokój 

201) w godzinach pracy Urzędu,
-  za pomocą środków komunikacji elektronicznej na adres email: urbanistyka_um@jeleniagora.pl.

Jako wniesione na piśmie uznaje się również uwagi wniesione w postaci elektronicznej opatrzone bezpiecznym podpisem elek-
tronicznym weryfikowanym przy pomocy ważnego kwalifikowanego certyfikatu.

Uwagi powinny zawierać imię i nazwisko lub nazwę jednostki organizacyjnej oraz adres, oznaczenie nieruchomości, której uwaga 
dotyczy. Uwagi należy składać w nieprzekraczalnym terminie do dnia 10 czerwca 2015 r. Organem właściwym do rozpatrzenia 
uwag złożonych do projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego jest Prezydent Miasta Jelenia Góra.

Prezydent Miasta Jeleniej Góry

OGŁOSZENIE NR 68/2015
PREZYDENTA MIASTA JELENIEJ GÓRY

Informuję, iż działając zgodnie z art. 38 ust. 4 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku 
o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z 2014 r., poz. 518 ze zm.) 

odwołuję I przetarg ustny nieograniczony ogłoszony Ogłoszeniem nr 34/2015 
Prezydenta Miasta Jeleniej Góry z dnia 11 marca 2015 roku, wyznaczony 

na dzień 22 kwietnia 2015 roku dotyczący sprzedaży nieruchomości 
niezabudowanej położonej w Jeleniej Górze przy ul. Stefana Okrzei, w granicach 

działek nr 23/5 i 23/7 o łącznej powierzchni 0.0317 ha, obręb 28 NE, AM-59, 
księga wieczysta nr JG1J/00083476/0, w związku z opracowywaniem nowej 

koncepcji zagospodarowania terenów położonych w bezpośrednim sąsiedztwie 
zbywanej nieruchomości, jak i również obejmujących tę nieruchomość.

PREZYDENT MIASTA JELENIEJ GÓRY 
ogłoszeniem nr 69/2015 ogłasza przetarg ustny 

nieograniczony na sprzedaż nieruchomości 
zabudowanych położonych w Jeleniej Górze przy:

1. ulica WARSZAWSKA 10
Nieruchomość zabudowana wykwaterowanym budynkiem mieszkalnym 

o dwóch kondygnacjach nadziemnych (w tym poddasze), do którego dobudo-
wane są dwa budynki gospodarcze: jednokondygnacyjny i dwukondygnacyjny 
(murowano-drewniany) - położona w granicach działek nr 596, 597 i 598 
o łącznej powierzchni 0.0407 ha, obręb Jelenia Góra 3, AM 9, księga wieczysta 
nr JG1J/00095196/0. 

Przeznaczenie podstawowe nieruchomości tereny, na których preferuje się 
zainwestowanie mieszkaniowo-gospodarcze o „drobnoziarnistej”, mozaikowatej 
strukturze zagospodarowania przestrzennego. W nowych i modernizowanych 
budynkach należy dążyć do utrzymania wysokości oraz charakteru architekto-
nicznego, nawiązującego do istniejącej zabudowy podmiejskiej.

Cena wywoławcza nieruchomości: 64.500,00 zł. Wadium: 6.500,00 zł.

2. ulica NOWOWIEJSKA 71,75.
Nieruchomość położona w granicach działek nr 10, 14/5 i 15 o łącznej po-

wierzchni 0.4550 ha, obręb 34, AM-3, księga wieczysta nr JG1J/00082408/6, 
zabudowana: 

- trzykondygnacyjnym, podpiwniczonym budynkiem mieszkalno-gospodarczym;
-  innym budynkiem niemieszkalnym o dwóch kondygnacjach nadziemnych, do 

którego dobudowane są obiekty gospodarcze;
-  budynkiem przemysłowym (silos) wybudowanym na podstawie sześciokąta;
-  innym budynkiem niemieszkalnym o dwóch kondygnacjach nadziemnych, do 

którego dobudowany jest obiekt niemieszkalny oraz budynek gospodarczy;
Przeznaczenie podstawowe nieruchomości: tereny zabudowy mieszkaniowej 

jednorodzinnej wolnostojącej z usługami; preferowane usługi: handlu, gastro-
nomii, rzemiosła usługowego nieuciążliwego.

Cena wywoławcza nieruchomości: 158.000,00 zł. Wadium: 15.800,00 zł

3. ulica LUDWIKA ZAMENHOFA
Nieruchomość zabudowana jednokondygnacyjnym budynkiem nie-

mieszkalnym w zabudowie półzwartej, pełniącym wcześniej funkcję garaży 
- położona w granicach działek nr 46/33 i 46/34 o łącznej powierzchni 
0.0727 ha, obręb 28 NE, AM 57, księga wieczysta nr JG1J/00074255/9. 

Przeznaczenie i sposób zagospodarowania: tereny śródmiejskie (centralne) 
w Jeleniej Górze i Cieplicach, które powinny być sukcesywnie przekształcane 
w kierunku stworzenia obszaru miejskiego o charakterze prestiżowym i wysokich 
walorach estetycznych. 

Cena wywoławcza nieruchomości: 65.000,00 zł. Wadium: 6.500,00 zł.

Wadium w pieniądzu, w wyżej określonej wysokości winno wpłynąć na konto 
depozytowe Miasto Jelenia Góra - Bank MILLENNIUM S.A. I Oddział w Jeleniej 
Górze nr 97116022020000000060115681 z oznaczeniem nieruchomości - 
najpóźniej do dnia 3 czerwca 2015 r.

Przetarg odbędzie się w dniu 10 czerwca 2015 roku o godz. 10.00 w siedzi-
bie Urzędu Miasta Jelenia Góra przy ul. Sudeckiej nr 29 - I piętro, sala nr 13.

Ogłoszenie Nr 69/2015 Prezydenta Miasta z dnia 21 kwietnia 2015 roku 
wywieszone jest na tablicy ogłoszeń w Wydziale Geodezji i Gospodarki 
Nieruchomościami Urzędu Miasta oraz zamieszczone zostało na stronie  
internetowej Miasta www.jeleniagora.pl w Biuletynie Informacji Publicznej oraz 
www.nieruchomosci.jeleniagora.pl 

Dodatkowe informacje dotyczące nieruchomości można uzyskać w Wydziale 
Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta Jelenia Góra przy 
ul. Ptasiej nr 2-3, I piętro pokoju nr 111 lub telefonicznie pod numerami: 
75/75-46-228 lub 75/75-46-304, 75/75-49-893.
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PREZYDENT MIASTA JELENIEJ GÓRY 
ogłoszeniem nr 66/2015 ogłasza przetarg ustny 
nieograniczony na sprzedaż niżej wymienionych 

nieruchomości gruntowych, położonych w Jeleniej Górze:
1. ul. Wojewódzka- nieruchomość niezabudowana położona w granicach działki 

nr 6/4 o powierzchni 0.2983 ha, obręb Cieplice VIII, AM 2, KW nr JG1J/00036229/0
 przeznaczenie: tereny, na których preferuje się drobne funkcje produkcyjne i usługi 

nie kolidujące z funkcjami produkcyjnymi
 cena wywoławcza: 155.000,00 zł + 23 proc. podatek VAT
 wadium: 16.000,00 zł 
2. ul. Junaków - nieruchomość niezabudowana położona w granicach działki 

nr 22/2 o powierzchni 0.9730 ha, obręb Cieplice IV, AM 4, KW nr JG1J/00033854/9
 przeznaczenie: tereny zabudowy mieszkaniowej, tereny zabudowy usługowej; 

dopuszcza się lokalizację usług motoryzacyjnych
 cena wywoławcza: 318.000,00 zł + 23 proc. podatek VAT
 wadium: 32.000,00 zł 
3. ul. Ignacego Paderewskiego - nieruchomość niezabudowana położona 

w granicach działki nr 38/5 o powierzchni 0.0761 ha, obręb 60, AM 4, 
KW nr JG1J/00079101/0

 przeznaczenie: tereny mieszkalnictwa jednorodzinnego
 cena wywoławcza: 37.000,00 zł + 23 proc. podatek VAT
 wadium: 3.700,00 zł 

Wadium w pieniądzu, w wyżej określonej wysokości, winno wpłynąć na konto de-
pozytowe: Miasto Jelenia Góra - Bank MILENIUM S. A. I Oddział w Jeleniej Górze 
nr 97116022020000000060115681, ze wskazanym numerem ewidencyjnym nieruchomości 
gruntowej - najpóźniej do dnia 25 maja 2015 roku.

Przetarg odbędzie się w dniu 29 maja 2015 roku o godz. 10.00, w siedzibie Urzędu Miasta 
Jelenia Góra przy ul. Sudeckiej nr 29 - I piętro, sala nr 13.

Ogłoszenie nr 66/2015 Prezydenta Miasta z dnia 17 kwietnia 2015 roku wy-
wieszone jest na tablicy ogłoszeń w Wydziale Geodezji i Gospodarki Nieruchomo-
ściami Urzędu Miasta oraz zamieszczone zostało na stronie internetowej Miasta  
www.jeleniagora.pl i nieruchomosci.jeleniagora.pl.

Dodatkowe informacje dotyczące nieruchomości można uzyskać w Wydziale Geodezji 
i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta Jelenia Góra przy ul. Ptasiej nr 2-3, I piętro, 
pokój nr 111 lub telefonicznie pod nr 75-75-46-304, 75-75-49-893 lub 75-75-46-228.

Sędzia-komisarz w postępowaniu upadłościowym likwidacyjnym 
upadłej spółki Przedsiębiorstwa Państwowej Komunikacji Samochodowej 

w Zgorzelcu Spółka z o.o. w upadłości likwidacyjnej, 
59-900 Zgorzelec ul. Orzeszkowej 2, sygn. akt V GUp 9/13, 

ogłasza, że została przez Syndyka sporządzona  
oraz złożona Sędziemu-komisarzowi uzupełniająca  

listę wierzytelności: nr 3.

Listy te można przeglądać w sekretariacie Sądu Rejonowego w Jeleniej 
Górze, V Wydział Gospodarczy ul. Bankowa 18.

Jednocześnie poucza się o prawie wniesienia sprzeciwu co do uzupełniają-
cych list wierzytelności w terminie dwóch tygodni od daty ukazania się niniej-
szego obwieszczenia i ogłoszenia w „Monitorze Sądowym i Gospodarczym”.
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Serwisant urządzeń montażowych
-  wykształcenie średnie techniczne w  kierunku automatyki, robotyki, elektroniki lub mechatroniki
-  doświadczenie zawodowe w obszarze utrzymania ruchu w firmie produkcyjnej wykorzystującej 

systemy automatyki przemysłowej 
-  znajomość zagadnień dotyczących systemów automatyki przemysłowej
-  podstawowa znajomość wizyjnych systemów kontrolnych oraz zagadnień z zakresu robotyki 

przemysłowej
-  uprawnienia SEP do 1 KV
-  dyspozycyjność i gotowość do pracy w trybie trzyzmianowym
-  umiejętność pracy w zespole
-  dodatkowym atutem będzie znajomość języka niemieckiego i/lub angielskiego 

Kontroler jakości
-  wykształcenie minimum średnie techniczne,  mile widziane wykształcenie z zakresu zarządzania 

jakością
-  praktyka na dowolnym stanowisku w obszarze jakości w firmie produkcyjnej
-  znajomość języka niemieckiego na poziomie  B1  wg europejskiego systemu klasyfikacji
-  znajomość rysunku technicznego i obsługa prostych urządzeń pomiarowych
-  zdolności analityczne i skrupulatność
-  samodzielność
-  umiejętność pracy w zespole i ukierunkowanie się na potrzeby klienta, samodzielność

Automatyk
-  wykształcenie średnie techniczne  w kierunku automatyki, elektroniki lub mechatroniki
-  min 3 letnie doświadczenie zawodowe w obszarze utrzymania ruchu w firmie produkcyjnej
-  znajomość zagadnień dotyczących układów elektrycznych, pneumatycznych oraz hydraulicznych
-  uprawnienia SEP do 1 KV 
-  zainteresowanie techniczne w dziedzinie automatyki
-  dyspozycyjność i gotowość do pracy w trybie trzyzmianowym
-  umiejętność pracy w zespole

Magazynier
-  wykształcenie minimum  zawodowe
-  uprawnienia do obsługi wózków jezdniowych różnych typów oraz doświadczenie w obsłudze  

urządzeń transportu wewnętrznego
-  znajomość zasad funkcjonowania gospodarki magazynowej
-  mile widziana znajomość programów magazynowych 
-  komunikatywny styl pracy
-  skrupulatność, dokładność
- dyspozycyjność, gotowość do pracy w trybie trzyzmianowym

Pracownik produkcyjny
-  wykształcenie minimum zawodowe
-  doświadczenie w firmie produkcyjnej lub przy wykonywaniu czynności manualnych
-  umiejętność pracy w grupie
-  dyspozycyjność, gotowość do pracy w trybie trzyzmianowym
-  dobra organizacja pracy, dokładność, punktualność  i odpowiedzialność

Firma Dr. Schneider oferuje stabilną i ciekawą  pracę w dynamicznie rozwijającym się i ukierunko-
wanym na nowe technologie przedsiębiorstwie produkcyjnym, nowoczesne narzędzia pracy, bogaty 
pakiet socjalny oraz przyjazną atmosferę, a także możliwość zdobycia doświadczenia i rozwoju 
kariery zawodowej.

Aplikacje zawierające list motywacyjny i CV wraz ze zgodą na przetwarzanie danych osobowych 
prosimy kierować na adres: 

Dr. Schneider Automotive Polska Sp. z o.o. , Radomierz 1 D, 58-520 Janowice Wielkie lub na 
adres mailowy: rekrutacja@dr-schneider.com 

Dr. Schneider Automotive Polska Sp. z o.o. z siedzibą w Radomierzu k. Jeleniej Góry, dostawca dla przemysłu motoryzacyjnego, jest jednym z wiodących producentów elementów 
z tworzyw sztucznych.  Nasze produkty to efekt pracy nowoczesnej firmy produkcyjnej zatrudniającej ok. 1200 pracowników. Firma Dr. Schneider otwiera nowe możliwości, a zarazem 
miejsca pracy dla osób, które chciałyby wykorzystać swoje kompetencje i uczestniczyć w dynamicznym rozwoju firmy. 

Obecnie rozpoczynamy rekrutacje na wymienione poniżej stanowiska. 
Kwalifi kacje i umiejętności, których oczekujemy od  kandydatów to:

 Zapraszamy do obejrzenia naszego profilu na Facebooku
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OGŁOSZENIA

PREZYDENT MIASTA JELENIEJ GÓRY 
ogłoszeniem nr 67/2015 ogłasza przetarg ustny nieograniczony na łączną sprzedaż  

lokali położonych w Jeleniej Górze wraz z oddaniem w użytkowanie wieczyte związanych 
z tymi lokalami udziałów w gruncie. 

Przedmiotem przetargu jest łączna sprzedaż niżej opisanych lokali mieszkalnych o łącznej powierzchni 142,28 m2 położonych w bu-
dynku nr 1A przy al. Wojska Polskiego 1,1A w Jeleniej Górze wraz z udziałem wynoszącym łącznie 25,01% w elementach wspólnych 
budynku i prawie użytkowania wieczystego gruntu oznaczonego geodezyjnie jako działka nr 15/4 o powierzchni 0.1369 ha, obręb 33, AM-1, 
KW JG1J/00065157/6.

Lokal mieszkalny nr 1 o ogólnej powierzchni 61,95 m2 składający się z dwóch pokoi, kuchni  i spiżarki o powierzchni użytkowej 
50,81 m2 oraz pomieszczeń przynależnych: piwnicy i w.c. o łącznej powierzchni 11,14 m2, położony na parterze budynku nr 1A. 

Udział w elementach wspólnych budynku i prawie użytkowania wieczystego gruntu – 10,89%. 
Lokal mieszkalny nr 2 o ogólnej powierzchni 42,42 m2 składający się z jednego pokoju, kuchni, przedpokoju i łazienki z w.c., położony 

na pierwszym piętrze budynku nr 1A. 
Udział w elementach wspólnych budynku i prawie użytkowania wieczystego gruntu – 7,46%. 
Lokal mieszkalny nr 3 o ogólnej powierzchni 37,91 m2 składający się z jednego pokoju, kuchni i w.c. o powierzchni użytkowej 35,18 m2 

oraz pomieszczenia przynależnego – pomieszczenia gospodarczego o powierzchni 2,73 m2, położony na pierwszym piętrze budynku nr 1A. 
Udział w elementach wspólnych budynku i prawie użytkowania wieczystego gruntu – 6,66%. 
Cena wywoławcza wyżej opisanych lokali mieszkalnych wraz z udziałem w prawie użytkowania wieczystego gruntu wynosi: 120.800,00 zł,
w tym:

-  cena lokalu mieszkalnego nr 1 wraz z udziałem w gruncie wynosi: 46.100,00 zł (w tym: cena lokalu: 27.400,00 zł, cena udziału w gruncie: 
25.400,00 zł)

-  cena lokalu mieszkalnego nr 2 wraz z udziałem w gruncie wynosi: 40.600,00 zł (w tym: cena lokalu: 30.800,00 zł, cena udziału w gruncie: 
17.400,00 zł)

-  cena lokalu mieszkalnego nr 3 wraz z udziałem w gruncie wynosi: 34.100,00 zł (w tym: cena lokalu: 24.700,00 zł, cena udziału w gruncie: 
15.500,00 zł)
Wadium: 12.000,00 zł.
Podstawowe przeznaczenie nieruchomości: tereny, na których preferuje się zabudowę wielorodzinną od 3 do 5 kondygnacji.

Wadium w pieniądzu, w wyżej określonej wysokości winno wpłynąć na konto depozytowe Miasto Jelenia Góra - Bank MILLENNIUM S.A. 
I Oddział w Jeleniej Górze nr 97116022020000000060115681 z oznaczeniem nieruchomości - najpóźniej do dnia 

3 czerwca 2015 r.
Przetarg odbędzie się w dniu 10 czerwca 2015 roku o godz. 1000 w siedzibie Urzędu Miasta Jelenia Góra przy ul. Sudeckiej nr 29 

- I piętro, sala nr 13.
Ogłoszenie Nr 67/2015 Prezydenta Miasta z dnia 17 kwietnia 2015 roku wywieszone jest na tablicy ogłoszeń w Wydziale Geodezji i Go-

spodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta oraz zamieszczone zostało na stronie internetowej Miasta www.jeleniagora.pl 
Dodatkowe informacje dotyczące nieruchomości można uzyskać w Wydziale Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta 

Jelenia Góra przy ul. Ptasiej nr 2-3, I piętro pokoju nr 111 lub telefonicznie pod numerami: 75/75-49-893, 75/75-46-304 lub 75/75-46-228, 
lub na stronie internetowej www.nieruchomosci.jeleniagora.pl

INFORMACJA
Zarząd Powiatu 

Jeleniogórskiego

informuje, że w siedzibie 
Starostwa Powiatu 

Jeleniogórskiego przy 
ul. Kochanowskiego 10, 

ul. Podchorążych 15

został wywieszony 
wykaz nieruchomości 

PRZEZNACZONEJ 
DO SPRZEDAŻY

Sędzia Komisarz w postępowaniu upadłościowym obejmującym 
likwidację majątku „CON - TRUST” Sp. z o.o. z siedzibą 
w Karpaczu (Sygn. Akt V GUp 4/14) ogłasza, że syndyk 

sporządził i przedłożył listę wierzytelności upadłego, którą 
każdy zainteresowany może przeglądać w sekretariacie Sądu 
Gospodarczego w Jeleniej Górze, ul. Bankowa 18, pokój 205.

W terminie dwóch tygodni od dnia ogłoszenia w Monitorze Sądowym i Gospodar-
czym można złożyć Sędziemu Komisarzowi sprzeciw co do uznania bądź odmowy 
uznania wierzytelności.

Wójt Gminy Jeżów Sudecki 
oferuje do sprzedaży w trybie rokowań następujące 

nieruchomości gruntowe niezabudowane:

-  działka nr 469/48 o powierzchni 886 m kw. w Siedlęcinie 

(KW nr JG1J/00039542/1. Działka budowlana niezabudowana, ozna-
czona w mpzp symbolem MN - teren skoncentrowanej zabudowy 
mieszkaniowej jednorodzinnej.

 Cena wywoławcza: 59 000 złotych  Zaliczka:  7 000 złotych
-  działka nr 427/11 o powierzchni 7400 m kw. w Siedlęcinie 

(KW nr JG1J/00083031/9). Działka budowlana niezabudowana, ozna-
czona w mpzp symbolem MN - teren skoncentrowanej zabudowy 
mieszkaniowej jednorodzinnej.

 Cena wywoławcza: 299 000 złotych  Zaliczka:  30 000 złotych
-  działka nr 328/14 o powierzchni 1705 m kw. w Siedlęcinie 

(KW nr JG1J/00056803/4). Działka budowlana niezabudowana, ozna-
czona w mpzp symbolem RM - teren zainwestowania wiejskiego.

 Cena wywoławcza: 100 000,00 złotych Zaliczka:  10 000,00 złotych
-  działka nr 112/6 o powierzchni 6900 m kw. w Siedlęcinie 

(KW nr JG1J/00083031/9).  Działka niezabudowana, oznaczona 
w mpzp w części symbolem RM - teren zainwestowania wiejskiego a w 
części R - teren użytków rolnych.

 Cena wywoławcza: 100 000,00 złotych Zaliczka:  10 000,00 złotych
-  działka nr 103/2 o powierzchni 1985 m kw. w Jeżowie Sudeckim 

(KW nr JG1J/00084200/2). Działka budowlana niezabudowana, ozna-
czona w mpzp symbolem MN - teren skoncentrowanej zabudowy 
mieszkaniowej jednorodzinnej.

 Cena wywoławcza: 150 000,00 złotych Zaliczka: 15 000,00 złotych
-  działka nr 664 o powierzchni 8448 m kw. w Dziwiszowie 

(KW nr JG1J/00030365/3). Działka budowlana niezabudowana, 
oznaczona w mpzp symbolem RM - teren zainwestowania wiejskiego, 
położona częściowo w granicach projektowanego Specjalnego Obszaru 
Ochrony Siedlisk Natura 2000 „Góry i Pogórze Kaczawskie”.

 Cena wywoławcza: 300 000,00 złotych Zaliczka: 30 000,00 złotych
-  działka nr 197 o powierzchni 2600 m kw. w Dziwiszowie 

(KW nr JG1J/00081506/6). Działka o przeznaczeniu budowlanym, 
oznaczona w mpzp symbolem: RM - teren zainwestowania wiejskiego, 
częściowo zabudowana byłym zbiornikiem p.poż.

 Cena wywoławcza: 110 000,00 złotych Zaliczka: 10 000,00 złotych
-  działka nr 335 o powierzchni 800 m kw. w Dziwiszowie 

(KW nr JG1J/00081506/6). Działka budowlana niezabudowana, 
oznaczona w mpzp symbolem RM - teren zainwestowania wiejskiego, 
położona w granicach projektowanego Specjalnego Obszaru Ochrony 
Siedlisk Natura 2000 „Góry i Pogórze Kaczawskie”.

 Cena wywoławcza: 50 000,00 złotych Zaliczka: 5 000,00 złotych
-  działka nr 452/3 o powierzchni 600 m kw. w Siedlęcinie 

(KW nr JG1J/00083031/9). Działka niezabudowana o przeznaczeniu 
budowlanym, oznaczona w mpzp symbolem: MN przeznaczona pod 
zabudowę mieszkaniową jednorodzinną 

 Cena wywoławcza: 20 000 złotych Zaliczka: 2 000 złotych

Rokowania odbędą się dnia 10 czerwca 2015 r. (środa) o godz. 14.30 
w Urzędzie Gminy Jeżów Sudecki ul. Długa 63.

Ogłoszenie o rokowaniach wywieszone jest na tablicy ogłoszeń w Urzę-
dzie Gminy Jeżów Sudecki oraz opublikowane w Biuletynie Informacji 
Publicznej Gminy Jeżów Sudecki w zakładce „Przetargi”.

Wszelkich informacji o warunkach rokowań udzielają pracownicy 
Urzędu Gminy Jeżów Sudecki ul. Długa 63, pokój nr 106,  
tel. 757-132-254, -255, -257 wewn. 138 w dniach pracy Urzędu.

Wójt Gminy Edward Dudek

Burmistrz Miasta 
Kowary 

informuje, że stosownie  
do art. 35 Ustawy z dnia 

21 sierpnia 1997 r. o gospodarce 
nieruchomościami, (tekst 

jednolity Dz. U. z 2014 r. poz. 
518 ze zm.), w siedzibie Urzędu 

Miejskiego w Kowarach przy 
ul. 1 Maja nr 1a na okres  
21 dni został wywieszony 

wykaz nieruchomości 
stanowiący załącznik nr 1 do 

Zarządzenia Nr 49 /2015 z dnia 
23.04.2015 r. Burmistrza Miasta 
Kowary w sprawie ogłoszenia 

wykazu nieruchomości 
przeznaczonych do sprzedaży. 
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OBWIESZCZENIE
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro, 58-500

Jelenia Góra, ul. Grottgera 15/2, tel. (75) 764 60 50, zawiadamia na podstawie art. 953 kpc
w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e w dniu

21 maja 2015 r. o godz. 14:30
w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Adama Mickiewicza 21, w sali nr 118,

odbêdzie siê

PIERWSZA LICYTACJA NIERUCHOMOŒCI
Przedmiotem licytacji jest lokal mieszkalny nr 2 stanowi¹cy odrêbn¹ nieruchomoœæ (dwa

pokoje) o powierzchni u¿ytkowej 69,85 m2, po³o¿ony na I piêtrze budynku w Jeleniej Górze
przy ul. Boles³awa Chrobrego 10, objêty ksiêg¹ wieczyst¹ w S¹dzie Rejonowym
w Jeleniej Górze nr JG1J/00085796/3. W³aœcicielem tej nieruchomoœci jest d³u¿nik Marek
Miros³aw Wrzeœniak.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê 170 330,00 z³.

Cena wywo³ania wynosi 3/4 wartoœci oszacowania, tj. kwotê 127 748,00 z³.

Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci
10% ceny oszacowania nieruchomoœci, tj. 17 033,00 z³ najpóŸniej w dniu
poprzedzaj¹cym przetarg w gotówce lub na rachunek bankowy komornika w

PKO BP S.A. O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.

Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw na rachunek komornika.

Szczegó³owych informacji udziela komornik pod numerem tel. (75) 764 60 50

OBWIESZCZENIE
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro, 58-500

Jelenia Góra, ul. Grottgera 15/2, tel. (75) 764 60 50, zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w
zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e w dniu

18 maja 2015 r. o godz. 8:45
w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Adama Mickiewicza 21, w sali nr 220,

odbêdzie siê

PIERWSZA LICYTACJA NIERUCHOMOŒCI
Przedmiotem licytacji jest prawo u¿ytkowania wieczystego dzia³ki gruntu o numerze ewi-

dencyjnym 8/24 obrêb 11 Wojanów jednostka ewidencyjna 020607_2, Mys³akowice o ³¹cznej
powierzchni 1,86 ha wraz z prawem w³asnoœci budynku administracyjno-socjalno-warsztato-
wego stanowi¹cego odrêbny przedmiot w³asnoœci, a po³o¿ony na tym gruncie, objête ksiêg¹
wieczyst¹ JG1J/00057537/5 w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze. W³aœcicielem dzia³ki grun-
tu nr 8/24 jest Skarb Pañstwa, w³aœcicielem prawa u¿ytkowania wieczystego gruntu do
5.12.2089 r. oraz prawa w³asnoœci budynku administracyjno-socjalno-warsztatowego jest Anna
Jolanta Bobecka.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê 320 000,00 z³.

Cena wywo³ania wynosi 3/4 wartoœci oszacowania, tj. kwotê 240 000,00 z³.

Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10% ceny osza-
cowania nieruchomoœci, tj. 32 000,00 z³ najpóŸniej w dniu poprzedzaj¹cym przetarg w gotów-
ce lub na rachunek bankowy komornika w

PKO BP S.A. O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.

Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw na rachunek komornika.

Szczegó³owych informacji udziela komornik pod numerem tel. (75) 764 60 50

LOKALE

DO WYNAJÊCIA kawalerka i 2-poko-
jowe, mieszkania pracownicze- Karpacz.
Tel. 603-622-848. I102-G

POKÓJ z aneksem i ³azienk¹ do wy-
najêcia w Cieplicach, 75/75-570-85;
505-789-767. I276-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie 3-po-
kojowe, 69 m kw., balkon, 255.000 z³.
Tel. 509-963-753. I456-G

ZABOBRZE III zamieniê kawalerkê 30
m kw., w³asnoœciowe, wysoki parter do
wprowadzenia na 2 lub 3-pokojowe do II
piêtra. Tel. 699-911-112. I489-G

3-POKOJOWE na Kiepury za
175.000,- bez poœredników. Tel.
696-556-813. I540-G

DO WYNAJÊCIA pokój osobne
wejœcie, kuchnia, ³azienka. Tel.
667-621-947. I541-G

CENTRUM- do wynajêcia, kebab+ lo-
kal, 794-289-548. I603-G

SPRZEDAM pawilon w Jeleniej Gó-
rze. Tel. 603-985-743. I681-G

MIESZKANIE 2-pokojowe, 49 m+
gara¿ murowany, pe³ny rozk³ad, Kocha-
nowskiego 9, J.G. I piêtro, 605-547-619.

I719-G
MIESZKANIE Wroc³aw- sprzedam,

601-750-910. I782-G
ABSOLUTNA okazja- sprzedam

mieszkanie 50 m kw. do zamieszkania
od zaraz. Zabobrze II, bez poœredników
Jelenia Góra. Tel. 75/64-13-855. I820-G

59.000- na lokal lub mieszkanie, 45
m kw, Cieplice, 501-73-66-44
www.rychlewski.com.pl

2-POKOJOWE Ma³a Poczta, 94.000
www.rychlewski.com.pl 501-73-66-44.

I828-G
DO WYNAJÊCIA hala- Kowary-

603-781-271. I832-G
£OMNICA- mieszkanie sprzedam,

wynajmê, 603-080-926. I840-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-poko-

jowe, 506-298-241. I847-G
SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojo-

we+ ³azienka, 35,84 m, 49.000,- Piecho-
wice. Tel. 601-168-072. I848-G

WYNAJMÊ mieszkanie- tanio, 4-po-
kojowe, 3-pokojowe, 2-pokojowe,
698-259-615. I850-G

DO WYNAJÊCIA lokal us³ugi- biuro
32 m kw., centrum JG, 700 z³ m-c. Tel.
603-608-313.

DO WYNAJÊCIA lokal 1 Maja JG, 18
m kw. Tel. 603-608-313. I852-G

DO WYNAJÊCIA wyposa¿ony salon
fryzjerski- centrum JG. Tel. 603-608-313.

I853-G
SPRZEDAM kawalerkê 31 m blisko

centrum, 505-778-123. I855-G
SPRZEDAM mieszkanie we Wroc³a-

wiu, 536-157-795. I856-G
SZKLARSKA- centrum do wynajêcia

miejsce handlowe z przyczep¹ gastrono-
miczn¹ lub bez, 607-055-801.

SZKLARSKA Porêba mieszkanie 60
m z widokiem na góry+ gara¿, ogród,
190.000,- 607-055-801. I858-G

3-POKOJOWE, II piêtro, 104 m kw.
centrum, 120.000 z³, NK, 601-55-64-94.

I864-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 3-poko-

jowe- Zabobrze II, 663-569-855. I873-G
DO SPRZEDANIA lub wynajêcia 5 lo-

kali u¿ytkowych w atrakcyjnym miejscu
J.G od 40 do 160 m kw., 510-124-844.

I882-G

NIERUCHOMOŒCI

DZIA£KI budowlane i grunty ko³o Jele-
niej Góry sprzedam. Atrakcyjne po³o¿enie,
media, dogodny dojazd. Tel. 695-725-857.
www.gruntyidzialki.pl H2662-G

ZARZ¥DZANIE Wspólnotami Mieszka-
niowymi „popdoM”, 663-338-443. H2698-G

SPRZEDAM ³adnie po³o¿one dzia³ki
warunki zabudowy 38 z³/ metr Stru¿nica
35, 603-729-489. I209-G

SPRZEDAM ³adny nowy dom do
w³asnego wykoñczenia w Jeleniej Górze.
Tel. 514-316-781. I334-G

SPRZEDAM dzia³kê 1000-1200 m
kw. Je¿ów/ Zabobrze (prywatnie, bez
poœrednika) 80,00 pln metr do nego-
cjacji, 600-035-874. I365-G

MA£Y dom, ogrzewany s³oñcem ta-
nio sprzedam, 600-061-019. I389-G

FIRMA poszukuje do najmu (dzier-
¿awy) pensjonatu. Tel. 725314562.

I595-G
KARPACZ. Sprzedam dwie du¿e ma-

lowniczo po³o¿one u podnó¿a góry
„Strzelec” dzia³ki, z mo¿liwoœci¹ zabudo-
wy, niedaleko centrum, 71/348-71-30;
609-485-413. I611-G

SPRZEDAM domek letniskowy nad
Jeziorem Z³otnickim ko³o Gryfowa. Tel.
510-547-305. I665-G

RÊBISZÓW dzia³ka rolna 3000 me-
trów, mo¿liwoœæ budowy, 75/783-91-21.

I722-G
OKAZJA- sprzedam dzia³ki budowla-

ne przy wjeŸdzie do Je¿owa Sudeckiego,
609-23-58-51. I751-G

DZIA£KA budowlana Mys³akowice
10- 12 arów, piêkny widok na Karkono-
sze, spokojna okolica, przy dzia³ce me-
dia- woda, pr¹d i kanalizacja. Tel.
505178673. I771-G

HALA 1000 m kw. do wynajêcia,
601-750-910.

HALA 750 m kw., 250 m kw., do
wynajêcia, 601-750-910. I783-G

JAGNI¥TKÓW dom sprzedam,
511-622-679.

JAGNI¥TKÓW dzia³kê sprzedam,
511-622-679. I824-G

DOM dla wymagaj¹cych, wysoki
standard, www.rychlewski.com.pl
501-73-66-44. I827-G

SPRZEDAMY nieruchomoœæ czêœcio-
wo dochodow¹, zabudowan¹ o po-
wierzchni 3500 m kw. znajduj¹c¹ sie na-
przeciwko Filharmonii. Tel. 75-75-236-41,
75-75-268-56. I830-G

DZIA£KA budowlana 1839 m kw-
Wojcieszyce, piêkne miejsce, widok na
góry, 739-09-06-42. I841-G

SPRZEDAM dzia³kê komercyjn¹ przy
ul. Orzeszkowej o pow. 1200 m kw., tel.
665-580-445. I859-G

DZIA£KA budowlana 38 arów (wydzie-
lone dwie) zezwolenie na budowê, (pr¹d,
woda, kanalizacja). Tel. 504-924-825.

SPRZEDAM dom z dzia³alnoœci¹,
mo¿liwa zamiana na mieszkanie z do-
p³at¹. Tel. 504-924-825. I861-G

DO WYNAJÊCIA nowy obiekt- re-
stauracjê w Karpaczu Górnym na 80
osób z zapleczem kuchennym i tara-
sem o pow. 150 m kw. i parkingiem
na 20 aut. Tel. 668-58-01-01.

I481-K

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
H2605-G

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
721-721-666. H2620-G

URZÊDOWA kasacja pojazdów Je-
¿ów Sudecki, D³uga, 75/713-74-12;
www.carbo.jgora.pl H2967-G

CZÊŒCI samochodowe- tanio. Tel.
75/753-29-65. I262-G

PRZYCZEPA laweta sprzedam,
601-750-910. I781-G

SPREDAM: Volkswagen Polo, 2006,
2-drzwiowy, czarny, pojemnoœæ
1.2, przebieg 88000 km. Telefon:
75/74-121-46. I843-G

T£UMIKI tanio- sprzeda¿, monta¿,
naprawa, mechanika pojazdowa. Auto-
tech, JG., Wincentego Pola 10 (teren
stacji kontroli pojazdów Ewal, obok
Makro), 504-93-17-15. I407-K

SKUP aut. P³acê najlepiej! Kupiê
ka¿de auto osobowe dostawcze ciê¿a-
rowe motocykle, ci¹gniki rolnicze
wszystkie od 1 do 50 tys. z³ ca³e i
uszkodzone legalnie umowa, najlepsze
ceny na rynku gotówka w 20 min kon-
kretnie 788345470; dawgoz@interia.pl

I537-K
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KUPNO

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
H2606-G

KUPIÊ ka¿de auto, 510-52-29-68.
H2619-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259.
H2839-G

KOLEKCJONER kupi stare obrazy, fi-
gurki, i ró¿ne stare przedmioty. Tel.
692-382-933. I571-G

KUPIÊ ka¿dy ci¹gnik i sprzêt rolni-
czy, 602-811-423. I812-G

SKUP œlimaka winniczka powy¿ej 3
cm œrednicy. Tel. 668-828-348. I822-G

SKUP ksi¹¿ek, p³yt muzycznych,
przedmiotów z PRL-u. Dojazd- gotówka.
509675586. H2322-K

KSI¥¯KI kupiê, 669-969-306.I630-K

SPRZEDA¯

DREWNO kominkowe, 512-170-233.
H3030-G

DREWNO kominkowe bukowe, sezo-
nowane, 603-781-271. H3135-G

BUKOWE, kominkowe, 506-070-359.
I8-G

DREWNO kominkowe- sezonowane,
ró¿ne wymiary, 601-799-452.

POD£OGI tradycyjne z drewna par-
kiety, podbitki, boazerie, 601-799-452.

I30-G
WYSOKOKALORYCZNY czeski bry-

kiet dêbowo- bukowy, do kominków, pie-
ców i c. o., jedna tona brykietu zastêpuje
4- 5 mp drewna, 509-796-168;
730-546-118. I78-G

DREWNO kominkowe i opa³owe. Tel.
888-174-322. I402-G

KONIE uje¿d¿one, 75/76-16-422.
I708-G

WÊGIEL czeski najtaniej, drewno
opa³owe. Tel. 727-235-168. I775-G

STEMPLE budowlane- 603-781-271.
I833-G

TUJE ogrodowe, 791-466-993.
I878-G

DREWNO kominkowe opa³owe,
75/7125026. I64-K

STYROPIAN 115 z³/m szeœc.
500-110-126. I473-K

MIESZALNIA tynków i farb akrylo-
we, silikatowe, silikonowe, mozaikowe-
Jelenia Góra, 500-110-126. I474-K

WÊGIEL czeski, 502653804.
I476-K

US£UGI

KANALIZACJA- udro¿nianie, oczysz-
czanie odp³ywów. Hydraulika- komplek-
sowa, 609-172-300. H2610-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dy-
wanów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi rów-
nie¿ w firmie, odbieramy- przywozimy,
wysoka jakoœæ us³ug. Zapraszamy,
609-172-300. H2611-G

DOMOFONY- monta¿, naprawa, ser-
wis, 601-76-57-35. H2612-G

DACHY od A do Z rabaty na mate-
ria³y i robociznê, upusty dla wspólnot
mieszkaniowych. Dojazd oraz wycena
gratis, wolne terminy, gwarancja. Tel.
880-044-951.

PRZEPROWADZKI/ transport kom-
pleksowo- miasto, kraj, zagranica,
3 samochody ró¿ne gabaryty. Tel.
880-044-951. H2686-G

OSUSZANIE bezinwazyjne budyn-
ków, 663-338-443. H2699-G

POGOTOWIE kanalizacyjne WUKO.
Tel. 500-50-50-02.

JUNKERS- Termet serwis. Tel.
500-50-50-02. H2706-G

DACHY, rynny, obróbki, kominy,
784-196-933. H2768-G

PODCIŒNIENIOWE dog³êbne czysz-
czenie dywanów, wyk³adzin, tapicerki
meblowej, samochodowej. Profesjonal-
nie- Karcher. Gwarancja satysfakcji,
792-216-960. H2770-G

GAZ serwis- junkersy, piece wszyst-
kich typ, 604-569-785. H2847-G

UZDATNIANIE wody, odkamieniane
rur, 663-338-444. H2925-G

WIDEOFILMOWANIE i Fotografia.
Przegrywanie VHS na DVD, 796-478-667
www.FotonART.pl H2941-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie, profe-
sjonalnie, 601-313-541; 75/76-735-46.

H3024-G
ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy,

moskitriery, daszki. Producent,
76/870-53-48; 608-289-703. H3068-G

£AZIENKI kompleksowo: kafelki, hy-
draulika, panele, malowanie, g³adzie,
ogólnobudowlane, 601-148-406.

H3074-G
ROLETY materia³owe, dzieñ- noc,

¿aluzje, moskitiery, rolety zewnêtrzne,
bramy gara¿owe, monta¿, dostawa, na-
prawy, 604-460-139. H3120-G

PRZEPROWADZKI kompleksowe,
516-146-075; 694-559-227. H3127-G

INSTALACJE elektryczne, pomiary,
systemy alarmowe, domofony,
anteny, kamery, sieci komputerowe,
603-117-054. I70-G

ANTENY TV-SAT, monta¿, sprzeda¿,
naprawa, 502-102-333. I71-G

REMONTY mieszkañ, 691-631-082.
I77-G

ŒWIADECTWA energetyczne. Tel.
665-684-984. I83-G

ANTENY zbiorcze R/TV/Sat sprze-
da¿, monta¿, serwis. Tel. 75/644-50-80.

I84-G

MEBLOZABUDOWY szafy, gardero-
by, 603-328-832. I88-G

DACHY pap¹ gontem, dachówk¹,
blachodachówk¹- pokryjemy, kominy
adrestaurowujemy kompleksowo na-
prawiamy, dekarskie- murarskie,
793-676-758. I106-G

PRALKONAPRAWY, 603-83-54-83.
I139-G

POSADZKI cementowe, betonowe,
jastrychy- mixokretem, zalewanie
ogrzewania pod³ogowego, zacieranie
mechaniczne, 603-930-562. I181-G

HYDRAULIKA, 533-188-754. I193-G
STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje

profesjonalnie: cyklinowanie bezpy³owe,
uk³adanie parkietów, pod³óg, paneli: ofe-
ruje szerok¹ gamê klejów, lakierów, œrod-
ków konserwuj¹cych, 75/75-12-879,
609-736-480. I202-G

WYLEWANIE posadzek Mixokret,
mas wyrównuj¹cych, frezowanie posa-
dzek, usuwanie subitu, pozosta³oœci klei,
lepiszczy, uk³adanie parkietu, cyklinowa-
nie bezpy³owe, 609-736-480. I203-G

JUNKERSY- serwis, 604-569-785.
I227-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 15 ton, piasek,
¿wir, prace ziemne. Tel. 607-377-280;
75/64-38-350 Je¿ów Sudecki,
www.wtg-transport.pl I233-G

„MAJSTER” budowa domów profe-
sjonalne wykonawstwo- kompleksowa
obs³uga inwestycji, 605-209-140.I245-G

KOPARKO-£ADOWARKA, monta¿
instalacji sanitarnych, wiercenie otwo-
rów w ¿elbetonie, 509-307-185.

I254-G

DACHY 602-884-480. I259-G
MALOWANIE 606734030. I302-G
STOLARSTWO- balustrady, tarasy,

wiaty, 660699133. I305-G
DACHY 723-943-958. I315-G
OCIEPLENIA dachów, 602-884-480.

I316-G
DOMY od fundamentów po dach,

502-409-086. I323-G
ŒLUSARSTWO, 533-188-754.

I328-G
PIASEK t³uczeñ, 502-409-086.

I335-G
HYDRAULIK- fachowo i tanio. Tel.

665944809 I336-G
WYWROTKA Cat, 502-409-086.

I343-G
DACHY, 534-146-700. I348-G
K O P A R K O - £ A D O W A R K A ,

502-399-090. I352-G
CIESIELSTWO szybko, solidnie,

502-409-086.
£ADOWARKA teleskopowa 21 me-

trów kosz, 502-409-086. I361-G
CYKLINOWANIE, 504-984-000.

I376-G
RZECZOZNAWCA budowlany,

601-570-426. I410-G
KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot. Tel.

602-78-16-93. I411-G
TRANSPORT bus- kraj, zagranica.

Tel. 730-543-118. I425-G
STOLARSTWO: wiaty, altany, zada-

szenia, balustrady, podbitki, inne. Tel.
665-142-125. I440-G

MINIKOPARKA, koparko-³adowarka,
rozbiórki, przy³¹cza, brukarstwo,
781-134-275. I469-G

ARCHITEKT, kierownik budowy, pro-
jekty budowlane, 665-960-337. I478-G

BRUKARSTWO Tel. 519166674.
I514-G

ROLETY, „Ares”, 75/76-43-430.
¯ALUZJE „Ares”, 75/76-43-430.

I539-G
DACHY, 508-436-728. I542-G
HYDRAULIK- tanio i solidnie. Tel.

791-001-236. I562-G
KOSZENIE trawników, aeracja, na-

wo¿enie, 502-393-358. I565-G
KOPARKO-£ADOWARKA JCB,

698-668-824.
PRACE remontowe. Tel. 698-668-824;

695-127-464. I576-G
US£UGI koparko-³adowarka,

roboty ziemne. Tel. 602-740-609;
75/76-79-062. I599-G

STOLARSTWO- kuchnie i meble na
wymiar, 500-408-841. I602-G

FACHOWY odbiór mieszkañ,
601-570-426. I608-G

PROJEKTY budowlane z pozwole-
niem na budowê, 884-99-79-79.

I626-G

DACHY, naprawy, konserwacja, eks-
presowo, tanio, 501-258-867. I641-G

LAK System- nowa lakiernia prosz-
kowa w regionie! 15 km od Jeleniej
Góry, na trasie do Z³otoryi. Malowanie
od 25 z³/m kw netto. Terminowa realiza-
cja! Tel. 692232414. I659-G

GLAZURNIK, 794-608-608. I670-G
US£UGI budowlane brukarstwo,

888-986-971. I673-G
KOMINY, wk³ady kominowe,

608-495-534. I678-G
BUDOWY, wykoñczenia, docieplanie

budynków, remonty, 505-663-424.
I682-G

HYDRAULIKA- tanio, solidnie,
503-319-676. I688-G

HYDRAULIKA kanalizacja, gaz, mon-
ta¿ kuchenek, junkersów, 604-922-815.

I692-G
CYKLINOWANIE, lakierowanie pod-

³óg. Tel. 695-823-040. I694-G
KOMPLEKSOWE budowy, remonty,

dachy, adaptacje, hydraulika, docieplenia,
695-112-363. I695-G

NAPRAWA maszyn do szycia. Tel.
603-324-921. I696-G

ŒCINKA drzew w trudnych warun-
kach, OC, Vat, 507-086-025. I703-G

REMONTY mieszkañ, 693-295-537.
I707-G

TELEWIZJA Cyfrowa, instalacje DVB-
T/SAT, LCD, Plasma, naprawy domowe
RTV Hi-Fi SAT serwis, ul. Promienna 29.
Tel. 75/75-241-51; 602-373-343. I714-G

OSUSZANIE budynków- bezinwazyj-
ne- 20 lat gwarancji, 663-338-443.

I716-G
CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki

meblowej-Karcher, 781-88-36-88.
I729-G

TRANSPORT- bus towarowy,
600-540-190 I741-G

BRUKARSTWO- kompleksowo. Tel.
608-658-351. I764-G

ŒWIADECTWA energetyczne,
510-240-885.

PROJEKTOWANIE budowlane,
600-201-769. I765-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25
m wynajem. Tel. 608-404-760. I769-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. I787-G

STROJENIE, renowacja pianin, for-
tepianów, 75/76-73-712. I794-G

MURY oporowe, brukowanie, ogro-
dzenia- granit, odwodnienia, woda, ka-
nalizacja, przy³¹cza. Tel. 605304861.

I799-G
WYWROTKA 14 ton, 608-649-813.

I801-G
KOSZENIE trawników tradycyjnie/

mulczowanie. Strzy¿enie ¿ywop³otów,
510-243-111. I802-G

REMONTY tanio gwarancja,
509-924-523.

REMONTY, 604-992-041. I817-G
MINIKOPARKA- wynajem, przy³¹cza

gazowe, elektryczne, wodno- kanalizacyj-
ne, fundamenty, ogrodzenia, bramy, izo-
lacje pionowe fundamentów. Tel.
665189955. I826-G

OGRODY kompleksowo, 508-114-520.
I834-G

POMIARY (przegl¹dy) elektryczne
budynków, 696-469-325.

ŒWIADECTWA (certyfikaty) energe-
tyczne budynków, 696-469-325. I839-G

TANIO budowa domu, dachy, ogro-
dzenia, murki z kamienia, 784-768-300.

I845-G
PRZEPROWADZKI, 660-468-908.

I849-G
UK£ADANIE p³ytek 794-608-608.

I857-G
Z£OTA r¹czka- malowanie monta¿e

awarie 606734030. I870-G
KOMPUTERY serwis i us³ugi infor-

matyczne z dojazdem 605-233-937.
I871-G

TRANSPORT- przeprowadzki,
791-466-993. I877-G

ANTENY- sprzeda¿, monta¿, serwis
anten i zbiorczych instalacji TV-Sat,
Mont-Sat (ma³a poczta) 20 lat praktyki
w antenach. Tel. 75/64-28-588;
602-810-896.

NC+ podpisz umowê a pod³¹czenie
i przegl¹d instalacji TV-Sat otrzymasz
gratis. Mont-Sat (ma³a poczta),
75/64-28-588; 602-810-896. I880-G

KONTENERY: wywóz gruzu, œmie-
ci, 727-548-554. I884-G

KOPARKO-£ADOWARKA. Tanie i
profesjonalne wykonywanie prac ziem-
nych+ transport. Ró¿ne rodzaje ³y¿ek.
Tel. 604-285-755. I885-G

DOCIEPLENIA budynków, elewacje,
dachy, budowa od fundamentów, nadzo-
ry, materia³y-Jelenia Góra, 500-110-126.

I475-K
CYKLINOWANIE, solidnie+ schody,

697-143-799. I524-K

PIECE kaflowe, kuchnie, piece
chlebowe, grille, kominki. Zdun z
uprawnieniami. Sklep firmowy ul. Ka-
rola Miarki 58 www.justakominki.pl
603623604. I530-K

ŒCINKA drzew z u¿yciem technik al-
pinistycznych i podnoœnika,
509-208-891. I535-K

RUSZTOWANIA- wynajem
726-727-084. I589-K

LEKARSKIE

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe. Tel.
603-78-57-80. H3123-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog, in-
ternista. Wizyty domowe, EKG. Tel.
601-75-81-60. Gabinet: Teatralna 1,
pok.110; wtorki, pi¹tki od 16.00- 17.00.

I60-G
GABINET Rehabilitacji,

www.erykolszak.pl 697-855-631. I62-G
PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa ner-

wice, depresja, zaburzenia psychiczne,
odtrucia, wizyty domowe. Tel.
602-804-195. I63-G

DERMATOLOGICZNY Gabinet Lekar-
ski Krzysztof Kwaœny specjalista derma-
tolog przyjmuje: poniedzia³ek- czwartek
10.00- 13.00; wtorek- pi¹tek 15.00-
19.00; œrody po rejestracji, Jelenia Góra,
Wojska Polskiego 75. Tel. 601-58-2883;
dom. 75/718-2883. Dermoskopia i Mi-
krodermabrazja. I64-G

BALDENT H. NiedŸwiecka- Bal spe-
cjalista stomatolog. Jelenia Góra ul.
D³uga 7/8 m 6. Leczenie zachowawcze
i protetyczne. Tel. 757647958.

I340-G

BADANIE lekarskie kierowców Je-
lenia Góra, ul. Letnia 2, p. 105. Reje-
stracja 606-244-313. I416-G

PSYCHIATRA Ewa Ratajczak przyj-
muje w œrody od godz. 15.00 „Klinika”
ul. Letnia 2, Jelenia Góra. Rejestracja te-
lefoniczna 796-933-844. I426-G

KARDIOLOG- Jan £yssy- komplekso-
wa nieinwazyjna diagnostyka uk³adu kr¹-
¿enia, ul. Ogiñskiego 1B wejœcie E. Reje-
stracja tel. 8.00- 16.00 75/643-16-80;
606-172-144. I568-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. I572-G

DERMATOLOG specjalista Makare-
wicz Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratuszo-
wy 55/3 przyjmuje w poniedzia³ki, pi¹tki
od 15.30- 19.00; w œrody po 18.00, w
soboty po rejestracji telefonicznej,
75/75-233-00; 602-13-53-62. I624-G

BADANIE lekarskie kierowców ul.
Wi³komirskiego 15. Tel. 601-76-42-45.

I625-G

REUMATOLOG Waldemar Markie-
wicz, leczenie chorób reumatycznych i
osteoporozy. Przyjmuje: wtorki, czwartki
od 16.00. Jelenia Góra ul. Kiepury 51.
Rejestracja telefoniczna 603-540-303.

I637-G
UZALE¯NIENIA- wspó³uzale¿nienia

„Promyk Nadziei” konsultacje, terapie w
domu klienta, 604-178-079 oraz Przy-
chodnia „Doktor”, 75/64-225-02.

I675-G
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ENDOKRYNOLOG specjalista gineko-
log-po³o¿nik, androlog, lek. med. W³o-
dzimierz Wiciak: choroby tarczycy, gine-
kologiczne, niep³odnoœæ kobiet i mê¿-
czyzn zaburzenia erekcji. USG. Przyjmu-
je: codziennie w godz. rannych i popo³u-
dniowych Jelenia Góra, Ró¿yckiego 4.
Telefony: gabinet 75/75-312-90: domo-
wy 75/75-52-126. Mo¿liwoœæ rejestracji
na godziny. Zni¿ka dla emerytów i renci-
stów przy leczeniu chorób tarczycy.

I667-G
SPECJALISTA protetyki stomatolo-

gicznej stomatologii ogólnej Wojciech Z.
Kulig. Wszystkie rodzaje odbudowy, le-
czenia zêbów, wszystkie rodzaje koron,
protez, mostów protetycznych, mikro-
skop zabiegowy, implanty, ceramika ad-
hezyjna, piaskowanie, naprawy, wybiela-
nie zêbów, rentgen. Jelenia Góra, 1 Maja
28/2, I piêtro, pon.- pt. 10.00- 19.00.
Tel. 75/76-75-473; 601-773-396.

I712-G

PSYCHOLOGICZNY Gabinet mgr
Jolanta Ka³udziñska-Góra. Doœwiadczo-
ny psycholog, terapeuta. Certyfikat spe-
cjalisty terapii uzale¿nieñ. Diagnoza i
terapia dzieci, doros³ych, rodzin, ner-
wice, depresje, zaburzenia od¿ywiania.
Jelenia Góra, ul. Teatralna 1, pok. 204
a. Rejestracja tel. 504-155-159.

I713-G

GINEKOLOG- rejestracja www.kun-
kiewicz.info równie¿ telefonicznie
602-17-27-94; 602-35-17-94. I766-G

SPECJALISTA chorób kobiecych i
po³o¿nictwa, specjalista seksuolog,
Anna Pominkiewicz USG. Laser. Codzien-
nie. W.Polskiego 3/2, 602-479-306.

I807-G
PSYCHIATRA- Ryszarda Czerniaw-

ska, specjalistyczna terapia nerwic i za-
burzeñ psychicznych. Jelenia Góra, pl.
Piastowski 30, ul. Cieplicka 223/1. Reje-
stracja telefoniczna: 693-583-915.

I879-G
CHRAPIESZ zadzwoñ tel. 795-516-961

leczenie i diagnostyka chrapania;
www.jcl-laryngolog.pl

LARYNGOLOG- Jeleniogórskie Cen-
trum Laryngologii: USG zatok, video-
endoskopia, tympamometria, operacyj-
ne leczenie chrapania. Rejestracja
75/64-57-651; www.jcl-laryngolog.pl

I331-K
ANGIOLOG Joanna Olszewska-

Roczniak, leczenie chorób ¿y³, zakrzepi-
cy, mia¿d¿ycy, diagnostyka obrzêków
koñczyn, kwalifikacja do operacji naczy-
niowych, przep³ywy naczyniowe szyjne i
koñczyn dolnych USG- DOPPLER, Sprzy-
mierzonych 4, rejestracja 516815337.

I406-K

BARS- energetyczny proces otwie-
raj¹cy na radoœæ, zdrowie, lekkoœæ i
obfitoœæ oraz poczucie spe³nienia w
¿yciu. Zapisy tel. 510-126-927.

VEGA Test- wykrywanie paso¿y-
tów, grzybów, bakterii, wirusów. Usu-
wanie patogenów czêstotliwoœciami.
Mo¿liwoœæ wizyt domowych. Cieplice
tel. 510-126-927 I410-K

A L K O H O L O O D T R U C I A ,
603-082-316. I588-K

LARYNGOLOG- foniatra Dorota Gi-
giel. Badanie videoendoskopowe gard³a i
krtani. Diagnostyka i leczenie zaburzeñ
s³uchu u dzieci i doros³ych. Sygietyñskie-
go 7. Rejestracja (8.00- 18.00),
75/76-73-567. I667-K

PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹- zwrot po-
datku, 75/75-240-44; 601-55-44-10.

KINDERGELD zasi³ek, 75/75-240-44;
601-55-44-10. H3121-G

AVON- konsultantka. Tel.
692-494-164. I268-G

MURARZ podejmie budowê, remon-
ty, docieplenia, 726-622-306. I809-G

PENSJONAT- zatrudniê pani¹ do
pracy (recepcja, pokoje) w systemie pra-
ca co 2 tygodnie. Tel. 5000-11-363.

I693-G
ZATRUDNIÊ ³aciarza do wylewek z

mixokreta (bardzo dobre zarobki),
609-736-480. I724-G

WYDZIER¯AWIÊ stanowisko do-
œwiadczonej fryzjerce, 669-017-071.

I760-G
ZATRUDNIÊ na budowie teren Jele-

niej Góry. Telefon 725-368-754. I810-G
ZATRUDNIÊ stolarzy, wymagane do-

œwiadczenie, samodzielnoœæ. Zak³ad Bar-
cinek, tel. 608-435-483. I811-G

PRZYSTAÑ Twórcza- Cieplickie Cen-
trum Kultury zatrudni od wrzeœnia 2015
r. lektora jêzyka angielskiego do grup
dzieciêcych. Aplikacje przyjmujemy do
01.06.2015 r. na adres: Przystañ Twór-
cza- Cieplickie Centrum Kultury 58-560
Jelenia Góra ul. Cieplicka 74 lub mailo-
wo: sekretariat@przystantworcza.pl

I815-G
POSZUKUJÊ pracy do sprz¹tania na

1/2 etatu, 724-596-568. I844-G
ZAOPIEKUJÊ siê dzieckiem,

783-957-426. I860-G

LAKIERNIKA lub do przyuczenia za-
trudni Fabryka Mebli Marut, Je¿ów Sudec-
ki, ul. Zachodnia 10. Tel. 75/713-22-11
lub biuro@marut.pl I866-G

PRACA dla opiekunki osoby starszej
w Niemczech/ Anglii. Zadzwoñ i zapytaj
o superbonusy wiosenne. Tel.
519690458. I532-K

POŒREDNICTWO Pracy „Partner”
poszukuje opiekunek osób starszych do
legalnej, dobrze p³atnej pracy w Niem-
czech. Informacja tel. 75/64-72-242;
www.agencja-partner.pl I536-K

ARESZT Œledczy w Jeleniej Górze
og³asza nabór na asystenta w dziale s³u¿-
by zdrowia lekarz chorób wewnêtrznych,
wymiar pracy 0,5 etatu. Informacje
75/75-40-355 od 9.00- 15.00. I587-K

NOWO otwierana restauracja w
Szklarskiej Porêbie poszukuje osób do
pracy na stanowiskach kucharz, pomoc
kuchenna, kelner. Kontakt pod nr telefo-
nu 502-799-999. I627-K

PRZYJMÊ do pracy w Karpaczu ku-
charzy, zastêpcê szefa kuchni oraz po-
moce kuchenne. Informacje pod nume-
rem telefonu 512392437. I629-K

ZATRUDNIÊ do stolarni (mo¿liwoœæ
przyuczenia). Tel. 601-799-452. I664-K

ZATRUDNIÊ osobê do pracy w
pensjonacie w Szklarskiej Porêbie. W
ofercie mieszkanie, wy¿ywienie oraz
pensja. Mile widziana znajomoœæ jêzy-
ka niemieckiego w stopniu komunika-
tywnym. Wszelkie informacje pod nu-
merem: 605547616. I666-K
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NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. H2607-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka niemiec-
kiego, 75/642-44-21, 501-648-318.

I363-G
ANGIELSKI, 503-819-327. I506-G
MATEMATYKA, fizyka, chemia- ta-

nio. Tel. 606-62-82-49. I569-G
OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, kursy

kat. B, doszkalanie. Tel. 502-266-499;
www.plus.prawojazdy.com.pl I666-G

MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra, 75/75-23-084,
600-983-771. I359-G

DUET- Lubañ, 604-361-418. I209-K

RÓ¯NE

DOMOFONY, 601-765-735.
H2613-G

MUZYK orkiestra z tr¹bk¹-
609-299-524. I208-G

TOWARZYSKIE

DAREK, 500-430-779. H2630-G
£UKASZ, 792-705-885. I476-G
M£ODA namiêtna Magda zaprasza

na full serwis, 888-177-906.
ZAPROSZÊ, przyjadê, 602-861-000.
SZYBKIE numerki w centrum,

501-830-202.
PRZYJMÊ panie, 798-22-58-16.

I721-G

SARA 45-latka zaprasza na mi³¹ za-
bawê, 782-301-448.

PRZYJMÊ do wspó³pracy dziewczy-
nê, 508-841-459.

ZGRABNA i zadbana Sylwia 21-lat-
ka zaprasza na mi³¹ zabawê,
667-746-219. I862-G

VANESSA nowy numer,
796-691-135.

DOJRZA£A, 885-319-656.
LENA, 782-115-982.

SEKSOWNA trzydziestolatka,
796-691-134.

NIE piêkne lecz umiejêtne 100,-/
godz., 697-577-650.

22-LATKA puszysta zaprasza,
517-681-503. I863-G

BARDZO ³adna, i kobieca, blondynka
dla dojrza³ych, 722-266-420.

ZADBANA, atrakcyjna 38 lat, blondi
zaprosi, 724-828-099. I865-G

WYJAZDY, 796-245-060. I867-G
MARTA, 530-023-206. I868-G
BLONDYNKA od 8.00, 739-051-945.
MARTYNA 728-271-237.
„FRANCUZ” jak lubisz,

728-271-237. I876-G
BOLES£AWIEC Agata 38 lat, zapra-

sza, tel. 723-272-926. H2188-K

TURYSTYCZNE

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z adre-
su na adres, 75/78-13-910, 604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób do
Niemiec. Z adresu na adres, szybko, ta-
nio, solidnie, bezpiecznie, 75/78-13-910;
604-419-643; www.kamilbus.pl

H2954-G
ELJAN-TRANS przewozy krajowe-

miêdzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45, 51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl I360-G

PRZEWOZY osób Berlin,
www.mstrans.pl 513-42-79-12.

PRZEWOZY osób do Niemiec,
www.mstrans.pl 513-42-79-12.

I687-G

PEGAZ. Przewozy osobowe do
Niemiec- wiosenna promocja 35 euro
za osobê. Tel. 74/818-74-64;
665-359-696; www.przewozypegaz.pl

I767-G

DAR-POL przewozy osobowe ca³e
Niemcy, 75/75-18-255, 607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen okolice,
607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy na lotniska,
607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg
okolice, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro
Bodeñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niem-
cy Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen, Ko-
blenz, Frankfurt (okolice), super ceny,
607-222-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do
Niemiec z adresu na adres bez przesiad-
ki, 75/75-18-255; 607-222-369. I768-G

BERLIN przewozy. Tel. 75/64-920-90;
603-425-425. I776-G

PRZEWOZY osobowe „Dario” Niem-
cy- Austria, 75/78-12-746; 604-672-112;
www.przewozydario.pl I875-G

TOP-TRANS przewozy osobowe do
Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet ubez-
pieczeñ, auta klimatyzowane, szybko i
wygodnie, z adresu na adres, szósty
przejazd 50% gratis, 75/75-33-219,
601-94-64-24; www.top-trans.jgora.pl

I883-G

MIKROBUS przewóz osób kraj zagra-
nic¹, lotniska, wyjazdy s³u¿bowe, rodzin-
ne, firmowe, szkolenia 601556495.

I470-K
REWAL 50 m morze, wczasy,

91/386-26-11, 502-550-864, www.tedi.pl
I528-K

KOSMETYCZNE

KOSMETOLOGIA- www.spahaus.pl
693-957-884. I583-G

MANICURE, pedicure (zwyk³y, hy-
brydowy), henna, parafina, dojazd gratis,
795-356-780. I630-G

ACCESS Facelift- niezwyk³y proces
przywracaj¹cy komórkom energiê m³o-
doœci; regeneruj¹cy i odm³adzaj¹cy
twarz i cia³o, zmieniaj¹cy ¿ycie. Ciepli-
ce tel. 510-126-927! I409-K

BIZNES

BIURO Rachunkowe- Jelenia Góra;
ksi¹¿ka przychodów i rozchodów, ksiê-
gowoœæ spó³ek, stowarzyszeñ, fundacji,
75/64-38-224; 606-940-585. H2599-G

NAJTAÑSZY, najstarszy lombard w
Jeleniej Górze, rok za³o¿enia 1990, zapra-
sza na Armii Krajowej 9, 75/76-46-183 i
Plac Targowy Zabobrze, tel. 75/64-38-
747. Jesteœmy najtañszym lombardem na
Dolnym Œl¹sku!!! I221-G

J&V Biuro Rachunkowe- szeroki za-
kres us³ug. Oferujemy przystêpne ceny.
Serdecznie zapraszamy od pn.- pt. w
godz. 9.00- 16.00, ul. Wazów 5, Jelenia
Góra- Cieplice (ko³o poczty). Tel.
75/64-67-789. I261-G

DOŒWIADCZONY prawnik- porady,
pisma procesowe, dotacje unijne, kon-
kurencyjne ceny, 782-422-295. I324-G

KREDYTY, 693-957-884; 693-714-247.
I582-G

BEZP£ATNE porady prawne- ka¿dy
wtorek w Jeleniej Górze po wczeœniejszej
rejestracji telefonicznej 602-46-78-12, ul.
Teatralna 1 pok. 311. I709-G

BALBINA Biuro Rachunkowe LMF
14416/99 zaprasza osoby fizyczne, praw-
ne pn-pt. 8.00-17.00, Jelenia Góra, Ki-
liñskiego 20/1U, 75/76-57-434. I710-G

PRAWNIK porady, sporz¹dzanie
pism, reprezentacja, 606-245-298.

I825-G
ALE szybka gotówka- nawet 10000

z³! Proste zasady, bez zbêdnych formal-
noœci. Provident Polska S.A.- 600400295
(op³ata wg. taryfy operatora). I525-K

PO¯YCZKI gotówkowe z pe³n¹ ob-
s³ug¹ w domu Klienta! Szybka decyzja,
niewielkie formalnoœci, po¿yczki dla
ka¿dego. Eurocent: 663-225-225
www.eurocent.pl I527-K

ZADZWOÑ 600400288. Tu znaj-
dziesz szybk¹ po¿yczkê na jasnych za-
sadach. Provident Polska S.A. Koszt
po³¹czenia wg taryfy operatora. I529-K

ATRAKCYJNA po¿yczka do 25000 z³
na dowolny cel. Tel. 665416420. I585-K

RATING- Biuro Rachunkowe- pe³na
ksiêgowoœæ firm oraz organizacji poza-
rz¹dowych. Mo¿liwy dojazd do klienta.
Certyfikat ksiêgowy Nr 51095/2011. Te-
lefonu 502-074-614, adres e-mail:
damianright@gmail.com I662-K
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POZIOMO: 5. Ma coś po kimś, - 8. Srebro mu wisi, - 9. Odwrotna eksplozja, - 10. 
Cieszy podatnika, - 11. Położy zboże, - 13. Rzucona przed wyborami, - 14. Bez 
podatku, - 15. Pierwsza przed drugim, - 17. Wpływają na Wigilię, - 20. Uliczny 
zbieg, - 22. Harcerz w pokrzywach, - 24. W ciamajdzie się jej nie znajdzie, - 27. 
Gra z lotką, - 29. Sam władca, - 30. Praca łucznika, - 31. Zdrowy na gorące głowy.

PIONOWO: 1. Pije z Janem, - 2. Zawsze razem, - 3. Koronne góry, - 4. Poroz-
kładane na rynku, - 5. Widzi mi się, - 6. Wyciągnięte z kosmetyczki, - 7. Na torze 
ścigać się nie może, - 12. Bycza chata, - 16. Anglik w izbie, - 17. Z pilotem, - 18. 
Góry z porodów, - 19. Jan Maria, - 21. English men, - 22. Szewska pasja, - 23. 
Znamię po mamie, - 25. Pełen sieci, - 26. Wcześniejszy projekt, - 28. Siedzi w rurce.

(rap)
W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych 

w prawym dolnym rogu. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) 
czekamy dziesięć dni od daty ukazania się numeru. 

Odpowiedzi do krzyżówki nr 15

Rozwiązanie krzyżówki nr 15
WIOSNA NA TALERZU
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 15 nagrodę pieniężną w wyso-

kości 50 zł otrzymuje Anna Powierska z Bogatyni.

nr 17

Imię i nazwisko: Tomasz Olszewski
Zajęcie: absolwent Wyższej Szkoły Ekonomicznej we Wrocławiu; magisterium 

z geografii i ekonomii na Uniwersytecie im. Bieruta we Wrocławiu. Zawodowo 
zajmował się planowaniem przestrzennym - obecnie na emeryturze. Artysta 
fotografik - członek Związku Polskich Artystów Fotografików od 1959 roku; autor 
kilkunastu indywidualnych wystaw, między innymi „Kraina Wichrów i Mgieł”.

1. Mieszkam tu, bo:
Urodziłem się w Warszawie, dzieciństwo 

spędziłem w Milanówku. W 1945 roku zamiesz-
kałem we Wrocławiu, rok później przeprowa-
dziłem się do Szklarskiej Poręby. I choć w do-
rosłym życiu przez pewien czas mieszkałem 
w Jeleniej Górze, Szklarska Poręba pozostała 
moją „Krainą Wichrów i Mgieł”. Razem z żoną 
od 1983 roku przez siedem lat przywracaliśmy 
do życia zabytkowy obiekt w Szklarskiej Porę-
bie - „Szamanówkę”. Dla mnie nie ma innego 
już świata niż Szklarska Poręba. 

2. Lekcja z dzieciństwa, którą zapamię-
tałem:

Urodziłem się w zamożnym domu, ale 
ojciec zginął w 1939 roku, mama wychowy-
wała trzech synów, spadek statusu społeczno 

- ekonomicznego po wojnie był gwałtowny. Ale 
dla mnie - duchowo i religijnie związanego 
z buddyzmem - przeszłość nie istnieje, nie 
mam z nią związków emocjonalnych. Liczy 
się wyłącznie chwila aktualna. 

3. Ten pierwszy raz:
Białe Karkonosze i narty oczarowały mnie, 

odkąd zamieszkałem w Szklarskiej Porębie. 
Miałem 17 lat, kiedy pierwszy raz odważyłem 
się zjechać na nartach przecinką od Końskich 
Łbów. 

4. Przebój życia:
Fotografi a i narty. Dopóki siły pozwalały, na 

nartach wędrowałem przez góry. Fotografi ą 
zajmuję się do dziś.

5. Wkurza mnie:
Zauważam nonsensy ekonomiczne, ale 

emocjonalnie nie przeżywam tego. Skoro 
nie mogę na to nic poradzić, nie ma sensu 
się wkurzać. 

6. W życiu nie umiem się obejść bez...
Mam trzy pary butów. Dużo. Systematycz-

nie wyrzucam lub rozdaję zbędne rzeczy. 
Nawet książki i fi lmy. 

7. Gdybym dostał 100 tys. zł...
Dla siebie kupiłbym trochę lepszy samo-

chód. Znam też trochę osób, które chciałbym 
dofi nansować. 

8. Gdyby Polska była monarchią, królem 
uczyniłbym...

Szanuję Bronisława Komorowskiego. Zdał 
egzamin. 

9. Za późno na:
Na miłość. Sensem życia jest życie dla 

drugiej osoby. Ze swoją żoną przeżyłem 49 lat. 
10. Ulubiony dowcip:
Co chwilę się śmieję. Z ludzi, którzy się 

spieszą. Dokąd? 
MPP

Brawa dla:
Janiny Szawerdy z firmy Darpol za nieod-

płatny przewóz darów z Niemiec dla wycho-
wanków z Centrum Opieki nad Dzieckiem 

„Dąbrówka” w Jeleniej Górze.
(isz)

Uczniów zgorzeleckich szkół: ZSZiL im. 
Górników i Energetyków Turowa, ZSZiL 
im. E. Plater oraz LO im. Braci Śniadeckich, 
którzy włączyli się w kampanię społeczną 
SZPIKOLADA. Dzięki połączonym siłom 
wolontariuszy, wspieranych przez Fundację 

DKMS Polska, Polski Czerwony Krzyż oraz 
1 i 2 Oddział Banku Zachodniego WBK S.A. 
w Zgorzelcu, poszerzono bazę zarejestrowa-
nych potencjalnych dawców szpiku kostnego 
o 83 osoby.

(mat)
Wszystkich, którzy wsparli start i wyjazd 

uczennic IV klasy technikum architektury 
krajobrazu z Zespołu Szkół Ponadgimna-
zjalnych im. Emilii Plater w Zgorzelcu, na 
finał Ogólnopolskiego Konkursu Wiedzy 
o Architekturze, pod honorowym patro-
natem pomorskiego kuratora oświaty 
i prezydenta Gdańska. Dziewczęta z „Emilki” 
wykazały się wysokimi umiejętnościami, 
co podkreśliła kadra wykładowców So-
pockiej Szkoły Wyższej w Gdańsku, i ostro 

rywalizowały z uczniami 30 szkół z całej 
Polski. Zgorzeleckie technikum po raz 
pierwszy starowało w konkursie. Nabyte 
doświadczenia posłużą w przygotowaniach 
kolejnym rocznikom. 

(mat)
Maksymiliana Drgasa ze Szkoły Pod-

stawowej w Ruszowie, który zajął trzecie 
miejsce podczas Wojewódzkich Elimi-
nacji Ogólnopolskiego Turnieju Wiedzy 
Pożarniczej. Trzynastolatek, na co dzień 
członek Młodzieżowej Drużyny Pożarniczej 
przy OSP Ruszów, reprezentował powiat 
zgorzelecki i rywalizował w turnieju pod 
nazwą „Młodzież Zapobiega Pożarom”. 
Młodemu druhowi zabrakło tylko kilku 
punktów, by zakwal i f ikować się do 

turnieju na szczeblu krajowym. Może 
w przyszłym roku!

(mat)
Jeleniogórskiego MPGK za pozytywną 

reakcję na wniosek wspólnot mieszkaniowych 
z ulicy Kiepury na Zabobrzu. Problemem 
mieszkańców był pas zieleni wzdłuż bloków 
z numerami 39 do 45. Lokatorzy sami dbali 
o pas miejskiego gruntu, ale trawnik był 
wychodkiem dla psów. Wspólnoty poprosiły 
MPGK o wysadzenie żywopłotu w tym miejscu, 
na co miejska spółka zareagowała bez zbędnej 
zwłoki i teren został zagospodarowany.

GOK
Dyrektora Generalnego Jelenia Plast Sp. 

z o. o. Jensa Krögera za dofinansowanie 
wyjazdu dzieciom na zieloną szkołę do 

Jarosławca nad morzem, od wdzięcznych 
wychowawców rodziców i uczniów klas 3 
z ZSZOI w Łomnicy.

Czas 
Gwizdy dla:
Pracowników Urzędu Miasta w Zgorzelcu, 

którzy zajmują się aktualizowaniem treści 
oficjalnej, miejskiej strony internetowej. 
W zakładce „najbliższe wydarzenia” naj-
świeższą informacją w dziale sportowym 
są imprezy ferii zimowych ze stycznia tego 
roku; w dziale kulturalnym spotkanie autor-
skie z Jerzym Szulcem z czerwca 2014 r., a w 
dziale imprez „innych” zapowiedź sprzed pół 
roku o Dolnośląskim Festiwalu Nauki.

(mal)
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POZIOMO: 5. Polarnik, - 8. Rzodkiewka, - 9. Jeździec, - 10. Kontener, - 11. Zachcianka, - 13. Ka-
sprowy, - 14. Wiatr, - 15. Cęgi, - 17. Wiedza, - 20. Ixi, - 22. Szus, - 24. Etap, - 27. Łapówkarz, - 29. 
Lubomierz, - 30. Stokrotka, - 31. Nokdaun.
sprowy, - 14. Wiatr, - 15. Cęgi, - 17. Wiedza, - 20. Ixi, - 22. Szus, - 24. Etap, - 27. Łapówkarz, - 29. 
Lubomierz, - 30. Stokrotka, - 31. Nokdaun.
sprowy, - 14. Wiatr, - 15. Cęgi, - 17. Wiedza, - 20. Ixi, - 22. Szus, - 24. Etap, - 27. Łapówkarz, - 29. 

PIONOWO: 1. Czworaki, - 2. Odstęp, - 3. Wiśniowa, - 4. Tworzywo, - 5. Pajęczarz, - 6. Rozdarcie, - 7. 
Kociaki, - 12. Chris, - 15. Gra, - 17. Wałęsa, - 18. Emploi, - 19. Zawory, - 21. Kanty, - 22. Szlam, - 23. 

PIONOWO: 1. Czworaki, - 2. Odstęp, - 3. Wiśniowa, - 4. Tworzywo, - 5. Pajęczarz, - 6. Rozdarcie, - 7. 
Kociaki, - 12. Chris, - 15. Gra, - 17. Wałęsa, - 18. Emploi, - 19. Zawory, - 21. Kanty, - 22. Szlam, - 23. 

PIONOWO: 1. Czworaki, - 2. Odstęp, - 3. Wiśniowa, - 4. Tworzywo, - 5. Pajęczarz, - 6. Rozdarcie, - 7. 

Urban, - 25. Trema, - 26. Puzon, - 28. Smok.
Kociaki, - 12. Chris, - 15. Gra, - 17. Wałęsa, - 18. Emploi, - 19. Zawory, - 21. Kanty, - 22. Szlam, - 23. 
Urban, - 25. Trema, - 26. Puzon, - 28. Smok.
Kociaki, - 12. Chris, - 15. Gra, - 17. Wałęsa, - 18. Emploi, - 19. Zawory, - 21. Kanty, - 22. Szlam, - 23. 
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Radny klubu PiS w jeleniogórskim samorządzie, Józef Rypiński, 
jawi się nie tylko jako strażnik poprawności językowej, czuwający 
nad poprawnością tworzonych w ratuszu aktów 
prawa miejscowego. W ubiegłym tygodniu 
jego czujność wzbudził jeden z fragmen-
tów definicji rodziny w projekcie uchwały 
o wspieraniu rodziny. Radny uznał, że nie 
można przyjąć, iż jedną z funkcji rodziny 
jest zaspokajanie popędu płciowego, bo jeśli 
problem zaspokajania popędu rozszerzymy 
na całą rodzinę, to jest to ewidentna zachęta 
do kazirodztwa. U jednych to stwierdzenie 
wywołało uśmiech, u innych zdziwienie. Jedno-
myślności w klubie PiS w tym temacie nie było, 
a radny Rafał Szymański zwrócił uwagę, że wymie-
niany w uchwale zakres funkcji rodziny jest dużo 
szerszy, a seksualność została wyjęta z kontekstu. 
Na szczęście zgłoszona poprawka nie przeszła 
i w majestacie prawa lokalnego można w ro-
dzinach zaspoka-
jać popęd 
p ł c i o w y .  
(6)

Zupełnie niepotrzebnie zrezygno-
wałeś ze znajomości, która mogła 
przerodzić się w wartościową przyjaźń. 
No, ale… Partner szykuje dla Ciebie 
niespodziankę.

Nie wykonuj żadnych niezaplano-
wanych ruchów, bo sytuacja może Cię 
niespodziewanie przerosnąć, a wtedy 
będziesz zależny od czyjejś dobrej 
woli. Po co Ci to?

Ładna pogoda sprzyja romantycz-
nym spacerom i… na tym na razie 
poprzestań - nie wymagaj deklaracji 
i sam niczego nie obiecuj. Pomyśl 
trochę intensywniej o pracy.

Od Ciebie zależy, czy coś, co było 
przyjaźnią, pozostanie nią. Zanim jed-
nak wydasz jakikolwiek wyrok, pomyśl 
co tracisz i kto bardziej na tym ucierpi.

Weekend zapowiada się burzliwie 
- po raz kolejny zaufanie i uczucia 
będą wystawione na próbę. Nie daj 
się zwieść pozorom, komuś właśnie 
na tym zależy. 

Zdecydowana poprawa na linii 
stosunków z szefem, ale bądź czujna. 
Lepsze relacje przełożą się na docho-
dy, a tu zazdrosnych nie zabraknie.

Tydzień zmusi Cię do intensywnej 
pracy, a wydarzenia domowe do 
podjęcia ważnych decyzji. Zmiany 
są zależne od Ciebie, ale musi Cię 
na nie stać.

To nie jest czas dobry na traktowa-
nie spraw uczuciowych serio, więc 
nie angażuj się. Pomyśl natomiast 
o bliskich - nie jesteś informowany na 
bieżąco, a dzieje się sporo.

Nie bój się rozmawiać z partnerem 
nawet na tematy trudne. Szczera roz-
mowa zbliża, ale nie oznacza jeszcze 
aprobaty. Duże zmiany w sprawach 
zawodowych.

  
Słuchaj intuicj i ,  podpowiada 

tak dobrze,  że możesz zostać 
hazardzistą. Póki co, wykorzystaj 
dobrą passę i załatw odkładaną od 
dawna sprawę.

Pomyśl o nowych inwestycjach, 
ale dopiero wtedy, kiedy poradzisz 
sobie z obowiązkami, jakie czekają Cię 
w tym tygodniu. Ważny piątek.

Sporo rozrywek i towarzyskich 
spotkań, ale nie przesadzaj z alkoho-
lem. Sprawy rodzinnie wydają się być 
opanowane tylko po części - bądź 
przygotowany na niespodziankę.

(ep)

Prezydent Marcin Zawiła na swoim profilu jednego z portali spo-
łecznościowych poinformował, że „w majowy weekend Jelenią 
Górę odwiedzi Wojciech Kilar”. Jak to często bywa, dobrymi 
chęciami jest piekło wybrukowane. Okazuje się, że zmarły ponad 
rok temu kompozytor Wojciech Kilar jest dla wielu jak Elvis Pre-
sley - wciąż żyje. Czy to dobrze? Nie pozostaje nam nic innego, jak 
czekać z niepokojem na wspólną konferencję prasową w Ratuszu, 
a na koncert, mający przypomnieć postać znakomitego polskiego 
kompozytora, serdecznie zapraszamy. (13)

Roman Buczniewski miał bardzo pracowitą 
sobotę. Na 36. Przeglądzie Pracy Uczniów Spo-
łecznych Ognisk Muzycznych w Kamiennej Górze 
występował w trzech rolach, a każda była odpo-
wiedzialna i stresująca. Po pierwsze, jako prezes 
Jeleniogórskiego Towarzystwa Muzycznego im. 
Ludomira Różyckiego, pełnił honory organizatora, 
po drugie, zasiadał w jury, a po trzecie - akom-
paniował jednej z uczennic w czasie popisu. 
I wszystko to społecznie, ale za to poczuciem misji 
i głębokiego sensu w myśl hasła widocznego na 
scenie: „Nie ma życia bez muzyki”. (10)

Zero kultury! Postanowiły sobie trzy uczestniczki urlopowego wyjazdu nad 
polskie morze, które przez tydzień bawiły w Zachodniopomorskiem. Miał być 
wiosenny relaks, spacery, wdychanie jodu i ładowanie akumulatorów. Plan 
się udał, a uczestniczki mogą się pochwalić spacerem plażą z Międzyzdrojów 
do Świnoujścia. Właściwie nie piszemy o wydarzeniach spoza naszego regio-
nu, ale wizytę na takim szczeblu „naszych ludzi” w terenie postanowiliśmy 
odnotować. Dyrektorki jeleniogórskich instytucji kultury: Janina Hobgarska 
(BWA), Sylwia Motyl-Cinkowska (ODK) i Aleksandra Jarocińska (MDK Mu-
flon) wróciły znad morza zadowolone, choć pogoda nie pozwoliła jeszcze na 
rozłożenie leżaków i kocyków na plaży. (6)

Senator Jan Michalski (PO) wypowiedział się po-
zytywnie o ewentualnym wydłużeniu trasy pociągu 
Pendolino z Wrocławia do Węglińca. Biorąc pod uwagę, 
że po ostatnich zmianach w rozkładzie jazdy nie da rady 
dojechać pociągiem bezpośrednio z Wrocławia do Zgo-
rzelca - pomysł wydaje się znakomity. A bezpośrednio nie 
da rady, bo zlikwidowano połącznie Wrocław - Drezno 
i właśnie w Węglińcu trzeba się teraz przesiadać. Idea 
przedłużenia trasy Pendolino jest zacna, aczkolwiek trąci 
troszkę science fiction. Po pierwsze, pociąg dedykowany 
jest do zgoła innych tras, a po drugie - na tle zdewasto-
wanego, zapyziałego i zapomnianego przez Boga i ludzi 
dworca w Węglińcu wyglądałby faktycznie jak pojazd 
z innego świata… (8)
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